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W I T O L D  P R F . W Y S Z - K W I N T O
P o s e ł na Sejm  R ze c zy p o s p o lite j, P re ze s  R ad y P o w ia to w e j R .B .W .R . 
w  B ra s ła w iu , K a w a le r K r z y ż a  Niepodległości i Zło te g o  K r z y ż a  Za s łu g i

?
ur dnia 5 czerwca 1888 r., zmarł w  Wilnie po krótkich a ciężkich cierpieniach dnia 23 czerwca 1934 r.

W zmarłym traci społeczeństwo jednego z zasłużonych i najgorliwszych działaczem' na niwie pracy 
państwowej, człowieka o kryształowym charakterze obywatela. C z e Ś Ć  J e g o  p d m i ę c i !

W y p r o w a d z e n ie  zw łok  z d o m u  ża ło b y  przy ul. K ró lew sk ie i 7 d o  k o śc io ła  p o  B ern ard yń sk iego  n astąp i w  p o n ied z ia ­
łek  dnia  25  c z e iw c a  r. b . o  g o d z in ie  18. N a b o ż e ń stw o  ż a ło b n e  o d b ę d z ie  s ię  w e  w to rek  dnia  2 6  czerw ca  w  k o śc ie le  p o  Ber 
n ard yń sk im  o g o d z  10-tej, p o c z e m  zw ło k i zo sta n ą  z ło ż o n e  na mie.jscu w ie c z n e g o  sp o c z y n k u  na cm en tan tarzu  p o  B ernardyn

skim o czem zawiadamiają RADA WOJEWÓDZKA B. E. W. R.
WILEŃSKA GRUPA PARLAMENTARNA bBWR

Ś. p. W ito ld  
P r G w y s z -K w in to

$- f i  pi M
S. |  P.

W skutek  nagiej śtv*ierci ś, p. W itol­
da Kwinto, posła na Sejm z ziemi swię- 
e i a ń s K i e j  i Brasławskiej ponosi ciężką 
stratę. poza najbliższa rodziną, 
przedewszystkuMii Blok Bezp irtyjnv 
W półprncy z Rządem, klórego zm ar­
ły Bvł Bardzo czynnym i pracowitym  
członkiem. Ale nietyjko organizację po 
R ty c n ą  okryw a ten zgon żałoBą.

Zmarły Był jednym /. niezbyt, nieste­
ty licznych u nas przedstawicieli śred­
niej własności ziemskiej. Biorących ży­
wy udział w życiu społeczneni wogóle 
Pracow ał w samorządzie, w organizac 
jach  rolniczych i kredytowych, cieszył 
się wielką > \m patją  i zaufaniem  swoich 
współobywateli. Należał do rzędu zie­
m ian nie ograniczających swoich zain 
leresowań do spraw i interesów tej kia 
s\ społecznej. Współdziałał we wszel­
kich poczynaniach społeczno-gosnodar- 
czych swego powiatu byt typowym, 
prawdziwie .tutejszy m “ , działaczem spo 
tocznym wsi wileńskiej, z k ió rą  przez 
swój. doskonale prowadzony, warszlal 
rolniczy i przez um iłow anie swego kra ju 
silnie. Był związany.

Wieść o śmierci . p. Kwinty spadła 
na organizac je, do k l o n  cli należał, oraz 
na rodzinę i bliższych znajom ych t a l  
kiem niespodziewanie. Jeszcze na kilka 
godzin przed zgonem zmarły p rzy jechał 
do W dna. aby się poradzić lekarza spo- 
wodii zewnętrznej, zdawało się. przy 
padłości. Wbrew wszystkiemu jednak, 
roby  m ożna Było przypuścić, okazała się 
ona śmiertelną. Odszedł od nas n iespo­
dziewanie człow iek w sile w ieku, rucłili

W ITO LD  P R E  dYS . W INT0
Poseł na Sejm R p , Radca Wileńskiej Izby Rolniczej, Prezes Okręgowego 
Towarzystwa Organfizaryj i Kółek Rolniczych w  Brasławiu, Członek 
Wydziału Powiatowego w  Brasławiu, Prezes Rady Komunalnej Kasy

Oszczędności w  Brasławiu
zm arł p o  krótk ich  cierp ien iach  23  V I .3 4  roku.

O bolesnej ,ej zawiadamia WILEŃSKA I73A ROLNICZA.

Ku czci ś. p. min.
Pierackiego

TOtRUN (Pal). \  i posiedzeniu radv 
miejskiej Tczewa jednomyślnie uchw ale 
no p rzem ianow anie  Starego Rynku na 
plac Bronisława Pierackiego. Również w 
Pelplinie p rzem ianow ano rynek S ta ro ­
miejski na płac Bronisława Pierackiego.

TELEF. O D  W Ł A SN . K O R  Z

K to  będzie m inistrem  S p ra w  W c w n ?
Pogłoski dookoła kandydatur

wy i pożyteczny pracownik, gorliwy i za 
slużoriy obywatel kraju," okryw ając  żało 
Bą siostrę, pan ią  Rodkiewiczową. p<- 
zostawiając po sobk szczery i głęboki 
Żal u tych. którzy go znali i z nim współ 
pracowali.

Piszącego le słowa łączyły ze >.mav 
iym Bliskie, serdeczne stosunki z lat 
wspólnych slmljów akadem ickich w Rv 
dzę. Niech że wolno mu hędzu do lego 
krótkiego, żałobnego w spom nienia, dolą 
czyć sm ulm  słowa pożegnania slarego 
kolegi i przyjaciela

Sprawca nominacji na stanowisko 
m inistra  spraw  wewnętrznych, o czern 
donosiliśmy wczoraj, sianie -się ak tu a l ­
na około 1 lipca r. B. W  czasie tym u s ­
talona zostanif ostatecznie kandydatu  
ra na to stanowisko.

W śród nazwisk kandydatów  wymię 
niają pp. b. p rem jera  Al P rystora , obe­
cnego in inistrą op. sp, Paciorkowskie- 
go, wojewodę lwowskiego Belinę-Praż- 
niowskiego i posła adw okata  Paschal- 
skiego.

Zam knięcie „ S z t a fe t y "
..Szlalela" 1 tóra przestała wyeho 

dzić w skutek zamknięcia ze względów 
technicznych drukarn i,  w k tó re j  była 
drukow ana, została onegdaj decyzję są­

du okręgowego w W arszaw ie zawieszo­
na jako pismo zagrażające hezpieczensł 
wu publicznemu.

Anglja nie uznaje odpowiedzi niemieckiej

Gześi Jego pamięci!
T e i t i s ,

LONDYN iPA T ) —  M in iste r S im on o d p o w ia ­
d a ją c  n a  n o tę  n iem ieck ą  w .spraw ie zaw iesze ­
n ie  obsług i t ra n s fe ro w e j o k a z a ł u b o lew an ie  rz ą ­
du  an g ie lsk ieg o , iż n o ta  n iem ieck a  n ic  w ysuw a 
żad n y ch  p ra k ty e z n y e h  p ro p o z y cy j co do  sin ie j 
o b słu g i p o życzek  D aw esa  i Y ounga

Min. S im on  tw ie rd z i, że rz ą d  an g ie lsk i po  
z ap o z n an iu  się  X n p in ją  w ie rzyc ie li n ic  m oże

u zn ać  o d p o w ied zi rz ąd u  n iem ieck iego .
W  zak o ń czen iu  m in . S im on o św iad cza , że 

rz ąd  an g ie lsk i gotów je s t  p rz y s tąp ić  n iezw ło cz­
n ie  do  ro z p a trze n iu  m o żliw ośc i p o ro z u m ien ia  
i p ro p o n u je  aby  rz ad  n iem ieck i w y sła ł p rz e d ­
s taw ic ie la  do  L o n d y n u  celem  o m ó w ien ia  te j 
sprawy.



r'.L „ k l !ul.E:K“ z dnia 24 czerw ca 1934 r.

O ziś l-szy dzień wyścigów konnych na torze w Pospieszce 0

Zamachowcy przed
komisją śledczą

Oficerowie byli wciągnięci podstępnie? 
Nominacje w wojsku

(O d naszego korespondenta pocztą lotniczą via J iyga)

Rzesza Niemiecka będzie żądać...
Przemówienie Goebbelsa po wizycie Hitlera

we Włoszech

hoiono  2 2  \ I f! i r.

Spraw a niefortunnego puczu woldc- 
marasowskiego roz |)a trvw ana jest obec­
nie fljfzcz specjalną komisją śledczą pod 
przewodnictw em dowódcy 1-ej dywizji 
gen. Toinaszauskasa. Pomimo in tcnsjw  
nej pracy komisji śledzi w o nie zostało 
dotąd ukończone, kom isja  przesłuchała 
już przeszło 100 osób.

W wywiadzie, który ogłasza cizi •. 
,.Liel. \ida.->': gen. Tom aszauskas oś w ia 
dczyt: ,,Wojsko ma swoją specja lną d\ 
'scyplinę i praw a i wszyscy którym  wina 
została udowodniona m uszą odpow ie­
dzieć za swoje czyni i postępki” . .lak 
się jednak  wyjaśnia z dalszego ciągu wy 
wiadu ś w i a d o m i e d z i a ł  a l a  i v 1 
k o  g a r s c  o r g a n i z a t o r ó *8 po ­
między k tórym i jest podobno p aru  wy/, 
szych oficerów. ł)o spisku należało też 
jakoby kitka wybitnych osobistości i  < 
pozycji, którzy według gen. 1 oma- 
szauska.sa — rezerwowali sobie w przy 
szłym rządzie tekę .min, spraw w ojsko­
wych.

Śledztwo podobno wykazało, ze d l ­
ii r z y m i a w i c k s z o ś ć u e z c s i
n i k ó w )) u c z. u b y j  a wr c  i ą g
n i ę t a p o d  s I ę p c m i n i o z. d a- 
w a 1 a s o b i e  s p  r a w y z l o g o,
ż e c h o d z i  ł u o o s o t>, ę W o 1 
d e m a r a s a. Wryrazili oni przed k o ­
m isją  skruchę, powołując się ua lo, żc. 
organizatorzy spisku przedstawili s p r a ­
wę w fałszywem świetle, miedzy innymi 
fakt rozbrajan ia  policii — jako  obławę 
„na p o k k ich  szpiegów” przebranych ja 
koby w m undury  policji  litewskiej. Inni 
ziiiiwii cały czas byli p rzekonan i,  że są 
lo nocne m anew ry.

Choć śledztwo nie zostało jeszcze u- 
koóczone w arm ji  p rzeprow adzane są 
już d a 1 e k o i d ą c e z m i a n y  p e r - 
S 0 n a 1 n e, zwłaszcza na wyższych sta 
now iskacb. Poza zm ianą min. W-ojjiy i 
szefa iztabu generalnego, o k tórych  do

nosiła już p rasa  —  dzisiejszym dekrclem  
prezydenta republiki zostali m ianow ani 
p ł k  R a s z t i k i s - zast. szefa, sz ta ­
bu  gen., płk. C z e r  n  i u s kom endan tem  
1-szej szkoły wojennej, p ł k .  W  a ł u 
s z y s  —  d-cą pułku  huzarów. Pułk ten 
bra ł w puczu czynny udział. Został rów 
nież mianowany nowy attaelie wojsko­
wy w Paryżu. Stanowisko to objął gen. 
(i i e r u ł a j l i s ze sztabu generalnego.

Istnieje przekonanie, że zmiany prze 
prow adzane będą dalej i obejmą zn a cz ­
ną ilość nielylko wyższych ale i niższych 
stanowisk. Z drugiej strony widoczna 
jest wyraźna tendencja rządu do ograni 
czcnia rozmiarów' puczu i zredukow a­
nia liczby świadomych uczestników do 
m inim um .

Wyrok na Woldemarasa 
uprawomocnił się

B h ltL fN  (PAT) —  Z K ow na cionoszą: W y ­
n ik  sądu  po tow ego  skazu j;)cy  W o ld e m ara sa  na  
12 la t c iężk iego  w ięz ien ia  i ip ra w o n io rn il s ir . 
p o n iew aż  W o id em a ra s  n ie  w niiisł sk a rg i od 
w oław czej. Z as to so w an e  do n iego  będą  zw ykłe  
p rzep isy  re g u la m in u  w ięziennego .

BERLIN (Pat). W czasie manifesta 
cji z okazji nocy świętojańskiej w Ber­
linie min. Goebbels wygło; ił przemówić 
nie, w którein oświadczył, żc rząd naro 
dowo-sotjalislyczny' op iera jąc  się n a  ma 
sic ludu nie obawia się akcji jaką prowa 
dzą koła malkontentów'. Obecnie, oświa 
dczył minister, naród  uwolnił się od n- 
cisku pesymizmu. Niemcy wyzwoliły się 
z ucisku kap ita łu  międzynarodowego, 

żaden  rząd nie zrozumiał tak  dobrze, jak 
Óbeenie Rzesza, że pokój mogą Osiągną:' 
tylko silni nie zaś tchórze, Niemcy m u ­
sza. żądać albo rozbrojenia in. pawstw 
do poziomu własnego rozbrojenia, albo 
przyznania im lirom dla ochrony granic 

ŚwTiat m usi zrozumieć, że podobnie 
jak nie udało się przeciw nikom  polityez 
■ny.rn narodowego socjalizmu w Niem-

czech obalić ruchu  wyzwoleńczego, lak 
i dzisiaj nic uda się wprowadzić akcji 
idącej /zew nątrz

Rozmowy, jakie miał Hitler z Mus- 
solioim w Wenecji przyniosły, zdaniem 
ministra, większe sukcesy niż w\szystk> 
dotychczasowi koni er. międzynarodowe.

Min. Goebbels /  naciskiem pro testo ­
wał przeciwko zarzucaniu  Niemcom, j i 
koby tworzyli oni nowy m iędzynarodo­
wy spisek Mieliśmy odwagę, mówił mi 
nister, mówić z odpowiedzialnymi m ę­
żami stanu innych narodów w nej waz 
niejszycb kwesljach, które nas niepoko 
ja, jak  i inne narody .

Do lego jeszcze nie dosztp, żeby I ran 
cja panow ała nad całą Luropą, my też 
jeszcze żyjemy
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P m i y  w wrlme U M  P n y io i lo ls m y
UL. MICKIEWICZA 33-a 

przy Lecznicy Litewskiego Stowarzyszenia Pom ocy Sanitarnej 
W a Z E L K IE  ZABIEG I W O DO LECZN ICZE:

n a try sk i (D o u c h e  C H arco t) zw y cza jn e  i szk o ck ie , p ó łk ą p ie i,  k o c o w a n ie . W an n y  zw y k łe , 
g azo w an e , p ian k o w e , m in e ra ln e , so lan k o w e  (C iec h o c iń sk ie , in o w ro c ła w sk ie , Ł .anczyńsk ie)

Leczenie metodę ŻNINIEWICZA.
Z ab ie g i e le k try c z n e , d ja te rm ja , k ąp ie l św ie tln a  p e łn a  i c zę śc io w a , g a lw an izac ja  i fara- 
d y zac ja , n a św ie tla n ie  k w arco w ą  lam p ą , jo n iz a c ja  i t. d. M asaż  o g ó ln y  i częśc io w y . 1

Z ak ład  p o d  k ie ro w n ic tw em  lek a rza . J
Czynny od godz. 7— 9 rano i od 5— 7 g o a z,  w ie tz .  <

Otwarcie nastąpi z -g o  lipca r. b. J
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Pobyt b. premjera. Prystora w Kownie
Wielkie zainteresowanie w Litwie. „Liet. Aiaas

nic nie wie
KOWNO (tel. wł. via Ryga). Pobył 

płk. Prystora w dalszym ciągu stanowi 
największą sensację dnia. Każde poju 
wionie sic b. prcinjera polskiego czy to 
na ulicy czy w •cukierni przyciąga ogól­
ną uwagę. Po m ieście krąży masa naj 
różnorodniejszych plotek i w ersy j o wy 
raźnym charakterze politycznym.

Vox popnli uważa przyjazd pik. Pry 
stora za symptom przełomu w dotych­
czasowy eh stosunkach polsko-litewskich  
Nawet urzędowa .Liet. Aidas“ pisze: 
„Pobyt czołowego przedstawiciela sfer 
politycznych Polttki w ywołał w naszem  
społeczeństwie ogromne zainteresowa-

„P R A C U J  N A  L Ą D Z IE  —
O DPOCZYWAJ N A  M O R Z U “

LETNIE
S /S  „KOŚCIUSZKO" 
S/S „ P U Ł A S K I" ,
S/S „ W A R S Z A W A "

U nji Gdynia — Ameryka
BEZ PASZPORTÓW 1 WIZ

nic i szereg domysłów7. Niektórzy sądzą 
żc przyjazd ten ma duże znaczenie. N a­
razić jednak —  kończy Liet. Aidas — o 
rzeczywistetn podłożu podróży tej nic 
nic wiadomo.

Według pogłosek premjer Prystor 
ma opuścić Litw ę wr niedzielę lub ponie- 
dzalck.

parkietu n[e było
RYGA (PAT) —  Z Kowna donoszą • 

I ilew.sk:) agencja telegraficzna donosi, 
że. wiadomość, jakoby premjer Tubolis 
wydał bankiet na cześć bawiącego w K'- 
wnie byłego premjera polskiego Ale­
ksandra  Prystora. jest całkowicie zm yś­
lona. Pobyt p Prystora, głosi komunikat 
litewskiej agencji telegraficznej, nosi 
charakter  czysto p ryw atny  a wizyty je 
go złozbno ministrom spraw7 wewnętrz­
nych i zagranicznych noszą charak ter 
kurtuazyjny  i miały na celu podziękowa­
nie za zezwolenie na przyjazd do Litwy

DO ANGLJI, BĘLGJI, DANJi, SZWECJI, 
ESTONJI, HOLANDJI, ISLANDJI 
I NA „ F I O R D Y "  NORWESKIE

Informacje T zapisy.

G ł ó w n e  biuro: W a r s z a w a ,  M ar sz a łk o w s k a  1 16 
O ddz .  w Gdyn i ,  Krakowie ,  Lwów ie i Rzeszowie  

oraz  up o w ażn io n e  biura podróży

N A  L E T N I S K O
PIŁKI ~

K R O K IE T
R A K IE TY

K A J A K 8 
K Ą P IE L O W E  K O S TJU M T

■ r r u i i  ’LECH Wielka 2 4 . Telef. 4 -0 0 .
C^nnilci trotis.

Nic uprawia zbytku, zyskuje na zdro­
wiu, oszczędza, kto leczy sic 

w zdrojowisku

IN O W R O C ŁA W

Echo w prasie estoń­
skie!

TAI.1.1N (PA T) —  1’o d ró ż  by łego  p rc in je ra  
\ie k sa in Jra  P ry s to ra  d o  L itw y zn alaz ła  rów n ież  
„zerok ic  ech o  u a  lam ach  p ra sy  e s to ń sk ie j. 
..P o s tin ies"  p isze: w k o łach  u rzęd o w y ch  tw ie r ­
dził, że p rz y ja z d  len  nosi c h a ra k te r  n ie o f ic ja l­
ny i m a n a  celu  z ap o z n an ie  się  z L itw ą , b io rąc  
je d n a k  pud uw agę b lisk i sto su n ek , ja k i  łączy 
p. P ry s to ra  z m arsza łk ie m  P iłsu d sk im  o ra z  zu- 
iiile re so w au ie  m arsza łk a  P iłsu d sk ieg o  L itw a , 
p rzy p u szczać  n a leży , że p odróż  tu m a głębsze 
znudzenie. Jeże li u p rz y to n iu im y  sob ie , że n ie  
d a w n o  odby ł p o d ró ż  do  W arszaw y  h r . Zubow 
a w K ow nie  z n a jd u ją  się  3 d z ie n n ik a rz e  p o l­
scy, to  ju sn em  się s ta n ie , że P o lsk a  u d z ie la  LI 
lw ie  d u ż o  uw ugi In n e  d z ie n n ik i p rz ed s ta w ia ją  
p o d ró ż  b. p re rn je ra  P ry s to ra  ja k o  p o czą tek  z Id i 
ż en ią  po lsk o -litew sk ieg o .

Komentarze prasy 
niemieckiej

B I.R U N  ( P /T )  —  P ra sa  n iem ieck a  z uw agą  
siedzi p o b y t by łeg o  p re m je ra  P ry s to ra  w Kow 
n ie , r e je s tru ją c  liczne p o g łosk i w te j sp raw ie . 
M. in . m p lo in a tise b -P o litisc b e  K o rrc sp o n d en z  
p isze, że p. P ry s to r  p o z o sta je  w s to su n k a c h  
p rz y ja zn y c h  jeszcze  z czasów ' szk o ln y ch  z p rezy  
den ten i S in e lo n ą  i s tąd  n a su n ę ły  się  p rzy p u sz  
czcn ia , że p o d ró ż  jeg o  p rzez  p o łączen ie  sp raw  
Ito lifye /uyeli z p ry w a tn em i służyć  m a p o ro z u ­
m ien iu  obu  k ra jó w . Nie in o żn a  p rzew idzieć , 
czy tym  razem  u d a  się  o d e b ra ć  k w c stji W iln a  
c h a ra k te r  k a m ie n ia  ob razy . M ożliw e by łoby  to 
ty lk o  n a  p o d staw ie  zasad n icz e j zm ian y , w do 
ty eh czaso w ej p o lity ce  litew sk ie j, p o leg a jąc e j 
u a  u z n an iu  p rzez  L itw ę o b ecn e j g ran icy  z P o l­
sk ą , c h y b a  że g ra n ic a  la  w p rzy sz ły ch  stosu ii 
kuch m iędzy o b u  k ra ja m i, p o d o b n ie  ja k  to  by - 
lo p rzed  w iek am i, s tra c i w ogóle sw o je  zunczi 
n ie. M niej lu b  w ięcej fan ia .styeziiyeh  p ro je k ­
tów tego  ro d z a ju  n ie  b ra k ło  w L itw ie , je d n a k ­
że n ie  zdobyły  o u e  nigdy rea ln eg o  znaczen ia . 
W sk azu jąc  ua  izo lac ję  L itw y n a  te re n ie  m ię 

d zy n aro d o w y m  o ra z  pogo rszen ie  się  stosunków  
z N iem cam i w w yn ik u  k o n flik tu  o  K ła jpedę, 
„k o iT sjio iu lcu c ja  • p ro te s tu je  p rzec iw k o  p o są ­
d z an iu  N iem iec o  łączność  z zam ach em  W ol- 
d e iu a ra sa , k tó ry  n azy w a  sp ra w ą  o p e re tk o w ą .

CENY BILETÓW  OD Zł. 90. -

Nowa Rada Administracyjna Miedz. Konf. Ptacy 
Min. lurkiewicz wybrany ponownie

GENEWA (Pat), M iędzynarodowa 

konferencja  p racy  dokonała dziś wybo­

rów do rady  adm inis tracy jnej m iędzy­

narodowego biura pracy. Polska została 
wybrana, uzyskując mi 62 głosy 51).

DELEGAT LITEWSKI ZA POLSKĄ.
GENEWA (Pat). W wyborach do ra 

dy administracyjnej międzynarodowego 
biura pracy głosował mu in. za Polską 
rejtrezentant Litwy, który ostentacyjnie 
pokazał swoją kartkę wyborczą dolegało 
wi polskiemu
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P O  S P O T K A N I U  mtE N E C K I E M
Spotkanie dwóch dykta torów  w W e­

necji mogło mieć cel dwojaki: 1) przy­
gotowanie g run tu  dla francusko  n ie ­
mieckiego i rosyjsko-niemieckiego p o ­
rozumienia, a lbo  2) wobec zarysowują 
cego się rosyjsko francuskiego aljansu, 
ogarniającego również Małą Ententę, 
k ra je  Bałakańskie i Turcję  — wzmocnię 
nie niem iecko-włoskiego d w u p m m iern i

Po konferencji stało się wyraznem, 
że rezultaty  p er trak tacy j  dotyczą d r u ­
giego, a nie pierwszego punktu . N iew ia­
domo, czy się toczyły per trak tac je  co do 
p u nk tu  pierwszego. W każdym  razie co 
do tego punk tu  nie osiągnięto wyników. 
W idać to stąd, że, według słów włoskie­
go kom unikatu  oficjalnego, W łochy nie 
poczynią żadnych kroków  w k ierunku  
powrotu Niemiec do Ligi Narodów Co 
się tyczy drugiego możliwego punktu  

t  per trak tacyj,  to, jak wiadomo, conditio 
s ine qua non nietylko trwałego przymie­
rza lecz wogóle w spółpracy Włoch i Nic 
miec, s tanow i wyrzeczenie się ze strony 
Niemiec ekspansji w południowo 
w schodnim  kierunku. Chodzi tu nietyl 
ko1 o Austrję.

Mając w ręku  Austrję i Czeehosło 
wację Niemcy łatwo podporządku ją  so­
bie pod względem ekonom icznym  k ra je  
bałkańskie i u to ru ją  sobie drogę do w y­
tycznego celu im,perjalizmn niemieckie 
go: Berlin—-Bagdad. Tutaj się krzyżują 
drogi ekspansji Niemiec i Wioch,

P unk t widzenia W ioch jest znany 
nie od wczoraj. ..Corriera de la S e rn v ‘ 
pisał jeszcze w m arcu  roku  bieżącego.

Spokojne i trzeźwe rozważania w yka­
żą naszym  przyjaciołom  niemieckim, że 
punk t widzenia Mussolinego j* st m ądry  
Oni m uszą  go przyjąć —  wtedy znajdą 
nas po swojej stronie. Jeśli się zaś nie 
podporządku ją  —  nas po swojej stronie 
nie zn a jd ą1*.

W'yraźnie jsze sform ułow anie tego 
p u nk tu  widzenia Mussoliniego** z n a j ­

dujem y w ,.Lavore Facliista**, k tóry o- 
skarża rząd niemiecki o  to, że ^sk łada­
jąc się z Prusaków  wyrzekł się on trądy 
cyjnej ekspansji pruskiej na wschod“.

Oczywiście, hvła w tern pewna p rze ­
sada: wątpliwe, ny p lem ienne własciwoś 
ci członków rządu niemieckiego grały 
tak ą  decydującą rolę w sprawie k ierun  
ku ekspansji niemieckiej i ekspansji  na 
w schód Niemcy wcale się nie wyrzekły. 
Badały one tylko w międzyczasie g ra n i­
cę w k ierunku  południowo-wschodnim, 
czy nie dojrzała już ona dla przerw a 
nia o czeni oznajmiły światu petardy  

^  aus tr jack ich  hitlerowców. Czy badania

Rzut oKa ua muzea 
wileńskie

(Referat, wygłoszony na otwarciu X 
zjazdu m uzcologów w W ilnie przez 

il-ra Stanisława Lorentza).
Pierwszym publicznym  zbiorem mu 

zealnym w Wilnie było „Muzeum Staia,- 
żytności**, założone w roku 1855 przez 
Eustachego Tyszkiewicza przy W ileń­
skiej Komisji Archeologicznej P o d s ta ­
wą m uzeum  stały się p ryw atne  zbiory 
Eustachego Tyszkiewicza, pom nożone 
następnie przez zbiory przedhistoryczne 
Adama Kirkora oraz przez dary  K on­
stantego Tyszkiewicza z wykopalisk 
p rzeprow adzonych przez niego w po­
wiecie borysowskim  Najbogatszym dzin 
łem m uzeum  były zbiory z zakresu ar 
eheologji przedhistorycznej, pozatem 
posiadało cenne kolekcje rzeźb, o b ra ­
zów sztychów, num izm atów, pam iątek  
historyc7.nych i rękopisów.

W r. 1865 rząd rosyjski rozwiązał 
W ileńską Komisję Archeologiczną, cen­
niejsze zbiory o charak terze  polskim 
wcielił do* Muzeum Rumiancowskiego w 
Moskwie, resztę zaś włączył do rosyjs­
kiego m uzeum  przy Bibljotece Publicz- 
nei w Wilnie, o tw arte j  w  r. 1868 W  cza- 
le wojny światowej część zbiorów ew a­

kuow ano (num izm atyka i wszystkie cen 
niejsze eksponaty), reszta rozproszyła 
się w czasie okuDacji bolszewickiej i 
tylko w7 niewielkiej części trafiła do  o 
becm go Muzeum Archeologicznego U.
S. B. Rozbicie i spaczenie szerokich za 
m ierzeń Eustachego Tyszkiewicza unie

możliwiło zorganizowanie w Wilnie jnu 
zeum, pomyślanego na dużą skalę i to w 
okresie, gdy w arunki ku  tem u u k ład a ­
ły się jak  najpomyślniej. Jeśli więc dziś 
stwierdzić musimy, że wileńskie zbiory 
muzealne w porów naniu  z muzeami in­
nych wielkich miast Polski przedstawia 
ją  się bardzo  skrom nie, to j iow inn iśm j 
równocześnie przypomnieć, że n a jd aw ­
niejsze z nich pow stały  dopiero przed 
dw udziestu  kilku laty i organizowały się 

w w aru n k ach  bardzo trudnych. Niech 
to będzie usprawiedliw ieniem braków 
k tóre  zauw ażym y w7 m uzeach w ileń­
skich

Krótki przegląd wileńskich zbiorów 
m uzealnych rozpoczynam  od Muzeum 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk (ul. Le­
lewela 8, o tw arte  dla publiczności w, 
niedziele i święta od 12— 14), jako Cen 
tralnego Muzeum Humanistycznego 
ziem północno-wschodnich Rzeczypo­
spolitej. Muzeum zostało założone 
współcześnie z Towarzystwem  w r. 190$. 
Zalążkiem zbiorów była szczupła kole­
kcja 1. zw „Kółka Archeologicznego * 
(Towarzystwo Miłośników Starożytności 
i Ludoznaw stw a). W  r. 1907 Józef Przeź- 
dziecki z Postaw7 ofiarował militaria, 
k tóre stanowią część dzisiejszej zbro­
jowni. W  tymże roku  przewieziono do 
m uzeum  z m a ją tk u  Poszuszwie w pow. 
kowieńskim  zbiory 'krajoznawcze Anto­
niego Zaborskiego, liczące przeszłog-5.000 
egzemplarzy. W  latach następny cli przy 
byw ają  zbiory archeologiczne i etnogr.i 
ficzne W andalina  Szukiewicza z Naczy 
w pow. lidzkun. zbiory archeologiczne 
Rroel-Ptatera ze Szwekszń w7 pow iecie 
rosieńskim. zbiory archeologiczne, e tno­
graficzna i historyczne p. Michała Breu

sztejna z Telsz, oraz zbiory Jana  Francii- 
zowieza z Dukszt, zaw ierające m. ino. 
liczne Mickiewicziana.

Galerja obrazów powstaje dopieró 
bezpośrednio przed wojną światową, a 
jej zawiązkiem stały się dary  Bolesława 
Rusieckiego i S tan is ław a F iorentiniego 
z W ilna oraz Antoniego Kolbia z K a­
mieńca Podolskiego. W  r. 1914 m uzeum  
wzbogaca się bardzo poważnie wskutek 
p rzekazania m u  zbiorów zlikyvidowrane- 
go wówczas Towarzystwa Muzeum N au­
ki i Sztuki, założonego w r. 1907 przez 
Tyszkiewiczów Przybywa przeszło 5.000 
najcenniejszych objektów, przedewszy- 
stkiem galerja obrazów mistrzów7 ob 
cycli i polskich, zabyiki przemysłu arty­
stycznego i t, p.

W  r. 1914 m uzeum  przenosi się z 
daw nego lokalu w pałacu Przeździee- 
k ich do nowego gm achu przy ul. Lelę- 
yvela 8, ufuiidoyvaiiego głównie przez H i ­
larego Łęskiego. Gmach m uzealny‘zostal 
yy7ykończony dopiero w r. 1928 i w ów ­
czas w związku z reorganizacją  zbio 
rów przekazano jako depozyt dział p rzy­
rodniczy Muzeum T. P. N. do Muzeum 
Przyrodniczego’ U. S B. W  r. 1930 zre­
organizowane już zbiory w w ykończo­
nym budynku  o tw arto  dla publiczności. 
Kustoszem zbiorów od ich utworzeń,a 
do r. 1927 był d r  W ładysław  Zahorsk. 
od r. 1927 kustoszem  m uzeum  jest p. Mi 
cha ł Brensztejn.

Muzeum składa się obecnie z nas tę ­
pujących działów:

1. Archcologja przedhistoryczna — 
zabytki pochodzą przeważnie z okolic 
Wilna, z powiatu  lidzkiego i ze Żmudzi. 
Nieduża kolekcja z zakresu archeologii 
klasycznej.

2. Galer ja obrazow mistrzów7 obcych 
i polskich ze speejalm-m uw zględnie­
niem m alarstw a wileńskiego, szkicow- 
niki i rysunki.

3. Etnogra*ja —r większość eKspo- 
natów pochodzi ze Żmudzi. Obecnie ten 
dział jest reorganizow any i niedostępny 
dla publiczności.

4. Przemysł artystyczny —  zbro jow ­
nia, tkaniny, zegarv szkło, porcelana i 
fa jans i t. d.

5. Zabytki ku ltu  religijnego pa 
lam enty , naczynia, portre ty  i t. p.

6. P am ią tk i przeszłości —  cechy, d a ­
wny Uniwersytet Wileński, Tow7arzy 
stwo Szubrawców, m asoner ja  krajow a, 
Mickiewicziana, odznaki i ordery, tea 
t fal ja wileńskie, pow itan ie  Kościusz­
kowskie, Napoleon i Polacy, powstania, 
pam iątk i po Szymonie Konarskim, p a ­
miątki p o  Syrokomli i Orzeszkowej.

7. Vilniana - widoki Wilna, kafle, 
fragm enty  arch itektoniczne i t. p.

Ogółem liczy obecnie m uzeum  jirze- 
szło 70.000 przedmiotów.

Jak  w spom niałem  na wstępie, Mu­
zeum  T  P. N. traktow7ać należy, jako 
C< n tralne Muzeum Hum anistyczne ziem 
północno- wschodnich Rzeczypospolitej. 
Przedm iotem  specjalnego zain teresow a­
nia m uzeum  są ziemie b. Wielkiego 
Księstwa Litewskiego, a zwłaszcza jego 
północne dzielnice. Muzeum jest zin 
w7entaryzowane, katalogu jednak  jeszcze 
nie posiada. Kustosz zbiorów7, p M 
Brensztejn, opracowrał obecnie zarys hi 
storji Muzeum i Tow arzystwa Przyj* 
ciół Nauk, k tó ry  pojaw i się w  drugim  
tomie m onograf ji „W ilno  i Ziemia W  i 
leńska**. Rozprawa ta wypełni dotkliv,y 
b rak  przew odnika po Muzeum.

lego zaprzestana po spotkaniu w We- 
necji —  okaże się, o ile ustaną austrjao- 
kie ognie sztuczne. W M onachjum  m ia­
ła się odbyć dem onstracja  hitlerowców 
austrjack ich  przeciwko Doltussowi z 
nd /ia łem  samego Habicuta. W ostatnie,; 
jednak  chwili wfadze wydały zakaz. Mo 
żliwie, że jest lo p.erwszy owoc spotka 
n ia  weneckiego.

Lecz oto drugi bardziej istotny o w o i : 
wyjście do dymisji posła niemieckiego 
w7 Moskwie — Nadolnego.

Nazajutrz po spotkaniu weiieckiem 
Nadolny podał się do dymisji.

Nadolny 1*1 zwolennikiem rosyj: „o- 
nieniieckiego porozumienia i ostatnim 
Mohikanom tradycji Brokdorf-Seechtow 
sk-tej orjenfacji wschodniej.

W idocznie uczeń usłuchał głosu m i­
strza i w-yrzuty „Lavore Facliista'* oka 
żą s i ę  bezzasadne.

Pośrednio, oczywiście, to wyrówny 
w-anie niemiecko-włoskiego frontu  -odbi 
je się na włączeniu Rosji Sowieckiej do 
an ty  włoskiego frontu  Krajów B ałkań ­
skich i Turcji. Nienapróżno Kemal P a ­
sza wybiera się,w- odwiedziny do S ta­
lina. Obserwator.

Prot. Zieliński w  Berlinie

Na z ap ro sz e n ie  n iem ieck ieg o  T o n  S hu ljów  
n a d  W sch o d n ią  E u ro p ą  p ro f. Tadeusz Z ieliński 
w yg łosił w B erlin ie  w  au li u n iw e rsy te tu  odczyt 
n a  'len ia ł „C hłop  po lsk i w  dz ie jach  d u ch a  i p o ­
ezji po lsk ie j" .

Na zd jęH u  pro f. T. Z ie liń sk i (p ierw szy  z le ­
w ej w p ierw szy m  rzędzie) p rzed  ro zpoczęc iem  
odczytu . O bok  niego siedzi re k to r  u n iw e rsy te tu  
dr. F isch er. W d ru g im  rzęd , ie i r  in  pose ł 
l iz p lite j L ipski.

Fermenty w endecji
W 'śiad za w y łam an iem  się m łodych , ro zw ija  

się fe rm en t w śród  sta rszeg o  p o k o len ia  imeh-rji.

W w oj. z ach o d n ich  m ów i sięj że lo k a ln e  o r ­
g an izac je  S ir N aio d o w eg o  dość, ju ż  m a ją  po 
Myjki i p o śred n ic tw a  p. -Seydy Ż ąd a ją  one  b ez­
p o śred n ieg o  k o n tak tu  z za rząd em  gińw»?vm e n ­
decji Ma to duże zn aczen ie  w ew nętrz ilo -orgn- 
n iza cy jn e  d la  en dec ji, gdyż p. Seyda m iu t w 
dz ie ln icy  zac h o d n ie j d o tąd  w ręk u  n ie ty lk o  
w szystk ie  n ic i o rg an izacy jn e , w łączn ie  do za 
k o n sp jro w a n y ch  . jaozejek  end eck ich  iecz. i

śro d k i fin an so w e, k tó ry ch  m u o b ecn ie  zam o ż­
n ie js i zw o lenn icy  en d ec ji od m aw ia ją .

W  Lodzi o d by ło  się w p iczątku  czerw ca ze­
b ra n ie  m ie jscow ego  ko la  S-tr. Najr-od., z u d z ia ­
łem ok. óO delega-tów, k tó re  z b u n to w ało  się 
przeciw- zarząd o w i ok ręg o w em u  na tle z łożen ia  
z u rzęd u  d o tychczasow ego  p rezesa  i m iauow a- 
r ia innego  —  wbrew wuli kola. Jest to o ty le  
eh irak te ry s ty c z n e , że en d ec ja  c iąg le  w y ty k a  
inuy‘m n o m in an ló w , a  u sieb ie  znosi zasad ę  wiy- 
1)0 rew  w ładz p a r ly n jy c h  naw et w p o sz c ze g ó l­
ny ch  ko tach .

Przedewszyslkiem m am y szereg or- 
gunizacyj młodzieżowych, k tóre  jak o 
zasadnicze wyznanie swej w iary  polity­
cznej i społecznej uw ażają ideologję Mar 
szułka J Piłsudskiego Do nich należą.

1) Cen tra łu j  Związek Młodzieży 
W.ejskiej. Organam i jego są: „Siew* i 
„Droga \ v iejska“ . Jako  wybitniejsi dzia 
łącze na terenie lego związku zazn acza­
ją się: St. Gierat, Ciemniewski, Tyczyń­
ski J. Marszałek, Halina W rzoskówna.

2) Związek Młodzieży Ludowej (t 
zw. „zielone koszule**), na k tó rego  cze­
le stoi Karol Polakiewicz, w icem arsza­
łek .sejmu. Organem jego jest ...Młoda 
Wieś". Z wybitniejszych działaezów wy 
liczyć należy: Barnasią, Stawisza. Woł- 
kowicza Raczew skiego. .

Z organizaeyj działających wśród 
młodzieży wiejskiej na terenie całej Rze 
czypospolilej wskazać jeszcze należy: 
„Strzelca", k tóry  kładzie nacisk na przy 
sposobienie rolnicze i w jch o w an ie  oby 
watelskie, oraz —  ..Legjon Młodych".

Prócz tego istnieją organizacje re- 
gjonalne. z tych najliczniejsza: Małopol­
ski Związek Ludowy, na którego czele 
stoi /.nanv poeta Enul Zegadlowucz.

Na terenie Wołynia istnieje ^W ołyń­
ski Związek Młodzieży W iejskiej" kto 
ry przyjm uje  również młodzież ruską, 
w woj. nowogródzkicin ---„Z w iązek  Mło 
dzieży Wiejskiej Ziemi Nowogródzkiej"

Wreszcie zaznaczyć należy, że wśród 
organizaeyj o zbliżonej ideologji zazna­
cza się w czasach ostatnich tendencja 
do wzajemnego zbliżenia się i zadzierzg 
nięcia węzłów organizacyjnych, Tak, na 
terenie woj; kieleckiego z T-wa Centr. 
Zw. Ml. Wiejskiej „Siew" i Zw\ Młodzie­
ży Ludowej („zlćipne koszule") pow7stal 
„Zjednocz. Związek woj. kieleckiego".

Z pośród organizaeyj, k tóre ustosun 
kow nja  się opozjTc \ jn ie  lub conajm niej 
obojętni“ w stosunku do obozu rządzą­
cego, na tpi-tarwszem miejscu co do łiczeb 
u-oSei i żywotności postawie należy 
„Związek Młodzieży M iejskiej Rzeczy 
pospolitej Polskiej". Organam i tego 
związku są „W ici"  i „Młoda myśl Indo­
wa". Z wybitniejszych działaczy tego 
związku wymienić należy: J. G rudziń­
skiego, .1. Nieckę. ,1. Błasiaka, Ad. Zieliń 
bkiego i in.

Związek Młodzieży Wiejskiej R. P 
w7 r. 193J na swym walnym  zjezdzie po­
wziął uchwałę, iż ze swą reprezentację  
pohtyczną mvaża Sir. Ludowe. Obecnie 
wśród „wiciowców" istnieje bardzo kry 
tjrczne ustosunkowanie się wolnw Str 
Lud. i jego działaezów.

t



„KUF! J E  U " z  t ln ia  24  c z e rw c a  1934 r.

V lalka o pćłnocm* zachodnią
drogę arktyczną

D uł) ehi-zas u w ag a  i-alego św ia ta  sk ie ro w an a  
li (H n a  w ysiłk i sow ieck ie , z m ie rz a ją ce  do  s tw o ­
rz en ia  s ta łe j  d rog i m o rsk ie j A rclia iig ie lsk  —  
V\ ład y w as io k . D io g ę  tę m ożn ab y  nazw ae pół- 
iio en o-w scliodn ią  d ro g ą  a rk ty c zn ą . O s ta tn im  ta  
k im  e tap em  w ałk i o tę  d ro g ę  b y ła  od y ssea  „C ze­
lu sk in a ” . O s ta tn ic in  echem  te j o d y ssei by ł sko  
lei p rz e jaz d  k ie ro w n ik a  w y p raw y  p ro f. Szinid 
la  p rzez  W arszaw ę

M ało n o to m iasł u w ag i p o św ięcan o  d ru g ie ­
m u p rz e jśc iu  p rzez  A rk tydę . C hodzi m ia n o w i­
c ie  o  p rze jśc ie , p ro w ad zące  wś.'Od lodów  Aine: 
ry k i  P ó łn o cn e j. T ę d ro g ę  m o żn ab y  nazw ać  d la  
o d ró ż n ie n ia  od d ro g i, k tó rą  u s iłu ją  u ru c h o m ić  
S ow ie ty , p ó łn o cn o -zach o d n ią  d ro g ą  a rk ty c zn ą .

TR O C H Ę HISTOK.IT.
Po o d k ry c iu  A m eryk i i po  o k rą że n iu  jej od 

p o łu d n ia  p rzez  V aseo dc G am ę, m ary n a rzo m  
ry c h ło  p rzy sz ła  m yśl sz u k a n ia  o w iele k ró tsz e j 
d ro g i do  Iu d y j W sch o d n ich , d ro g i p ó łn o cn e j. 
J e d n y m  z pierw szych żeg larzy , k tó ry  p o d ją ł się 
ry z y k o w n e j w y p raw y  sz u k a n ia  p rz e jśc ia  m o r­
sk ieg o  n a  p ó łn o c  od A m eryk i, by ł W ioch  Se­
b a s t ia n  C abot. B j l  on  jed n o cześn ie  m ary n a rze m  
i uczonym . 22 k w ie tn ia  1517 r. ru szy ł on n a  
czele  e k sp ed y c ji, z lo o żu cj g łów nie  z A nglików , 
k u  a m e ry k a ń sk ie j A rk tydzie . U dało  m u się  p o  
w ie lu  tru d n o śc ia ch  d o trzeć  n iem al do  po łow y 
d ro g i, łą czące j O cean A tlan ty ck i ze S u o k o jn y m . 
J e d n a k  C abot m u s ia ł z d rog i zaw ró c ić , gdyż 
z n a laz ł się  w sy tu a c ji  p o d o b u c j, „ C ze lu sk in ''. 
.M ianowicie lody  zag ro z iły  ir.u p rz e jśc ie  i śc i­
snęły  ze w szy stk ich  s tro n  tak , że w ą tła  f reg a ta  
7. w ie lk im  jed y n ie  tru d em  zd o ła ła  się  w ycofać  
i p o w ró c ić  d o  A nglji. E k sp ed y c ję  C ab o ta  o a k  
ży w ięc u w ażać  za  n ieu d a n ą . P rzy słu ży ł się  Ca 
h o t jed y n ie  w ie ło ry b n ik o in , k tó ry m  opow ied zia ł 
o w ie lk ie j liczh ic  sp o tk a n y ch  pod b iegunem  
w ie lo rybów .

W k ilk a d z ie s ią t lal po tem  k o le jn ą  p ró b ę  od 
k ry c ia  p ó łn o cn o -z ac h o d n ie j d ro g i a rk ty e z n e j u- 
c zy n ił A nglik' M arcin  F ro b ish e r , k tó ry  n a  czele  
trzecii s in ik ó w  ru sz y ł u a  w y p raw ę . P ły n ąc  
w zd łuż  b rzeg ó w  G re n lan d ji, z au w aży ł on  w pcw' 
nem  m ie jscu  sk a ły , k tó re  p o ły sk iw a ły , ja k  szeze 
re  z ło to . F ro b ish e r  i jeg o  to w arzy sze  by li pew  
n i, że o d k ry li ja k ie ś  p o d b ieg u n o w e E l D o rad o . 
D ługo n ie  c zek a jąc , n a ła d o w a li on i p a rę se l to n n  
p o ły sk u jąc y ch  b ry ł n a  o k rę ły  i p o w ró c ili co- 
ry c h łe j  do  A nglji, n ie  d b a ją c  o o d k ry w a n ie  dał 
sze j d ro g i do  In d y j W sc h o d n ich , a  m yśląc  j e ­
d y n ie  o  „ sk a rb a c h  . K ró low ą E lż b ie ta  rów n ież  
b y ła  zach w y co n a  „ o d k ry c iem " sw ego  o fice ra . 
W id o czn ie  u w a ża ła , że po  n a leży te j e k sp lo a ta ­
cji o d k ry ly cb  te ren ó w  „zło to d ajn y ch '*  s ła n ie  się 
p ie rw szą  w ład czy n ią  św ia ta . N ic dziw nego  też, 
że p o w ie rzy ła  F ro b ish e ro w i dow ó d z tw o  n ad  
p ię tn a s tu  o k rę ta m i i w y sła ła  gc c o ry c h lij  w p o ­
n o w n ą  p o dróż , n a k a z u ją c  n ie  w racać  bez boga 
lego  ład u n k u . W y p raw a  n ie  b y ła  tak  szczęśliw a, 
ja k  p ie rw sza , gdyż b u rz a  zn iszezy ła  w iększość 
okrętów '. N o tab en e  w A nglji się  p rz ek o n a n o , że 
p rz y w iez io n o  p rzez  F ro b isb e ra  „złoto*' by ło  
zw yk łym  fe ld szp a tem .

W  1583 r. o d b y ła  się trze c ia  sk o le i w y p ra ­
w a a n g ie lsk a , k tó re j celem  było  zn a lez ien ie  pól 
m ocnej d ro g i m o rsk ie j z  A tlan ty k u  d o  P a cy fik u . 
N a cze le  w y p raw y , z ło żo n ej z p ięc iu  o k rę tó w , 
s ła li G iłbcrs i R ałe igh . U dało  się  im  je d u a k  

d o trze ć  ty lk o  do  N ew fo u n d łan d . W y p raw a  doz  
i.a li. je d n a k  n iep o w o d zen ia . B urza  z a to p iła  ca 
łą  ek sp ed y cję .

W  dw a  la ta  p o lem  20 lip ca  1585 r. ru szy ł

w k o le jn ą  p o d ró ż  J a n  D aw is, rów n ież  Anglik. 
D o ta rł on znaczn ie  d n ie j, n iż  p o p rz ed n ie  w y p rą  
wy i n azw a ł je d n ą  z c ie śn in  c ie śn in ą  Ifaw isa . 
NasTępnie jto d e jm o w ał ou  jeszcze  dw ie w y p ra ­
wy. P o d czas  d ru g ie j w ypraw y m u sia ł staczać  
w a lk i z E sk im o sam i, po d czas trze c ie j zaś d o ta r ł  
do  72°12‘ sze ro k o śc i p ó łn o cn e j. P o b ił w ięc pod 
iyrn w zględem  czasow y re k o rd .

7 m a ja  1607 r. ru sz y ł n a  zdobycie  pó łnocno- 
z ac h o d n ie j d ro g i a rk ty e z n e j n a js ły n n ie jszy  b o ­
d a j  z ó w czesnych  żeg larzy  a n g ie lsk ich  H en ry k  
H u d so n , k tó reg o  n azw isk o  n azaw sze  zo sta ło  
z łączone  z A m eryką  P ó łn o c n ą . O dbyw ał on  pa 
rę p o d ró ży  a rk ty ezu y ch .K ażd a  z n ich  by ła  ow oc 
na . Za k ażd y m  razem  p rzy w o ził H u dson  bog a te  
m ate rja ły ' n au k o w e  i o b fite  szczegóły  to p o g ra fi 
czne, k tó re  p o tem  służy ły  do z a k ła d a n ia  o sad  
ry b a ck ich , o b se rw a to r  jów  i t. d. H u d so n  d z ia ­
ła ł  z a ró w n o  z w ła sn e j in ic ja ty w y , ja k  też w po  
ro z u m ien iu  z a n g ie lsk ie in i i h o lcn d e rsk iem i to ­
w a rzy s tw am i żeglugi, k tó ry m  b a rd zo  zależa ło  
n a  o d k ry c iu  k ró tsz e j d ro g i do  Azji.

O s ta tn ia  p o d ró ż  H u d so n a  sk o ń czy ła  się  d la  
n iego  trag iczn ie . 5V praw dz;e o s iąg n ą ł H u dson  
n iem al ca łk o w ic ie  sw ó j cel, gdyż p ra w ic  p rz eb y ł 
c a łą  d ro g ę  m o rsk ą  z pó łn o cn eg o  A tlan ty k u  na 
p ó łn o cn y  P a c y fik , lecz w  o sta tn ie j1 eh w ili znm  
szony  by ł do  z im o w an ia  w n ies ły ch an ie  c ięż­
k ich  w a ru n k a c h . C ala  w y p raw a  sk o ń czy ła  się 
lem , że  n a  o k ręc ie  H u d so n a  w y b u ch ł b u n t, po 
czem  zb u n to w an i m a ry n a rz e  w sad z ili n ieszezę 
liw ego  b a d acza  w raz  z synem  i sied m iu  w ie rn y  
m i m u lu d źm i do  łódk i i odp ły n ęli, p o zo staw ia  
ja c  go n a  p astw ę  g łodow ej śm ierc i. T ak  zg iną ł 
H u d so n , jed en  z n a jw ięk szy ch  p o d ró żn ik ó w , 
1 b ad aczy  w  h is lo r ji  no w o ży tn e j.

N IEZM O RD O W A N E W YSIĘKI.
J a k  w idzim y w ięc, w szy stk ie  p ró b y  odw aż 

ns cli żeg larzy  n ie  o siąg ały  ca łk o w iteg o  su kcesu . 
A rk ty d a  n ic  d aw ała  sob ie  w y d rzeć  tego, do  eze 
go z tak im  n a k ła d em  en erg ji dąży li ludzie. —■

W ysiłk i trw a ły  je d n a k  w da lszym  c iągu . T ru d  
nośei zachęcały  jed y n ie  o d w ażn y ch  do  n ow yeh  
w y p raw . \ \  s ie rp n iu  1850 r. an g ie lsk i p o d ró ż ­
n ik  Mac C lu re  ru sz y ł n a  o k ręc ie  „ In w es tlg a ło t— 
na  p o szu k iw an ie  zag in io n eg o  w śród  lodów  poł 
nocy F ra n k lin a , b a d ac za  p o la rn eg o . M ac  CIu- 
re*owi u d a ło  się  w reszcie  p rzeb y ć  c a łą  d ro g ę  
m o rsk ą , k tó rą  d o ty ch czas  liaprO żno s ta r a n o  się 
zdobyć, M ianow icie  po  w y ru szen iu  z c ieśn in y  
H eringa, d z ie lące j, ja k  w iadom o, A zję i A niery 
kę (pom iędzy  K am czatk ą  i A laską) d o ta r ł  „ fn- 
w estigator* p o k ilk u  m iesiącach  u c iąż liw e j pou  
ró ży  d o  M cłw illesund , po łożonym  ju ż  na A llan  
ty k u , W  ten  sposób  M ac C lu re  zd o b y ł d ro g ę  
m o rsk ą  w k ie ru n k u  o d w ro tn y m , n iż  p ró b o w a ­
no  do ty ch czas. M ianowdcie n ie  od w sch o d u  p a  
zach ó d , a  od zach o d u  ua  w schód . W y czy n  ten  
d ro g o  je d n a k  M ae C ln r e a  ko sz to w ał. P o  p rz e ­
byciu  w łaśc iw ej t ia s y  .In w es tig a to r * zo sta ł osa  
czoiiy  p rzez  lody  tak , że załoga  zm u szo n a  by ła  
d o  z im o w an ia . Gdy p rzy sz ło  la to  i M ac C lu re  
z am ie rz a ł w ydobyć się  z p u łap k i, w a ru n k i a t ­
m o sfe ry czn e  u łoży ły  się w ten  sp osób , że  p rzed  
sięw zięeie  się  n ie  u d a ło . M ae C lu re  zm uszony  
ky ł po zo staw ić  sw ó j o k rę t n a  p astw ę  losu , a  sam  
z całą  załogą  ru szy ć  p ieszo  n a  p o łu n n ie . R oz­
b itk ó w  z a b ra ł n a  sw ó j p o k ład  o k rę t ra tu n k o w y  
„R eso lu łe  ■ O k rę t ten  też je d n a k  m ia ł w idocz­
n ie  p ech a , gdyż tra f ił  m iędzy  lody , sk ą d  n ic  by 
łn w y jśc ia . Z ałoga rńwrnież  m u s ia ła  go o p u śc ić . 
W  re zu lta c ie  M ac C lure. zdob y w ca  p ó łn o cn o -za  
eh o d iiie j d ro g i a rk ty e z n e j,  a  jed n o cześn ie  zd o ­
by w ca  10 ty s. fu n tó w  sterlingów ' n ag ro d y , zw ią  
zan e j z ty m  ezynem  m u sia ł spędzić  w śród  lodów  
p ó łn o cn y ch  aż c z te ry  zim y.

W łaśc iw y m  zdob y w cą  d ro g i p ó łn o cn o -z a ­
ch o d n ie j by ł A m undsen , k tó ry  dok o n a ł tego  n a  
jac h c ie  „G o ja” wr la tac łi 190.T- -,1906. O becn ie  
w y b ie ra  się  w ślady  A m u n d sen a  an g ie lsk i b a ­
dacz  J . M. W ord ic . C zekajm y na  w y n ik i jeg o  
w y p raw y  S ta r t  m a n a s tąp ić  w' d n iac h  n a jb l iż ­
szych. N E W

„Czeluskinowcy" w  Moskwie

Do Moskwy’ p rzy b y li onogdaj, p o w itan i o w a ­
cy jn ie  w szyscy uczestn icy  w y p raw y  „C zeluski- 
n ą j‘ o raz  lo tn icy , k tó rzy  u ra to w a li  ro zb itk ó w .

Na zd jec in  ja d ą  w sam o ch o d z ie  fod lew ej) —. 
lo tn ik  Mołokow', k a p ita n  „C ze lu sk in a  W o ro n in  
i czło n ek  ek sp ed y cji .ra tu n k o w ej G. U szakow .

Nie 3>q<Iq 'szczegółowiej om awiał 
zbiorów, gdyż uczyni to na miejscu ipro 
fesor Morelowski, w spom nę więc jcszc.fo, 
tylko o najbardzie j palących  potrzebach. 
N a jprzód  wym ienić muszę potrzeby lo 
kałow e Obecne pomieszczenie jest nie 
w ystarczające i należałoby dążyć do wy 
budow ania  jak  najrychle j  nowego skrzy 
d ła  gm achu, co umożliwiłoby dalszy roz 
rost i należyte rozmieszczenie zbiorow. 
W  skrzydle tern z gór nem o-swietleinem, 
-znaleźć się pow inna galerja obrazów  i. 
jak  wspom nę o tern na iunem  miejscu 
d z ia ł  sztuki współczesnej. Rozbudowa 
gm achu  umożliwiłaby też organizow a­
nie wystaw, na co obecnie b rak  miejsca 
i stworzenie pracowni, oraz ponowne 
racjonalne zreorganizowanie zbiorów 
Drugiem pow ażnem  niedom aganiem  jest 
b rak  płatnego ipersonelu naukowego. 
W ystarczy  powiedzieć, że kustosz, peł 
niący swe obowiązki honorowe, jest je ­
d y n y m  urzędnik iem  m uzeum . W ypływa 
ło  z b ra k u  środków  finansow ych; zresz 
tą m uzeum  nie posiada wogóle praw ie 
żadnych  środków  nieK lko  na w ydatki 
ki personalne  i zakupy, ale nawret na 
konserw ację zbiorów'. Wreszcie p o ru ­
szyć chciałbym jeszcze jedno, choć nie 
wchodzi to może w zakres mego refera 
tu. Nie pos iadam j na terenie ziem pół­
nocno-w schodnich Rzeczypospolitej ża ­
d n e j  pracow ni konserw ato rsk ie j  i wsku 
tek tego często się zdarza, że cenne z a ­
bytk i sztuki są niszczone przez przygo­
dnych  renowatorów*. Uważam za s p ra ­
wę bardze  pilną zorganizowanie w W il­
nie pracow ni konserw atorsk ie j  i lo właś­
nie przy Muzeum Tow arzystwa P rzy ja ­
ciół Nauk.

Przechodzę z kolei do dwóch m uze­

ów’ Uniwersyteckich: Muzeum Archeolo­
gicznego i -Muzeum Etnograficznego. 
Oba muzea m a ją  cha rak te r  instytutów 
naukow o-badaw czych, a prócz tego zbio 
rów pom ocniczych przy wrykładaeb 
i ćwiczeniach uniwersyteckich.

Muzeum Archeologiczne U. S. R. (ul. 
Zam kow a U , o tw arte  dla publiczności 
w* poniedziałki i czw artk i od 12— 14, we 
w torki od  1(5— 18), uważać m ożem y za 
spadkobiercę Muzeum Starożytności 
przy  Wileńskiej Komisji Archeologie/ 
nej i dlatego, że w Muzeum Tyszkiewń 
czowskiem założyciel największy nacisk 
położył właśnie na dział archeologji 
przedhistorycznej i dlatego, że zbiory 
Muzeum Uniwersyteckiego sk ładają  się 
w znacznej części z pozostałości po Mu­
zeum Bibljoteki Publicznej, którego pod 
staw*ę stanowiły zbiory zlikw idow ane­
go Muzeum Starożytności. Kolekcji daw 
nebo Muzeum, rozproszone w* czasie 
okupacji bols-zewickiej, wTrócdy w ezęś 
ci do* gm achu  Uniwersytetu w r. .1921, 
gdzie jednak  przez lat kilka były poz­
bawione fachow ej opieki. U porządko­
w ania i z inw entaryzow ania zbiorów do­
konał w łatach 192(5— 1934 prof. W ło­
dzimierz Antoniewicz. Specjalnie pod 
kreślić tu muszę, że dział wystawowy 
Muzeum opracow any jest w sposób, k tó ­
ry— uw zględnia jąc możliwości lokalowa* 
i finansow e —  śmiało nazwrać możemy 
wzorow7ym. Kustoszem zbiorów jest 
obecnie dr. Cehak-Hołubowiczowa

Muzeum składa się z 3 działów*: 1) 
przed ,-—  i protohistorycznego ziem li- 
tewskich. 2) archeologji egipskiej i grec­
kiej, 3) historyczno-kulturalnego., (obra­
zy, grafika, przem ysł artystyczny  i t. p.i. 
Dwa ostatnie działy zw*iązane są z Mu­

zeum w sposób dość p rzypadkow y i przy 
dalszej reorganizacji zbiorów wileńskich 
powinny być z Muzeum Archeologiczne­
go wydzielone.

Dział archeologji Litwy, k tóry  s tano­
wi właściwy trzon zbiorów, posiada bo 
gatą  kolekcję zabytków letto-lucwskich. 
usystem atyzow anych i w znacznym 
stopniu opracow anych  naukowo. Zbio­
ry. stale powiększają się przez prace w y ­
kopali ikowe w terenie. Zaznaczyć tu je ­
szcze trzeba, że m uzeum  wypełnia częś­
ciowo zadania opieki nad  zabytkami 
przedhistorycznem u co jest tein ważniej 
sze, że na naszym terenie nie posiada­
my urzędowego konserw atora  — prehi-
storyka

Najpilniejsze potrzeby m uzeum  slor- 
r. ułuję w następujących  punk tach : U 
rozszerzenie lokalu, 2) przyznanie choć­
by jednego etatu — dla kustosza zbio­
rów* 3) zapewnienie skrom nych środ 
ków finansow ych na konserwację i p o ­
m nażanie  zbiorów.

Muzeum Etnograficzne U. S. I>. (u1 
Zamkowa 11, o tw arte  dla publiczności 
we wtorki i ś rody od 12— 14, w* piątki 
od 1(5— 18) założone w r. 1925 przez 
prof. C. Ehrcnkroulzow ą zostało pomy 
ślane jako labora torjum  Zakładu  Etno 
logji U. S. R. Muzeum nosi cha rak te r  
regjonalny i za swój ce) uważa p rz ed e - 
wszystkiem gromadzenie zbiorów z p ó ł ­
nocno-wschodnich ziem Rzeczypospoli- 
tO|. a więc z województwa walońskiego 
now ogródzkiom , poleskiego, częściowo 
z Grodziońszczyzny i Białostockiego. 
Muzeum powa |ało przeważnie z darów 
i depozytów różnych Osób i instytucyj, 
najpoważniejszy depozyt złożyło Towa 
rzyslwo Popierania Przemysłu Ludowe-

Wystarczy mi Jedna 
żona...

N ie jak i F a b ry c ju sz , o b y w a te l h o len d e r ;ki. 
z am ieszk u jący  w S ja iu ie , d o zn a ł n iezw y k łe j 
p rzygody . H o le n d e r ten  je s t n a m ię tn y m  „golę 
b ia rzem  -. W  jego  og ro d z ie  w S jan d e  z n a jd u  ją 
się  n a jp ię k n ie js z e  ok azy  gołębi i z b ió r ten  n a ­
leży p o d o b n o  do n a jrz ad szy c h  w św ięcie

K ról .Sjamu je s t rów n ież  w ielk im  m iło  uli­
k iem  gołębi 1, d o w iedziaw szy  się  o p ięk n e j k o ­
lek c ji F a b ry c ju sz a , p o stan o w ił zw iedzić  ją  o so ­
b iście . K ról by ł ła k  ocznrow 'any w id o k iem  p rz e  
p ięk n y ch  p tak ó w , iż z a p rz y ja ź n ił się  z h o l e n ­
d rem  i w k ró tee  o b d a rzy ł go o rd e rem  B iałego 
S łon ia.

N a za ju trz , po u ro czy sto śc i u d z ie len ia  n a j ­
w yższego o d zn aczen ia  zau w aży ł „g o łęb ia rz ‘% że 
dom  jego  s ia ł się  m ie jscem  p ie lg rzy m k i n a j ­
p ięk n ie jszy ch  dz iew czą t stolicy S jam u . N ad o b n e  
dz iew o je  sp acero w a ły  p rzed  jeg o  dom em  i od 
rz a su  do  czasu  rzu ca ły  p ło m ien n e  sp o jrz e n ia  
w s tro n ę  w łaścic ie la .

Gdy F a b ry c ju sz  u d aw ał się  na  p rzech ad zk ę  
ze sw ym  m ały m  p iesk iem , sp o ty k a ł zw ykle  k i l­
k a d z ies ią t p ięk n o śc i s ia m sk ie h , k tó re  w ita ły  go 
p rzy  w ro ta rh  w illi m iłym  u śm iech em , u k a z u ją c  
szereg  b ia ły ch  ząbków . H o len d er n ie  w iedział 
ja k  sob ie  w y tłu m aczy ^  to  n iezw y k łe  p o w o d ze­
n ie  u dz iew czą t s jam sk ieh , aż  jed en  z jeg o  s łu ­
żących , S jam ezy k , w y ja śn ił m u lę zag ad k ę . 
O tóż d o  p rzy w ile jó w  o rd e ru  B iałego  S łon ia  n a ­
leży' m ożność  p o ślu b ien ia  d w u d z ies tu  dziew­
czą t n a raz ...

W ów czas F a h ry e ju sz  po lec ił słu żącem u  os 
w iadezyć  p ięk n y m  re fle k ła n tk o m , że je s t żo ­
n a ty  i że je d n a  ż o n a  m u w y sta rczy .

„D ziw ni ludzie  ei E u ro p ejczy cy ! —  zaw n- 
ła ła  n ą iw u ie  je d n ą  z dziew cząt.

Gdyby t ik  u nas
V 1’o łu d u io w ej A fryce, w zło to  i b ry lan to - 

d a ju y c h  o k o licach  F r e to r j i  zn a lez io n o  .io le jn o  
trzy  o ih rzy m ie  d ju m en ty  po 726, 500 i 286 Ui. 
ra tó w . N ajw iększy  z n ieb , b a rd zo  czy ste j w ody. 
b ia ły  bez p lam k i i sk azy  o  w adze  726 k a ra tó w  
zn alez io n y  zo sta ł p rz y p ad k o w o  p rzez  bo y a  
m u rzy n k a , s łużącego  u  p o szu k iw acza  d jam en  
łów . H o le n d ra  n azw isk iem  J u n k e r .  Zdobyw szy 
ta k  w ie lk i sk a"b , J n n k e r  sp ęd z ił e a tą  noc w raz  
ze sw ym i sy n am i n a  eza ia e h , z b ro n ią  w ręk u , 
o b a w ia jąc  się  r.apudu  n a  ch a tk ę , w k ló re j za 
m ieszkał. P o  d łuższych  ta rg a c h  i p e r tra k ta c ja c h  
sp rz e d a ł w reszcie  J u n k e r  sw ó j b ry la n t totv. 
D iam ond C o rp o ia łio n  za  sum ę 69.000 funtów  
(ok. 2 m iljo n ó w  zło tych). P o  o d n a lez ien iu  b ry  
la n tu  zw anego  ju ż  te ra z  „ Ju n k e re i iP j  n a p ły ­
nęły  tłu m y  poszu k iw aczy  w te  okolice . I i s to t ­
n ie  w k ilk a  ty godn i p ó źn ie j zn a lez io n o  d jam e n ł 
v/agi 212 k a ra tó w ; kam ień  by ł jed n a k  tuk  m ice 
ne j jak o śc i, iż jeg o  z n a lazca  zd o ła ł o siąg n ąć  
zań  p rzy  sp rzed aży  ty lk o  140 fu n tó w .

Piją wodę, a smakują 
wino

W  P a ry ż u  zalozono  p rz ed  ro k iem  „A kadem ję  
v ,in a” , w sk ład  k tó re j w ch o d zi d w u d z ies tu  n ie ­
śm ie rte ln y c h  now ego zu p ełn ie  ty p u : są  to m ia ­
now ic ie  p rezesi g łó w n y ch  zw iązk ó w  w in iarzy  
fran c u sk ic h , do  zad ań  k tó ry ch  n a leży  tro sk a  
i o p iek a  nad  p ro d u k c ją  w in a  i p ro w a d ze n ie  p ro  
p ag au d y  n a  rzecz k o n su m e ji sz lach etn eg o  n a ­
p o ju . O tóż e.i „ a k a d em icy ” p i ją  ty lko ... wodę 
D ziw ny ten  —  p rz y zn a ć  trze b a  u w in ia rzy  
ob y cza j i g u st tłu m aczą  on i łem , że  k o n su m u - 
ją e h ia  i-odzleń i s ta le  w odę, k o n se rw u ją  sm ak . 
co p o zw ala  im p rzy  k o sz to w an iu  w in a  o d ró ż  
n iać  jego  g a tu n k i 1 ró ż n e  odcien ie.

R H M M B H m H H H m n H I

go w W ilnie (przeszło 3.000 przedm io­
tów). Ponad 1.(500 przedm iotów stanowi 
własność U. 5. B. Muzeum posiada zbio­
ry z następujących  działów (zaznaczyć 
iu o d raza  trzeba, żc niewszystkie dzia­
ły są reprezentow ane ró w n o m ie rn ie '- 
zbieractwo, łowiectwo, rybołówstwo 
(największy zbiór w Polsce), hodowla 
zwierząt, hodowla pszczół, p rzygotow y­
wanie pokarm ów , wyroby z kości, na 
rzędzia obróbki drzewa wici, w łókna i 
gliny, odzitsż. budownictwo, sprzęty do ­
mowe li gospodarskie, transpor t  i kom u 
nikacja, sz tuka  ludowa, zabaw karstw o 
instrum enty  muzyczne, obrzędowość i 
lecznictwo.

Muzeum posiada archiw um , w skład 
którego wchodzą m ater ja ły  ręk o p iś ­
mienne .klisze i fotografje, kw estjonarju  
sze i re jestry  oraz wałki fonograficzne w 
liczbie przeszło 100 sztuk. Kwestjonarju- 
szów opracowali do tąd  w spó łpracow ni­
cy M uzeum około 30.

Najpoważniejsze braki Muzeum: li 
niedostateczny lokal, co uniemożliwia 
pom nażanie  zbiorów* i rac jonalne roz- 
mieszczenn eksponatów, 2) zbyt s k ro m ­
ne środki finansowe. Byłoby też p o żą ­
dane zwiększenie personelu naukowego 
Muzeum,

Obecnie przybiera  realne kszlałly 
oddaw na w ysuw any  pro jek t  utw*orzenia 
Muzeum na wolnem pow ietrzu  i można 
się spodziewać, że jeszcze w roku  b ieżą ­
cym zapadną  w tej sprawie decyzje.

Broszury inform acyjne o Muzeui i 
E tnograficznem  i o Muzeum na wolnem 
powietrzu  wydała w. ostatnich latach 
p. Marja Znam ierowska —  Priiflerowa, 
kustosz zbiorów. (D. c. n.)T
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a zjazd i z I j Młody, h
S T A J E M Y  N A  Z I E M I

Szyderstwo, jakiem powitano kiedy.1' 
powstanie Legjonu Młodych z racji ja 
koby jego bezprogramowości, zatoczy­
ło bum erangow y tuk i trafia od daw na 
w tych, którzy je wypuścili. Dziś —  nie 
mówi przezemnie optymizm, a rzetelny 
ogląd istoty rzeczy  —  nie tylko, że je ­
steśmy liczni, organizacyjnie zcemento- 
wani i karni, ale rozporządzam y zwartą 
ideologją, wytycznemi postępowania 
przy wcielaniu jej w życie, m am y pełną 
świadomość swych zamierzeń i w yraź­
nie określony cel, do osiągnięcia które 
go zmierzać m ają  i m uszą wszystkie na 
sze wysiłki i w przągnięte być muszą 
wszystkie rozporządzalne „siły. Położyliś 
my zręby ideologiczne, zmontowaliśmy 
dopiero szkielet. Nie jest to jednak  jesz­
cze organizm, któryby mógł samodział 
nie spełniać nałożone na niego funkcje. 
Kościec ten należy oblec mięśniami, 
spleść żyłami, pulsującem i k rw ią  rzeczy 
wistości, zaopatrzyć w nerw y —  odbior 
niki, bo z chwilą kiedy apa ra t  k ierow ni­
czy - mózg przyjdzie do głosu, nie czas 
będzie dorabiać i dopasowywać części.

Dziś, w chwili Zjazdu, w chwili na j­
odpowiedniejszej, by zająć zdecydow a­
ne stanowisko w s tosunku do nasuw ają 
cych się żywotnych problem ów i nie ob­
jętych jeszcze •systemem naszych p rac— 
zagadn.tn , jaknajsiin iej chcę podkreślić, 
że: jeśli chcemy by pogląd na świat, ja 
kiemu hołdujem y i w imię którego pod 
jęliśmy walkę z dotychczasowym  p o ­
rządkiem  rzeczy, nie zmienił się w ideo 
kraeję, ale w ideę żywą, k tórej w ładanie 
jest wynikiem jej woli mocy, m usim y 
nie tydko myśleć co trzeba zrobić, ale — 
jako ludzie p racy  dla Państw a jako zwo 
lennicy idei m aksym alnych  w ym agań— 
m usnny  zakasać rękaw y i... poprostu ro 
bić: nakreślić konkretny’ plan i dążyć 
siedmiomilowemi bu łam i robotów do 
tego. by konstrukcja  naszego p rogram u 
była pełna i zupełna. Krótko: rzetelną 
treścią wypełniać niepodlegli życie. Za 
m m  przejdę do omówienia jednego z 
najważniejszych odcinków’ tego życia, 
cofnę się myślą w niedaleką przeszłość

Praw ie  ćwierć wieku temu, ‘Ci, kto 
rzy ciosali zręby naszego niepodległego 
bytu  —  „Zarzew iacy“ —  takie słowa wy­
powiedzieli: „Konieczność wTy chow a­
nia niepodległościowego uznać musi każ 
dy, kto  zdobycie niepodległości uważa 
za naczelny postulat by tu  narodowego, 
w ym agający nie słów i zapatryw ań, lecz 
ofiar i krwi Odrodzenie przynieść mft 
gą tylko pierwiastki nowr, siły nicznży- 
te, a więe lud i m łodzież44. Widzimy z 
tych zdań, jak zdecydowanie sprawę po 
stawili widzimy, że punkt wyjścia i opar 
( ia niepodległościowego ruchu  wTyhrali 
właściwy i... zwryciężyli. Dzięki nim ma 
my niepodległość. Nam  teraz, konty nun 
torom  ich wielkiego Czynu, przypada w 
udziale urzeczywistnienie nowego' p o ­
s tu latu  na  dalszym etapie rozwojowym 
nasze drogi, postu latu  wielkiego, w y m a­
gającego nie m niej zdecydowania i p o ­
święcenia się sprawie. Mamy, idąc za 
głosem Zarzewiaków, przeorać psych i­
kę, w ychować now-e wszechobejmujące 
zastępy i w oparciu  o nic, z nimi i dla 
men pchnąć życie na najwiasciwszą dro  
gę roznudowy, życie to ująć i zorganizo­
wać. I tu znów powtórzę: Nie wystarczy 
punk t widzenia musimy się oglądać za 
punktem działania. Dlatego — stojąc na 
gruncie przesłanek ideologicznych, do ­
ceniając ważność konsolidacji sił i ś rod ­
ków dla urzeczywistnienia m itu  Pan 
stwya Pracy, pom n y  wyżej cytowanych 
słów’ Zarzewia" —  rzucam  hasło fron 
tern do wsi

Wiedząc o tem, że Dolska to k ra j  m l 
ni czy, w k tó rym  punkt ciężkości gospo 
darczej spoczywa na rolnictwie, musi 
my dostroić nasze poczynania do tej ba
zy

Nie wolno nam  zapom inać o tem, że 
wiek, to prawie ‘‘/i ludności, a więc głó­
wna masa, Irzon narodu, k tóry  poza licz 
bą dysponuje zdrowiem m oralnem  i fi 
zycznem, niew yczerpanym  zasobem ży­
wotnych sił, nie wolno nam  lekceważyć 
tego, że wieś, to źródło wiecznie odmia 
dzające i zasilające wyższe w arstw y spo 
łeczne, a lud wiejski, najbardzie j  zbli 
żony sposobem życia i p racy  do ziemi, 
jest jej posiadaczem dla siebie i dla ca 
lego narodu  i etanowi najsilniejszy łącz­
nik narodu  z wlasnem terytorjuni; że lud 
len jest polskim kap*talem zakładowym 
z którego naród  czerpie swoja teraźn iej­
szość i na k tórym  musi budów ać swą 
przyszłość. Nie wmlno nam  zatem nie 
uwzględnić go w rachunku  naszych za ­
m ierzeń i prac. Przeciwnie, kap ita ł  ten 
powinien być wt calem tego- słowa znaczę 
m u zakładowym, a lud, jego warlości i 
dyspozycje, jego cechy i ku ltura  muszą 
być przedm iotem  szczególnej naszej u- 
wagi, m uszą się stać problem em  p ie rw ­
szej k lasy  i m uszą być należycie uwzglę 
dnione. Nie możemy jednak nic zwrócić 
bacznej uwagi na  odw rotną stronę m e­
dalu; na to; że dla tych miljonowych 
m as chłop,skiclir,' Państwm Polskie nie 
jest zbyt jasne jako pojęcie jedni o rga­
nicznej, nie jest zbyt drogie, jako Ojczy­
zna i nie jedyne jako  cel, że b rak  im jesz 
cze zrozumienia ich roli, jako współtwór 
ców ogólnego tonu życiowego. Do nas 
więe naieży zmiana oblicza wsi. My 
Młodolegjoniści, w znacznym procencie

ze wsi wyszli, znamy i m usim y znać i 
poznawać atm osferę wrsi polskiej, jej bra 
ki i bolączki. Musimy sobie jasno zdać 
spraw-o z tego, że prom etejski duch, twór 
czy pęd ku szczęściu, drzemie wśród lu ­
du, jak  iskra przysypana popiołem stru 
piesżałycli przesądów i cudowmie 
—  bogobojnych baj, w którycn  
rych się „poczciwemu ludkowi ‘ niebo 
obiecuje, nie to, ze szlachetności duszy 
ludzkiej wykwitłe, na drodze dobra, pra 
wdy i p iękna uzyskane, ale niebo tanie, 
za srebrniki, czy polskie złote i za ich 
ciężką dolę szachrowane.

Nam pionierom nowego porządku 
społecznego i gospodarczego nie wolno 
tak rzeczy traktowTać. Na nas ciąży obo­
wiązek iść do chłopa z sercem i rozu 
m em  i rozdm uchać tę iskrę, pam ięta jąc  
o tem, że tu jeszcze na ziemi, sw emi rę 
kam i przew racanej i swym potem  zlanej 
m a praw-o do szczęścia. My — nie kto 
inny — m usim y wTyrw ać rząd dusz tym 
wszy-stkim którzy’ o .swrój interes dbają, 
truchleją, by  z karłów  olbrzymy nie w y ­
rosły; m usim y wciągnąć chłopa w orbi 
tę naszych zamierzeń i działań, uczynić 
z niego uświadomionego i czynnego po ­
litycznie obywatela, wiążąc go z Pai 
Jtwem nie tydko sentymentem, ale prze- 
dewszystkiem zrozum ieniem  obowiąz­
ków obywatelskich i jego własnego do 
brze pojętego interesu. Był czas —  nie 
było W as— możemy powiedzieć, lecz mu 
si przyjść i przyjdzie czas, że wszyscy 
zaw ażą na  losach polskiej rzeczywistoś 
ci i wszyscy i m y i wy i oni staniemy’ 
zgodnie przy  jednym  polskim warsztacie 
Państw a Zorganizowanej Pracy.

Rapaez.

W itam y delegatów
i uczestników Zjazdu

Samowolna odezwa
W  d n iu  w czo ra jszy m  na  n m rac h  m ia s ta  zo ­

s ta ła  ro z k le jo n a  odezw a p o d p isa n a  rzekom o 
p rzez  L egjon  M łodych, a  w zw iązk u  ze Z jazdem  
O kr. L. Ml. n a w o łu ją ca  do zw o łan ia  w iecu.

J a k  się  o k aza ło  odezw a ta  zo sta ła  w p dana  
p rzez  leg. D uchnow sk iego , k tó ry  do w y d an ia  
je j  n ie  b y ł p rzez  ko m en d ę  L eg jo n u  M łodych 
u p o w ażn io n y , p rze to  odezw a zo sta ła  w y cofana , 
a leg. D uchnow sk i zaw ieszony  w czy nnościach .

Oświadczenie
Wobec nieuzgodnienia treści odezwy 

z okazji Zlotu i Zjazdu z Komisarzem 
Zjazdu usuwam  z organizacji leg. Du­
chnowskiego Jana.

p. o. K om endant Okręgu Wił. L. M.
Henryk Kai-aś.

Na marginesie sprawozdań 
za rok 1934

O dbyty  się W aln e  Z eb ra n ia  O bw odu M iej­
sk ieg o : jed n o  d n ia  23 m a ja  ceteifl w y b o ru  n o ­
wego K o m en d an ta  O bw odu, d ru g i 16 cez rw ca  
ku  uczczen iu  ś. p  Min. P ie rack ieg o .

D nia  3 czerw ca  u rząd zo n o  obch ó d  D nia  Spół­
dzie lczości, n a  k tó ry  z łoży ło  się p rzem ó w ien ie
0 ru c h u  spó łdz ie lczym  n a  tle  id eo lo g ji L eg jo n u  
M łodych sp raw o zd an ie  z d z ia ła ln o śc i sek c ji 
sp ó łd z ie lczo -w ie jsk ie j, o raz  szereg  d ek lam acy j, 
wt g łoszonych  p rzez  leg. G aw rońsk iego .

W  czasie  od  d n ia  1 s ty czn ia  do 20 czerw ca 
p rzep ro w ad zo n o  3 k o le jn e  k u rsy  k a n d y d ac k ie  
k tó re  d o sta rczy ły  Obw-odowi W iln o -M iasto  103 
n o w ych  leg jon isów . O becnfć p ro w a d z i się ju ż  
czw arty  w b ieżący m  ro k u  k u rs  d la  k a n d y d a tó w .

W zm o żo n e  a k c ję  m u n d u ro w a n ia  łcg jo n is tek
1 leg io n istó w , p rzez  d o sta rczen ie  iro 84 m n n d u

Li A- t 33 czapek.
S e k c ja  S p ó łdz ie iczo -w iejska  p rzy  K om endzie  

O kręgu , m a ją c a  na  celu  p rzy g o to w an ie  k a d ry  
leg io n istó w  do p racy  spółdzie lczej na wsi, o- 
raz  zo rg an izo w an ie  spó łdzie ln i n iło d o lcg jo n o w ej 
p rz ep ro w a d z iła  w o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  11 
z eb ra ń  d y sk u sy jn y ch  i 3 o rg an izacy jn  ?.

D n ia  6 m a ja  o d b y ła  się in a u g u ra c ja  K o­
m órk i Z aw odow ej N au czy c ie lsk ie j p rzy  Le- 
g jo n ie  M łodych w W iln ie. K om órka  Ik zy  zgórłj 
■JO lcg jon islów . U rządzono  3 -d n iow ą w ystaw ę 
ro b ó t kob iecych  w y k o n an y ch  p rzez  leg jo m stk i 
O d d z ia łu  w K u p rjan iszk ach .

P o za tem  zorganizow  ano  cały  szereg  od czy ­
tów  o tre śc i id eo log icznej, p o lity czn e j o raz  na  
lem a ty  gospodarcze .

Komitet przygotowaw­
czy do egzaminów 

wstępnych do P.S.T.
P o  p o ro zu m ien iu  się K om endy O kręgu  W i­

leńsk iego  L eg jo n u  M łodych z w ładzam i szko l- 
nem i zo sta ł zo rg an izo w an y  d la  ab so lw en tó w  
szkó ł p o w szechnych  k o m p le t p rzy go tow aw czy  
do  egzam inów  w stęp n y ch  n a  w szy stk ie  k u rsy  
1 sze P ań stw o w ej Szkoły  T ech n iczn ej w W iln ie .

P ra g n ą c  zap ew n ić  k a n d y d a to m  n a leży te  p rz y ­
g o to w an ie  do egzam inów , k ie ro w n ic tw o  k o m p ­
le tu  do sto so w ało  ściśle  p ro g ram  n a u c z a n ia  do 
w y m agań , s ta w ian y c h  p rzez  d y re k c ję  Szkoły 
T ech n iczn ej. P e rso n e l n au czy c ie lsk i k o m p le tu  
s tan o w ić  b ęd ą  członkow ie  L eg jo n u  M łodych, 
p o s ia d a jąc y  w yższe w y k szta łcen ie . Za k ie ro w ­
n ic tw o  k o m p le tu , m ająceg o  trw a ć  dw a  m iesiące  
w ak acy jn e , p o c zy n a ją c  od  d n ia  18 cze rw ca  b.r., 
p e łn ą  od p o w ied zia ln o ść  ponosi K om enda  L egjo- 
nu  M łodych .

O p ła ty  za o k res p rzy g o to w aw czy  —  b a rd zo  
m sk le .

W  S e k re ta r ja c ie  L eg jo n u  M łodych, m ieszczą 
cł,m  ste p rzy  ul. K ró lew sk ie j N,r. 5—>22, ud z ie la  
się b liższych  in fo rm a cy j co d zien n ie  w godzi­
n ach  u rzęd o w a n ia  od  17 do 19-ej.

Felieton egzaminacyjny
Na k o ry ta rz a c h  U. S, B. g w arn o  i tłu m n ie . 

Za chw ilę  w d rzw iach  do sa li u k a z u je  się p ro ­
feso r i d o b itn ie  o d czy tu je : p. X, p. Y, p. Z, p ro ­
szę!

P ierw szy  by ł różow y tro ch ę  zb lad ł, d ru g i by ł 
b lad y  tro ch ę  zb ie la ł, a  sieb ie  n ies te ty  tru d n o  
zauw ażyć. ,

S iad am y  we trzech  w śród  ciszy i pow agi, 
w duszy  lęk, a n a w e t s trach .

„ P a n  jes t człow iek  m ło d y ” —  zw rac a  się 
do m n ie  p ro feso r.

No pew nie, m yślę  sobie.
,.P an  lub i sp acero w ać  po  o g ro d z ie .'R o z u m ie  

to p a n ?"
O czyw iście. J a  sp a c e ru ję  po ogrodzie, 

p rzecież  m o żn a  zrozum ieć.
„I sp o tk a ł p an  sw ojego kolegę z m iecz j 

l.icin , p an o w ie  czu jec ie  n aw za jem  sy m p atję , 
rozu m ie  p a n ? "

M ożna zrozum ień , a le  tru d n o .
,,I ko leg a  pańsjri z ap o z n a ł p a n a  z jego  s io ­

strą , i... pan  się zak o ch ał" .
T u  p ro fe so r sp o jrz a ł n a  m n ie  u w ażn ie  w i­

doczn ie  ch cia ł sob ie  u p rz y to m n ić  ja k  w yg ląda  
człow iek  zak o c h an y  i ch yba  n ie  b a rdzo ... sko ro  
za raz  pad ło  d a le j:

..I ożen ił się  pen, ro zu m ie  p a n ? "
T ak . Z ro zu m ia łem , a ro zw ó d  będę  b ra ł  w 

jes ien i na  p o p raw ce .
„ P a n  oczyw iście  je s t u szczęśliw io n y " —  in ­

d ag u je  d a le j p ro feso r.
iN a lu ra ln ie  czu ję  się  ja k  w niebow zię ty .
„A pan sk i obecny  szw ag ier re w an ż u jąc  o- 

żc-nił się z p a n u sk ą  sio strą . P a n  pew nie  m a 
s io s trę ? 1’

O czyw iście d la  p a n a  p ro fe so ra  w szystko , 
n aw et tę m ło d ą  żonę.

A te ra z  zw raca  się do jed n eg o  ze s ta ro za  
k o n n y ch : „N iech  p a  np o w ie  poco ja  to  w szyst 
ko m ów iłem , ja k i tu zaszed ł s to su n e k  p ra w n y ? "

Na p ierw sze  je s t ła tw o  odpow iedzieć , a na  
d ru g ie  m ó j ko leg a  T ozpoczął o p o w inow actw ie , 
tom  X Zw odu zak o n ó w , k o d ek s k an o n iczn y , 
a p e la c ja  w ileń sk a , ergo  d ru g i ślub  n ie  ważrry.

„A p a n  ja k  m y śli? "  —  zw ró cił się do trze  
ciego z k an d y d ató w .

T en  u m ie ję tn ie  do spraw  m ałżeń sk ich  się 
z ab ra ł i w życiu  n ap ew n o  d o b rze  się ożeni. 
T w ierd z ił czasem , że m ałżeń stw a  są w ażne  oba, 
a czasem  jed n o , a n iech  sob ie  p ro fe so r zgadnie, 
jak jest w rzeczyw istości. I w reszcie  ko le j na 
mnie.

7. niego p u n k tu  w id zen ia  —- o d p a rłe m  je d ­
nym  tcliem  —  m ałżeń stw a  .sj oba  w ażne , p rz e ­
cie m y się żen im y z m iłości, a  n ie  dla posagu .

„T ak i m a pog ląd  —- o b u rzy ł się p ro fe so r 
i ja k  to jest ze s ta n o w isk a  p raw n eg o  d o w ie ­

dzą się p anow ie  z wyników**.-
ł te raz  chodzim y  w szyscy Irzej ja k  s truc i, 

i n ie  w iem y, k tó ry  z n a s  Jcs-t w olny , k to  ż o ­
n a ty , a kom u p rzy słu g u je  se n a ra c ja .

G dzieindzie j m ia łem  szczęście. P y ta ł m n ie  
s ię  n a p rz y k ła d  p ro fe so r  ja k  si ę k sz ta łtu je  o p i­
li ję p u b lic z n ą?  R ozkoszne  p y tan ie , czy m ożna 
coś lepszego p o żądać. P o co  s tu d jo w ać  p raw o  
po lity czn e  k ied y  w y s ta rcz y  o dczy tać  nasze  g a ­
zety  w ileń sk ie  i p rz e jrze ć  p ra sę  ak ad em ick ą , 
a b y  się z o rjen to w ać , ja k  się k sz ta łtu je  o p in ję  
p u b liczn ą , ch o ciażb y  o d n o śn ie  do w yborów .

..D zienn ik  W ileń sk i . N aro d o w cy  w szędzie 
odą zw arty  m asą, w szędzie  zw yciężyli, a  jeśli 
n ic , to  n iew ątp liw ie  zw yciężą , a  tam  gdzie n ie  
u zy sk a li an i jed n eg o  m a n d a tu  to s ta ło  się  te 
w sk u tek  n ad u ży ć  w y b o rc zy c h :

T ak  się  k sz ta łtu je  o p in ję  p u b liczn ą . P o k o ­
n a n i są  zw ycięzcam i. A w  p ra s ie  a k ad em ick ie j, 
jak  się tam  u ra b ia  o p in ję  p u b liczn ą . P ra w d z i­
w y P o la k  to —  n a ro d o w iec , p raw d ziw y  k a to lik  
—do naro d o w ieć , je ś li k to  je s t  id e o w c e m '—  to 
ty lk o  n a ro d o w iec . A „B u n t M łodych" i w sze l­
k ie  re g jo n a ln e  p ism a  tego k ie ru n k u ?

T u ta j o p o rtu n iz m  i ugodow ość  n a b ie ra  tę ­
czow ych k o lo ró w  sz lach etn eg o  idea lizm u . T y l­
ko  L egjon M łodych n iem a  żad n y ch  idei i żad n e j 
m yśli — tak  się k sz ta łtu je  o p in ję  p u b liczn ą .

My się jed n a k  n ie  lęk am y  n ag o n k i prasow-ej, 
an i oszczerczych  i k łam liw y ch  słów  pod  n a ­
szym  ad resem , ho  im  k to  w ięcej k rzyczy , tem  
m n ie j rob i —  s ta ra  to  m aksj m a, a za n a s  n iech  
m ów ią  czyny. Em sI.
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dbać o p rzyszło: £ PaństwaTrzeba
Zastanaw iając  się nad zagadnieniem 

rozwoju ludzkości i ewolucją jej form 
organizacj jnych filozof Vico stwlorzyt 
teorję przypływ u i odpływu elemenhi 
ludzkiego. Teorja ta opiera się na pew ­
nych kolejno po sobie następujących 
e tapach  rozw oju ludzkości.

W edług \ ico‘na rozwój ten p rzecho­
dzi od wieku bogów przez wiek bohate 
rów do wieku ludzi (przypływ) a potem  
n astępu je  p u n k t  zw rotny i ewolucja 
idzie w k ie runku  odw ro tnym  a więc od 
wieku ludzi przez bohaterów  do wieku 
bogów (odpływ).

Poszczególnym etapom  zm ian odpo 
wiada odpowiedni ustró j polityczny n a ­
rodów, a więc okresowi bogów odpow ia­
da ustró j teokratyczny, okresowi b o h a ­
terów odpow iada ustró j a rys tok ra tycz­
ny, wreszcie okresowi ludzi odpowiada 
dem okracja . Mniejsze lub większe dopa 
sowanie powyższej teorji do fo rm  ustro  
jow ych na przestrzeni wieków nie bę­
dzie tu tem atem  rozważań. Oczywiście, 
że jak  u  większości filozofów tak  też i 
u Vico‘na znaczną dozę realizm u zam ie­
nia p ierw iastek  abstrakcyjno- rozum o­
wy i rzeczą niezawsze bezpieczną by ło ­
by pndobnem i teorjam i się posługiwać. 
Lecz w teorji Vico‘na jest jeszcze pewien 
m om ent k tó ry  nie grzeszy abstrakcja , 
a równocześnie wydaje się być jaknajbar  
dziej aktualny . .

Jest to ten m om ent teorji, w którym  
Vico kreśli swój pogląd na dem okrację 
i p rzew iduje  powody jej upadku.

Według jego teorji okres dem okracji  
doprow adźi^do  bezustannych  niezgod 
s tronnic tw  i wyzysku ekonomicznego 
grup  słabszych przez silniejsze, w rezul 
tacie czego wyniknie an a rch ja  a lud szu 
kając ra tu n k u  musi schronić się pod o- 
piekę silnego władcy.

Mam wrażenie że trudno było dok ła­
dniej przewidzieć na dwa wieki wczes­
nej (Yico żył na początku  XVIII w.) los 
m ającej się narodzić  dem okracji .  I tu 
warstość polityczna teorji Vico‘na. *

Przez pryzmat teorji spojrzmj na 
rzeczywistość. Zdaje się nie nastręczać 
trudności stwierdzenie fak tu , iż obecny 
s tan  dem okracji  (jeśli jeszcze d em o k ra ­
cją stan obecny nazw ać można) dosięg­
ną! p u n k tu  kulm inacyjnego, a stan ana r  
chji zdaje się nie być zbyt odległym. 
W yraża jąc się katego jami teorji Vico‘- 
na rzec można, że zna jdujem y się w 
punkcie  od  którego zacznie się ,,odpływ ‘ 
a więc upadek  dem okracji i początek 
okresu władzy silnej, k tó ra  u Yico n i 
nazywa się arystokracją .  Tu oczywiście 
niezbędnie jest ko rek ta  do pojęcia, ary  
stokracji.

Zaznaczyć należy, że pewne pojęcia 
m ają  o tyle wartość na  przestrzeni d łuż­
szych okresow czasu jeśli m a ją  pew ną 
chaotyczność w odniesieniu do- swych 
cech, k tóre zm ieniają  się zależnie od wy 
mogów czasu. W  w ypadku konkre tnym  
przez arystokrac ję  należy rozumieć grn 
pę ludzi odpowiednio zespolonych i za 
angażowTanych  ideowo. Jeszcze bardziej 
zrozumiale i w nagięciu do rzeczywistoś 
ci określając powyższe pojęcia będzie 
to coraz większe zastosowanie zna jdują  
cy m onizm  party jny.

A więc anarchja.
Smiesznem wydaje mi się jednak  pa 

trzenie na naszą rzeczywistość po li tycz­
ną po przez mgłę doktryn , k tó re  jeśti 
m ają  jakoś głębszą w artość to chyba tą, 
że po traf ią  czasami dosyć trafnie  uchwy 
cić kierunek rozwojowy7 w lej czy innej 
dziedz.nie życia. T rudno  jednak  byłoby 
nam  tu sądzić o rozwoju aż do fo rm  te 
okratycznych, chyba, że te będziemy ro 
zumieli jako osiągnięcie pewnego maxi- 
mum doskonałości po zrealizowaniu 
wcielanej przez g rupę  „a rys tok ra tycz­
ną"  ideologji, jednakże na tem miejsca 
zadaniem m oim  będzie wskazać na pe- 
wne sym ptom y czasu, które pozwolą 
nam  zrozumieć bardz ie j  naszą rzeczy­
wistość.

Nie będę wykazyw ał zgodności czv 
niezgodności teorji rozwoju Vico‘na z 
rzeczywistością ani nie będę rów nież 
snuł horoskopów  dla rozwoju świat i 
czy obchodzącej m nie tu ta j  państwowmś 
ci polskiej. Zrobi to sobie każdy czytel­
nik według własnego uznania.

Uważam, iż przy  wszelkiego rodzaju

dociekaniach wogóle a przyr docieka­
niach społeczno-polityrcznych wszczegól- 
ności dedukcja: bliskie m u doktryners l  
wo jest jedną z plag roćwoju ludzkości.

Umieć patrzeć i spostrzegać rzeczy­
wistości taką jaką ona jest i stąd wycią 
gać wnioski oto wysoka wartość polity 
ka szukającego dróg wyjścia z kryzysu 
ustrojowego.

■Stan polityczny Polski obecnej n a ­
stręcza dużo zastrzeżeń. Największym 
jednak  niebezpieczenslwem dla należy­
tego rozwoju państwra jest istnienie p a r  
tyrj, u k tórych  daje się zauważyć k o m ­
pletny brak kry ter jów  państw ow ych w 
ich postępowaniu . A więc przenoszenie 
interesu klasy ponad interes wspólnoty 
państwowej. Następnym  nie mniej groz­
iłem nicbezpieczeństwrem jest działal­
ność grupy konserwatystów którzy jak 
polip osiedli na  rozwija jącym  się o rga­
nizmie państw7 owym.

Jeśli do tego dodam y jeszcze słynne 
polskie w archolstwo to dopiero będzie­
my mieli ca łkow ity obraz niebezpieczeń 
stwa, jakie grozi należytemu rozwojowi 
państw7a polskiego.

NIECH ODPOWIE INSTYNKT 
SAMOZACHOWAWCZY.

Racja stanu m ocarstw ow ej polski wy 
m aga natychm iastowego i zdecydow a­
nego działania czynnków kierowniczych 
w k ierunku  usunięcia z powierzchni ży­
cia polskiego tych pasożytów, które p o ­
tem mogą się stać p rzyczyną  organicz­
nej choroby państw a .

W  dojrzałem  i św iadom em  swych 
celów społeczeństwie sygnał alarm ow y 
nie powinien wywoływać paniki.

Wszyscy niem al jednogłośnie s tw ie r ­
dzamy, że „źle się dzieje", a nie chcemy 
zdać sobie ja sn o  spraw y ze źródeł tego 
zła.

Na pienvszy rzut oka zdawałoby się, 
że poprostu  nie dorośliśmy do tego, że ­
by móc je analizoyyać Ale nie o to c h o ­
dzi.

W większości wypadków7 zach o w u ­
jemy się, jak  przysłow iow y struś, któ 
ry chow ając  głow7ę w piasek uważa się 
za kom pletnie  bezpiecznego i w ystaw ia­
na światto dzienne i (co gorsze) chc i­
wość. myśliwych, swoje cenne pióra, je 
dyną rzecz, dla k tóre j  jast ścigany. Jest 
rzeczą zupełnie jasną, że przyszłość p o ­
lityczna państw a  leży na bark ach  orga 
nizacyj młodzieżowych i choć może nie 
wszyscy chcemy im przyznać tak  donio 
słą rolę, to> jednak  m usim y zdać sobie 
jasno spraw ę z faktu , że właśnie te orga 
uizaeju m a ją  najwięcej czasu na  to, że­
by w ypracow ać tę przyszłość, wżyć się 
w n ią  i zrobić z niej rzeczywistość p a ń ­
stwową.

D oceniając olbrzym ią wagę organi 
zacyj młodzieżowych w życiu poiitycz 
nem i społecznem m usim y  przyjrzeć się 
im dokładniej i... niestety uderzyć w7e 
wTszystkie sygnały alarmowe.

Polacy lubią się zrzeszać, s tow arzy­
szać, nosić m u n d u ry  i znaczki, b a  naw et 
wypracow yw ać różne ideulogąe, ale cóż 
z tego?

Coraz nowe doświadczenia wykazu 
ją, że młodzież doby7 obecnej, pokolenie, 
k tóre  pow7inno Lyrć zahartow ane  i odpor 
ne więcej od m nycb, w większości w y­
padków  idzie chętnie po najlżejszej lin ji 
oporu, co w ytw arza groźną dla przyszłoś 
ci tandetę ideologiczną i organizacyjną. 
Ciężkie w7aru n k i  finansowe, w alka o byt 
zgasiła zapał młodzieży, ale nie n au czy ­
ła jej myśleć realnie. N abyta jeszcze 
gdzieś w „sztuhic" zdolność „ściągania" 
i posługiwania;-się „skró tam i"  s.uży wie 
lu ludziom do kszta łtow ania  sobie p o ­
jęć politycznych.

A przecież jest rzeczą jasną, że „za ­
wiązanie" s ta rych  wzorów nie m ożna 
m ontow ać ideologji przyszłości, bo życie 
idzie naprzód  i w zam ki s tarych  szablo­
nów żadną m ia rą  wcisnąć się nie da.

Nam w pierw szym  rzędzie nie wol 
no zapominać o tem, że zadanie organi 
zacyj młodzieżnwTych jest szukanie no-

Już pierwsze objawy tej choroby ma 
my aż nazbyt wyraźne.

Czyż trzeba udow adniać  dominację 
in teresu klasowego drobnej burżuazji 
wre wszelkiego rodzaju  posunięciach en ­
decji, czyż hece antyżydow skie i w y s tą ­
pienia zewnętrzne nie "są tego dowo­
dem ?

Czyż •ostatni m ord  polityczny na oso­
bie m in is tra  P ierackiego nie jest dos ta ­
tecznym dow7odem zgnilizny m oralnej 
p a r  tyj politycznych w państw ie wciąż 
tolerow anych? Czyż wreszcie b u d u ją ­
cym czynnikiem w społeczeństwie jest 
ten b ra k  zrozum ienia dla in teresu mas 
pracujących, k tóre  n ieum ieję tną  polity 
ką są popychane w k ie runku  dziwnych 
now7otwTorów politycznych w rodzaju  Na 
rodowych Socjalistów czy obozu N aro ­
dowo Radykalnego? Czyż pozostaw iona 
wolność polityczna m a służyć w dalszym 
ciągu dem agogom  do jątrzen ia  s tosun­
ków politycznych w Państw ie?

Czyż wrreszcie n ieuświadom iony ro 
bolnik  m a w dalszym ciągu służyć n  
narzędzie do robienia interesu sprytnym 
politykierom ?

Jeden wielki krzyk pro testu  musi być 
odpowiedzią na  powyższe pytaniu.

Dekret o obozach koncen tracy jnych  
oraz zapowiedź rządu iż okres n ieodpo­
wiedzialności politycznej bezpowrotnie 
minął. Zdaje sie być w yraźną zapow ie­
dzią bezkomprom isowego likw idow ania 
dalszych bastjonów  par lam en ta ryzm u i 
dlatego leż witamy go z zadowoleniem.

Far.

wych dróg*i wychowanie ludzi, k tó rzy ' 
po tych drogach zgodnie i karn ie  po ­
tra f ią  poprow adzić  rzeczywistość p rzy­
szłości.
te, nieaktualne hasła, ale zwarty front 
• Nie prywata i wareholstwo, niezuży- 

organizacyjny powinien być naszym ce­
lem. Podejmując wielkie zadanie powin­
niśmy doprowadzić je do końca z ca­
lem poczuciem  odpowiedzialności za 
przyszłość.

Nie wszyscy po traf ią  prowadzić, nie 
wszyscy um ieją  rozkazywać, ale obo­
wiązkiem wszystkich jest dążyć do w y­
tworzenia zw artych szeregów karnych  
i świadom ych obywateli, w7 k tórych  w y­
pracow ana wspólnie ideologia znajdzie 
pewne i zw arte  oparcie. Dlatego czas 
najwyższy skończyć z am bicjam i Osobi- 
stemi

Dobro i siła organizacji powinny być 
naszem naczelnem hasłem. Przyszłość 
należy do nas i sann  m usim y ją sobie 
budować, m usim y z podjętego zadania 
wywiązać się tak, żebyśmy kiedyś, po 11 
tach ruogli śmiało spojrzeć w oczy n a ­
stępnego pokolenia.

‘ Ńam w udziale p rzypad ła  tw arda  pra 
ca konstruktorów , pozbawiona laurów  
i chwały, ale stanowiąca o całej p rzy ­
szłości. .Musimy być do niej p rzygo to ­
wani.

Problem  organ izacy jny  w Polsce o 
tyle nabiera  znaczenia poważniejszego, 
że stoi p rzed  nam i wielkie zadanie  — 
nadanie naszej rzeczywistości p ań s tw o ­
wej —  zwartego i jednolitego oblicza po 
litycznego i ideowego.

Egzam in  organizacyjny —  jak i m y 
młodzi zdać m usim y —  sta je  się w ten 
sposób egzaminem ideologicznym i p o l i ­
tycznym

• Ale chodzi rzecz n a tu ra ln a  o silną or 
ganizację i m ocną ideologje.

■ I właśnie w chwili, k iedy przyszłość 
P aństw ow a w ym aga silnej organizacji, 
k tó ra  po traf i  zapewnić m u przyszłość, 
Legjon Młodych powinien dołożyć wszel 
k ich  starań , żeby stać się właśnie tą o r­
ganizacją, k tóre j  w udziale p rzypadnie  
budow anie i u trzym anie  tej wielkiej
przyszłości.
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 MI E J S K I  T E A T R  L E T N I

w  Ogrodzie po - Bernardyńskim . x

DzlS o godz. 4-ej i o godz. 8.30 w. Z
oraz  ju tro  o g. 8.30 w. J

I Moja siostra i la {

W  kie ru n ku  w si
Wieś wileńska z jej specyficznym 

charaktorem, z jej odrębnemi potrzebami 
gospodarczenu i kulturalnem i wymaga 
specjalnego podejścia. Bez dokładnego 
zrozumienia tycli potrzeb, bez zbadania 
w arunków  prowadzenia drobnych gospo 
darstw na Wileńszczyźnie nie może być 
mowy o zrealizowaniu jakiegobądź p ro ­
gram u gospodarczego, zmierzającego do 
poprawy by tu  drobnego rolnictwa. Le­
gjon Młodych, zdając sobie sprawę z tych 
trudności, podchodzi do wsi wileńskiej 
w sposób naukow y, po uprzedniem ścis- 
lem zbadaniu jej życia. Idziemy na wieś 
n ie 'd la  tworzenia w ni *j nowego ug rupo­
wania politycznego, lecz dla jej p rzebu­
dowy gospodarczej, opartej przedewszyst 
kiem na uspółdzielnieniu drobnych jed­
nostek rolnych. Niosąc chłopu ściśle w y­
pracow any program  gospodarczy, p rze­
m aw iam y do niego zrozumiałym dlań 
językiem pojęć gospodarczych nie zaś 
politycznych, przygotowując go w ten 
sposób do przyszłej pracy spółdzielczej, 
organizującej siły społeczne środowiska 
do celowej w w iiiem pracy.

Przy  Okręgu Wileńskim L. M. praco 
wała w7 ciągu okresu sprawozdawczego 
Sekcja Zagadnień Spółdzielczo - W iej­
skich. Sekcja ta opracowała między in 
nemi program  pracy Legjonu Młodych 
na terenie wsi wileńskiej. P raca  ta m u ­
siałaby pójść wT następującym  kierunku:

1) Wciąganie rolników do pracy w7 
spółdzielniach istniejących.

2) Zakładanie nowych spółdzielni, a 
przedewszystkiem spółdzielni pracy, któ- 
reby rozwinęło przemysł chałupniczy i 
wikliniarstwo.

3) Rozwijanie akcji przysposobienia 
spółdzielczego wśród młodzieży szkolnej, 
pozaszkolnej, oraz społeczeństwa doros­
łego na  wsi.

W obec dającej się odczuwać koniecz­
ności zaopiekowania się zdolną młodzie­
żą szkolną Sekcja Zagadnień Spółdziel- 
czo-Wiejskich zifmierza rozpocząć akcję 
założenia stypendjum dla zdolniejszych 
uczniów i uczennic, kończących szkoły 
powszechne i życzących kształcić się w 
szkołach średnich.

B iak  odpowiedniego dla wsi wileń­
skiej pisma perjodycznego nasuw a Sekcji 
myśl podjęcia wydaw ania takiego pisma.

W  okresie sprawozdawczym Okręg 
Wileński L. M. zorganizował Obwód w 
Opsie (Komendant Leg M. Karawan) i 
oddział w Mejszagole (Komendant leg. 
Paszkowski). W  trakcie organizowania 
się s ąObwody w Wilejce i Głębokiem, 
oraz Oddziały w Drui, w Dzi nie, Mk>- 
rncli, Bienicy i Zalesiu.

To, na coby należało 
zwrócić uwagą

N iem al k ażd y  o d w ied za jący  W iln o  z a p y tan y
0 w ra że n ia  o d p o w iad a  jed n o : o k o lice -są  m alow  
n icze, m ia s to  je s t p iek n e , lecz —  b ru d n e .

W  ocen ie  tej je s t  du ża  do za  p raw d y . Pod- 
m la ta n e  raz  n a  d z ień  w  ra n n y c h  g o d z in ach  uli 
cc w  c iąg u  d n ia  zan ieczy szcza ją  się  n ie d o p a ł­
kam i pap ie ro só w  cm i, b ile tam i a u to b aso w em i, 
rćżn em i re k la m a m i, ro z d aw a n e m i p rzech o d n io m ,
1 t. p  Szczególnie ra z i oko  ten  b ru d  u liczny  
n a  now o czesn y ch  jez d n iac h  k lin k ie ro w y ch . K o­
sze n a  o d p ad k i są  u s ta w io n e  dość  rzad k o , z resz  
tą  p u b liczn o ść  n ie  je s t jeszcze  p rzy zw y cza jo n a  
do p o s łu g iw an ia  się n iem i N ależa ło b y  zm usić  
p rz ech o d n ió w  do  p rz e s trz e g a n ia  czystości, u s ta  
n a w ia jąc  n a  u ch y la jąc y ch  się od  zas to so w an ia7się 
do  o d n o śn y ch  p rz ep isó w  n ied u że  k a ry  p ien ięż  
ne. k tó re b y  m ogli p o b ie ra ć  sp e c ja ln i agenci, 
k u rsu ją c y  po  m ieście, W  ten  sp osób  m o żn ab y  
d ać  z a tru d n ie n ie  k ilk u  b ez ro b o tn y m .

D ru g ą  b o lączk ą , ju ż  n ie  ty lk o  n a tu ry  esle 
tyczn ej, je s t s ta n  n aszy ch  ch o d n ik ó w . B ardzo  
często  się z d a rz a , że po  ro z k o p a n iu  u lic y  pod 
czas ro b ó t k a n a liz a c y jn y c h  lu b  w odociągow ych  
p ły ty  ch o d n ik o w e  z o s ta ją  u ło żo n e  n ied b a le  w 
ten  sposób , że tw o rzą  w yboje , z a g ra ża jąc e  c a ­
łości nóg  p rzech o d n ió w . U p ły w ają  m ie siące  i 
n ik t się  n ie  za tro szczy , b y  c h o d n ik  d o p ro w ad zić  
do p o rz ąd k u . Rzecz zd aw ało b y  się  m aia , lecz 
p o w ta rz a ją c a  się często , n a d a je  m ia s tu  w ygląd  
z an ied b an y , n ie  m ó w iąc  ju ż  o n iew ygodzie.

O s ta tn iem i la ty  u rz ąd z o n o  n a  u licach , m ię  
dzy ch o d n ik am i, tra w n ik i p o zb aw io n e  całkow i 
c:e... traw y . W  ty m  w y p a d k u  m o żn a  uczyn ić  
z a rz u t p rzech o d n io m , k tó rz y  b a rd z o  często  dep 
czą  m ie jsca  w yzn aczo n e  n a  tra w n ik i, lecz na le  
ży je d n a k  zazn aczy ć , i e  o g ro d n ik  m ie jsk i n ie  
zas iew a  je j  traw ą .

P o  z a s ia n iu  zaś n a leża ło b y  su ro w o  p rz es trz e  
gać, by  n ie  b y ły  d ep tan e , k a rz ą c  g rzy w n ą  nie- 
d y scy p lin o w an y ch  p rzech o d n ió w . (f).

s. o. s.



. K I R U R "  x d n ia  24 c z e rw c a  1934 r.

X Zjfazd delegatów Związku Muzeów
w Polsce

W czora j rozpoczęły się obrady  X 30 
Zjazdu Delegatów ..Związku Muzeów w 
Polsce ‘ T>rz\ udziale około 40-tu uczest 
ników. Po nabożm stw ie  w kaplicy Ostro 
bram skiej,  o godz. 10-ej nastąpiło  o twar 
cie zjazdu w Auli Kolumnowej LSli 
O brady  zagaił dyrek to r Muzeum N a ro ­
dowego w Krakowie, prezes Związku 
Muzeów p. d r  Feliks Kopera. N astęp ­
nie witali zjazd w imieniu rządu p. W o­
jew oda Jaszczołt, w imieniu Uniwersy 
tetu Stefana Batorego P ro rek to r  Cze 
żowski w im ieniu T-wa Przyjaciół Nauk 
p. Rektor Zdziechowski, w śmieniu 'Mu­
zeum Białoruskiego p. dvr. Luckiewi:/.'. 
i w imieniu W. Z. A. prof. Śleńdziński 
P. Dyr Brensztejn odczytał depeszę Pre 
zyden ta  m iasta  dr. Maleszewskiego.

Po przem ów ieniach  powitalnych p. 
k onserw ato r  dr. Lorentz wygłosił od­

czyt p.t. - Rzut oka na muzea wileńskie", 
którego p ie rw szą  część d ruku jem y  dziś 
na innem  miejscu.

Po referacie uczestnicy zjazdu zw ie ­
dzali ąn  as to p od  kierow nictwem  dra St. 
Lorentza, p rof dra M. Moyelowskiego 
i ks. dr. Nletizu wskiego. Na zjazd 111. in 
nymi przybył' delegaci z W arszaw y, Po 
znania, Lwowa, Krakowa i wielu innych 
ośrodków m uzealnych w Polsce —  oraz 
delegat m inisterstw a W R. i OP. w oso­
bie p. dr. Jadwigi Przeworskiej.

O godz. 16-ej uczestnicy zjazdu zwie 
dziii zbiory T-wa Przyjaciół Nauk, 
gdzie w yjaśnień udzielali p. profesor dr. 
Wł. Antonowicz, p. dyr. M. Brenszlejn 
i p  prof. dr. M. Morelowski.

O godz. 17-ej odbyły się obrady ple­
narne.

Pierwszeństwo kawalerów 
ord s u J i lr tu U  przy

obiadzsnlu urzędów państwo­
wych I samorządowych

M in iste rs tw o  Spraw  W en ę trz n y c h  rozesła ło  
(pi w ojew odów  i in n y ch  k iero w n ik ó w  podleg- 
tv rh  m in is te rs tw u  urzędów  o raz  do  p rzew o d n i 
c zą ty c li w ydziałów  po w ia to w y ch , p rezy d en tó w  
i b u rm is trz ó w  m ia s t o k ó ln ik  V spraw ne p ierv  
szeń slw a  k aw ale ró w  o rd e ru  ,,V irtu ti M ilitari 
przi/ o b sa d z an iu  rzędów  p ań stw o w y ch  i sam o ­
rządow ych .

M in isters tw o , p rzy tacza jąc  odpow iedn i prze  
p is u staw y  o o rd e rz e  ,,V in u ti M ilita ri"  —  s tw ie r  
d /a ,  że. w p ra w d z ie  u s ta w a  ta  p rz ew id u je  w y d a ­
nie ro z p o rz ą d ze n ia  w ykonaw czego , k tó re  o k reś 
la sposób, w ja k i n a s tę p u je  d o s ta rcz en ie  p racy  
k aw ale ro m  ordciru „Y irtu ti M ilita ri" , jed n a k że  
ustaw ow o zas trzeżo n e  im  p raw o  p ierw szeń stw a  
p rzy  jjrzy jm o w an iu  do  służby  p a ń stw o w e j tul) 
sam o rząd o w e j, n aw et bez ro z p o rz ą d ze n ia  w yko 
naw czego , s tw a rza  w y raźn y  obo w iązek  uw zględ 
n ia n ia  ich p o d ań  p rzed  innym i k an d y d a tam i, 
itsk ra ) .

P rzy  słab em  tra w ie n iu , re g u lu je  n a tu ra ln a  
v oda g o rzk a  „ F ra n c isz k a -Jó z e fa "  lak  w ażną  
obecni*; d z ia ła ln o ść  k iszek . P y ta jc ie  się  lekarzy .

Ja k  Baer zw yciężył Car 'erą

1 Baer

.O lbrzym  w łosk i, d o ty chczasow y  m is trz  św ia ­
ta  »  boksie  P r im a  C u rn e ra , zo s ta ł z d e tro n iz o ­
w an y . P o k o n a ! go w sp o só b  zdecydow any bok 
se r  a m e ry k a ń sk i, Żyd z p o ch o d zen ia . M aks B a ­
e r. P ru sa  a m e ry k ań sk a  o p isu je  o b sze rn ie  k a r-  
je r ę  sw ego  m is trz a  i b is to r ję  jeg o  w sp ó łzaw o d ­
n ic tw a  z C a rn erą .

KA RNERA— D R W A L I BAER— ARTYS1

C a rn e ra  i B aer to  dw a b iegunow o ró ż n e  ty ­
py. C arr.e ra  to  pow ażny sk u p io n y  w sob ie  b o k ­
se r , k tócego  m u sk u la tu rę  w yćw iczy ła  s iek ie ra . 
C a rn e ra  tow iem  p rzed  ro zpoczęc iem  k a r je ry  
n a  r in g u  by ł d rw a lem . N a to m iast B aer to w e­
so ły , ju k b y śm y  pow iedzieli, b aw id am ek . N aw el 
j e g o  »  ygląd  zew n ę trzn y  p rz y p o m in a  a r ty s tę  ka- 
o a re to w eg o , zab a w ia ją ce g o  z uśm iech em  p u b ­
liczn o ść  B aer św ie tn ie  tańczy , je s t d o sk o n a ły m  
ik to rem  i b. m u zy k a ln y m . W y stęp o w ał często  
w k a b a re ta c h  i ja k o  a k to r  cieszy się  du ża  po 
p u la rn o sc ią . Kobiety są  jego  słab o śc ią . Nazy 
w ają  go tak ż e  „k o b iecy m  b e n ja m in k iem " , bo 
m a p o w o dzen ie . J e s t  s ta ły m  byw alcem  n a jp rz e  
ró ż n ie js z y c h  b a ró w  i re s la u ra c y j;  o tac za  go 
zaw sze  ró j  ro zb aw io n y c h  d am  z pó lśw iu tk a .

PIER W SZY  NOKAUT.

Nin. r in g  B “ c ra  z ap ro w a d z ił p rz y p ad e k . Pcw 
nego ra z u , gdy szed ł po  u licy  ze z n a jo m ą , ob  
a t l .  ją  ja k iś  jegom ość . O b rażo n a  d a m a  z aż ą ­

da ła , ab y  B a e r s ta n ą ł w je j  o b ro n ie .
— Cóż po w in ien em  z ro b ić ?  —  z a p y ta ł B a rr .
—  P o w in ien  p an  pouczyć  go, ż r  n iem a  p r a ­

w a  zn iew ażać  kobiety !
B aei p o m y śla ł ch w ilę , po tem  z am ac h n ą ł się 

i  u d e rzen iem  p ięści zw alił z nóg  jegom ościa. 
T »  by ł jego  p ierw szy  n o k a u t. W ypadek  ten  o- 
Dudztl w n im  z a in te re so w a n ie  boksem .

P IE R W S Z E  SPO TK A N IE  Z CARNERĄ.
P rz y p a d e k  z rząd z ił, że B aer po  ra z  pierw szy 

sp o tk a ł się z C a rn e rą  n a ' r in g u , po d czas zd jęć  
d o  film u . O b a j b o k se rzy  z o s ta li z ap ro sz e n i do  
o d e g ran ia  seeny w a tk i w k ilk u  ru n d a c n . B aera  
z a a n g a ż o w a n o  sp o ezą tk u  do  ro li ep izo d y czn e j.

■

Przed
wyjazdem

ni w y w c z a s y
nie zapomnij za- 
noetrzyć się we 
flakon orzeźwia­
jącej wody koloń- 

sk ej
P fl L O r.A SSE

fab ry k  perfum  
S Z A C H A

Do n a b y c ia  we w szy st­
k ich  p e rfum eriach  g

jed n ak że  w tra k c ie  zd jęć  zaen  vyeony jeg o  g ią  
reży se r, z ap ro p o n o w a ł m u g łów ną ro lę  w f il­
m ie. B ie r  p rz y ją ł to  z zadow i len iem ; n a to ­
m ias t C a rn e ra  by ł w ściek ły . W film ie  bow iem  
b o h a te r  m a s a k ru je  C arn erę .

Od ch w ili ow ego  sp o tk a n ia  w fiirn ie  o baj 
Im kserzy  poczu li do sieb ie  g łęboką  n iechęć.

PR ZEC H W A ŁK I BAERA 
T reść  film u  m ia ła  się w k ró tce  sp e łn ić  w ży 

eiu. M aks B aer bow iem  o d n o sił n a  r in g u  co raz  
w sp an ia lsze  zw ycięstw a i zacza i p rzech w a lać  
się, że z m a sa k ru je  w resz rie  na  se rjo  w łosk iego  
t.Ib rzym a. P o  w y znaczen iu  sp o tk a n ia  z C erne- 
rą, B aer „ p a ja c  k a b a re to w y "  —  zgodnie  ze 
sw ą  n a tu rą ,  pod czas tre n in g u  n ie  oszczędzał 
d o c in k ó w  sw em u p rzec iw n ik o w i.

C a rn e ra  z ab ra ł się  do  tre n in g u  b. po w ażn ie ; 
n a to m ias t B a e r tren o w a ł na  w eso ło  O o to  ‘że­
ni u w ie lb ic ie lek , p rz y ja c ió łek  i p rz y ja c ió ł. Z aw ­
sze też p rz ec h w a la ł się, w iedząc, że to  d o jd zie  
do  p rz ec iw n ik a , iż zb ije  C a rn erę  n a  m iazgę, 
n aw et „z k o b ie tą  nu k a żd e j ręce". N ie p o p rz e ­
s taw a ł je d n a k  n a  tern. P o sy ła ł o d  czasu  do  c za ­
su  d epesze  w ro d z a ju : „Z b iję  e irb ic  n a  b lin  
a lb o  „ P o d z iu ra w ię  ci tw ó j sz k ie le t '1 M ożna w y ­
o b raz ić  ja k  się czu ł C a rn e ra  i ja k  czekał na  
sp o tk a n ie , aby  zap łac ić  za  łe  doc in k i,

Ale eo n a jp a ra d n ie js z e , że B a e r d o trzy m ał 
ob ie tn icy . Z w yciężył C a rn e rę  — m iażdżąco . 
Z laniu! m u k ilk a  ż eb e r, kość nosow ą i p ra w d o ­
p o d o b n ie  kości p ieści.

CARNERA CZEKA NA REW ANŻ.
A m bicja  C a rn e ry  zo sta ła  śm ie rte ln ie  u r a ­

żona. Do m eczu  p rz y stęp o w a ł z ca łą  pow agą 
w o b ro n ie  b a rw  sw ego p ań stw a . P rzec ież  n aw et 
M usso lin i p rz y sła ł m u dep eszę  z ro zk azem , aby 
zw yciężył. A ty m czasem  M aks B aer, podczas 
m eczu  zach o w y w a ł się  ja k  p a ja c , ro b ił  oko  do  
zn a jo m y ch , p o dśp iew yw ał, tań ezy ł. a  n aw et p o ­
k azy w a ł ję z y k  p rzec iw n ik o w i —  i w l-ezullaeie

Poświadczenia zamieszkania 
Ola nłg kolejowych

M in isters tw o  k o m u n ik a c ji  w p ro w ad z iło  osta ł 
1110 ulgi k o le jo w e , 7. k tó ry c h  w o k re s ie  w a k a c y j 
szk o ln y ch  k o rz y stać  m ogą w sp ó ln ie  m ie sz k a ją ­
cy członkow ie  ro d z in  (oboje  lu b  jed n o  z ro d z i 
ców  z dziećm i, a lbo  m ałżo n k o w ie). D la--uzyska 
n ia  tego ro d z a ju  ulg i niezbędne jest m. In. prfCfe 
s ta w i“ iiie p o tw ie rd z en ia  v .spohiosci zam ieszk a  
n ia  osób.

Wł zw iązk u  z tern m in is te rs tw o  sp raw  w ew  
lię trzn y ch  po leciło , aby  z a rz ąd y  gm in n e  i m ie j 
sk ie  w ydaw ały  p o tw ie rd zen ia  w spólnego zam ie  
szk an ia  m o żliw ie  szybko  i sp raw n ie . ■ O p ła ty , 
p o b ie ra n e  za tego  ro d z a ju  p o tw ie rd zen ia , nie  
p o w inny  być n azb y t w ysokie  i n ie  pow iny  przo  
k racznć  20 gr. od jed n eg o  eg zem p la rza , czy li 
łączn ie  60 gr. P o tw ie rd ze n ia  m ogą być w y d aw a  
nc jed n y m  i tym  sam y m  osobom  k ilk a k ro tn ie

Komisje rozjemcze dla lekarzy
UbeipieczaPni Spcłecrnyrh *

Z dniom  10 bm . w eszło  w  życie f lłzp o rzą - 
dzen ie  m in is łra  op iek i sp o łeczn e j z d n ia  17-go 
k w ie tn ia  1934 r o p o stęp o w an iu  ro z jem czem  
p rzed  k o m is ja m i ro z jem czem i d la  sp ra w  lekar- 
v. anift w w y p ad k ach  sp o ró w  m ięd zy  łek a rza jn . 
sk irli. R ozp o rząd zen ie  to u s ta la  try b  p o stę p o  
a u b ezp iecza ln iam i sp o łcczn em i lub  Z ak ładem  
U bezp ieczen ia  n a  W y p ad ek  C horoby . P rzez  sp o ­
ił, rozum ie  się z a ta rg i zb io ro w e, d o ty czące  g ru p  
lek arzy , lub w szy stk ich  lek a rzy  jed n e j luli wię  
te j  u h ezp iecza ln i spo łecznych , w zględnie  Z a* 
h u la  Ubezp. n a  W yp. C horoby . Z a ta rg i tego ro  
d z a ju  ro z p a tru ją  k o m is je  ro z jem cze, g łów ne k o  
m isje  ro z jem cze  o raz  n ad zw y cza jn e  k o m is je  
rozjem cze.

G a r n e . n i

eo je s t n a jg o rsze  zw yciężył w sp an ia le  p rzez  
tech n iczn y  K. O.

C a rn e ra  ezek a  n iec ie rp liw ie  n a  rew an ż . Jak  
w iad o m o  w jesien i będzie  zo rg an izo w an e  spo l- 
k a u ie  rew an żo w e. I pew n y  jes t zw ycięstw a. 
D o d a je  m u odw agi jeg o  b. n a rze cz o n a , k e ln e rk a  
w ło sk ie j re s ta u ra c j i  w L o n d y n ie . Gdy d o w ie ­
d z ia ła  się, że C a rn e rę  sp o tk a ła  k lęsk a , n a ty c h ­
m ias t z a te le fo n o w a ła  do  n iego  z L o n d y n u . C ar- 
n e ra  sp o ezą tk u  p o w ita ł ją  ch ło d n o , lecz, gdy 
p o w ied zia ła  ab y  w n a s tęp n e m  sp o tk a n iu  „w y ­
ta r ł  B aerem  podłogę i z ab ił go za  w szy stk ie  te 
p a sk u d z tw a , k tó re  m ów ił o n im " , o d p o w ied zia ł 
je j  z ożyw ien iem :

-— D obrze... we w rześn iu .
A w ięc czek ajm y  w rześn iu .

K O RZY STA JCIE 
ZE ZLECEŃ INKASOW YCH
R A T Y  Z A  S P R Z E D A N E  A R T Y K U Ł Y , P R E N U M E R A T Y , • 
W S Z E L K IE G O  R O D Z A J U  N A L E Ż N O Ś C I D O  50 zł. -  
N A J P E W N I E J ,  N A J W Y G O D N I E J  I N A J T A N I E J  
Z A IN K A S U J E  W A M  P O C Z T A  W  C A Ł Y M  K R A J U  Z A
P O M O C Ą  Z L E C E Ń  I N K A S O W Y C H .------------------------
O P Ł A T A  Z A  Z A IN K A S O W A N E  S U M Y  W Y N O S I :

D O  3 0  zł.
O D  30

30 gr.

DO 50 zł. 40 gr

Trenczyńsk:e Cieplice
ro d z im e  g o rące  ź ró d ła  s ia rczan e  i m u ło w e , 

leczą  ra d y k a ln ie :
REUMATYZM —  ARTRETYZM 
I S C H I A S  —  N E U R A L G J Ę

T a n ie  i do g o d n e  le c z e n ia  ry c za łto w e .
W ^jaśnień  u d z ie la  h o norow o:  C zech o s ło w .
b uro In fo rm acy jne  — W »r6zaw6, Ż a b ia  4

Dzieje jednego losu
L o s ten  m ia ł n u m e r 137.215. Od dw ó ch  la t 

jedną ć w ia r tk ę  teg o  losu  p o siad a ł s ta rsz y  s ie r ­
żan t KO.P-u w Ł aeh w ie  p. P  d ru g ą  ć w ia rtk ę  
ksiąd z  B. w K ępnie  w P n zn ań sk iem . P o zo sta ła  
po łów ka n a le ża ła  do p G. w e L w ow ie. P rz y  
o b ecn e j Jo te rji d u c h o w n i i w o jskow y  p o zo sta li 
w ie rn i sw em u n u m ero w i. N a to m ias t p. G., choć 
otrzymaL-sod k o le k to ra  ten  sam  n u m er, zw rócił 
go spo w ro tem . .jNumeT jes t n ieszczęśliw y " —• 
m ó w ił —  nic  n a  n iego  n ie  w y g ra łem  do ty ch czas. 
P o d czas  la ta  z ro b ię  p rze rw ę  w grze."

A L os p rzez  w ie lk ie  „ L ?  sp ra w ił figla.
W  tym  sam ym  czasie  zg łosił .się do  te j  k o ­

le k tu ry  p. E., ra c h m is trz  u rzęd u  gm innego  ko ło  
Ićostopola. C hciał n ab y ć  n u m er 137.071. T ak  
sam o i p. S. z G dyni m ia ła  n u m er 137.111. N ie­
ste ty  — ja k  się  w ów czas o b o jgu  wydawało —i 
n u m ery  te  ju ż  by ty  sp .z e d a n o  ko m u  innem u. 
C hcąc n ie  chcąc  w zięli ob o je  ć w ia rtk i, o d rz u ­
cone  prz-’z p. G.

1 olo w piajtek puda  glriw na w y g ran a  100.000 
zł na ten  num iA 137.215. K siądz i s ie rża n t zo 
sta ii n a g ro d ze n i za .stałość. P an  ra c h m is trz  I 
p an i z G dyni ró w n ież  o trzy m a li n a g ro d ę  za  nie- 
u p ie ra n ie  się p rzy  sw oim . A p an  G.? M ożna so ­
b ie  w yobrazić . ‘N apew no jeszcze  dziś, choć po 
n ieiyczasie  k u p ił n ag w ałt now ą po łów kę. W  
p ierw sze j k las ie  s tra c i ł  szan sę  Ale o sta ti czn ie  
m oże w d ru g ie j k las ie  w y g rać  200.000 zł., a 
m oże p ó źn ie j i m iljo n .

C h a rak te ry s ty c z n e  je s t. że części tego losu, 
k tó ry  tak ie  dz iw ne  p rz ec h o d z ił k o leje , z n a jd u ją  
się w ró żn y ch  s tro n a c h  P o lsk i. Na ten  sam  
szczęśliw y n u m er w ygnały cz tery  osoby, k tó re  
się n ie  z n a ją  n igdy  n ic  w idz ia ły  i m oże nigdy 
u ie  zobacza.

m m m m u

KTO CHCE
pozbyć się  z ap a rc ia  i jego  sk u tk ó w , ja k  n ie ­
stra w n o śc i. m d łości, zgagi, w zdęcia  b rzu ch a  
i t. p„  p o w in ien  z a o p a trz y ć  się w R asW arynę 
L ep rin ee . Z ażyw a się 1 lu b  2 p ig u łk i w ieczorem  
p o d czas jed zen ia . K oszt m ały , to reb k a  40 gr. 
Do n a b y c ia  w k a żd e j ap tece .

Procss morderców Garncarzówny
K O B IETY  SZUKAJĄ EM O FY J 

W  p ro ees ie  k ra k o w sk im  s tu d e n tó w — m u rd er-  
eów  p rz e s łu c h a n o  ju ż  p rzesz ło  30-tu św iad k ó w . 
R o zp raw a  b u d z i c o ra z  w iększe za in te re so w a n ie , 
co  o b jaw ia  się  w c o raz  liczn ie jszy m  u ap ły w ie  
pu b liczn o ści. P ro c e sem  in te re s u ją  słę  szczegó l­
nie kob ie ty . W ie le  o só b  u s iłu je  d o s ta ć  się  na  
sa le  ro z p ra w  bez b ile tó w , eo p o w o d u je  u staw iez  
nc z a ta rg i z o d d źw iern y in i.

MATKA SCHENK1RZYKA.
K oledzy  i z n a jo m i S eh e iik lrzy k a  tw ie rd zą  w 

d a lszy m  c iąg u , że B o h rzeck i w y w ie ra ł n a  u leg o  
zły w pływ . Z ezn an ia , p rz y ch y ln e  d la  Schenki- 
rz y k a , k o ro n u je  jeg o  m atk a . Gdy w chodzi n a  
sa lę , o sk a rż o n y  Sch . z ak ry w a  sob ie  tw a rz  d ło ń ­
m i. M atk a  Sch. sz io ch a ją e  o p o w iad a:

— M ój syn  by ł zaw sze b a rd zo  d o b re m , ko- 
eh an em  dzieck iem  B ył g rzeczny , je ż y ł się  d o ­
b rze  I n igdy  n ic  złego n ie  z ro b ił. N ie  m ogę z ro ­
zum ień , by  d o p u śc ił się  jak ieg o ś  z b ro d n iczeg o  
czy n u . N ie w ierze , że d o k o n a ł te j z a ra d n i. A

jeże li w y c iąg n ą ł rę k ę  p o  cu d zą  w łasność , lo  
p ro szę  m u p rzeb aczy ć , bo  i ja  m u p rzeb aczam .

W  te j ch w ili m a tk a  Sch. w y b u ch a  p łaczem  
i w ola: „M ój k o ch an y  sy n u " , poczym  k ie ru je  się 
w s tro u ę  S ch e n k irz y k a , chcąc  gc u śc isn ąć . Po 
s ie n n ik o w y  z a trz y m u je  ją .

S e h en k irzy k o w a  o p o w iad a  daU‘j, ż<‘ pew nego  
ra z u  zw ró cili je j  p ro feso ro w ie  g im n az ju m  u w a ­
gę n a  to , że  sy n  je j  m a n ics ło so w n y e li kolegów .

P rzew o d n iczący : -  - Czy p a n i syn  m ia ł s łab ą  
w olę?

S ą h e n k irz y k o w a : —  T a s ,  ju ż  w czasaeb  
g im n a z ja ln y c h  z w rac a li m i p ro fe so ro w ie  n a  to  
uw agę.

OJCZYM BOBRZECKIEGO
Ś w iadkow ie  n a d k o m isa rz  P o ia k  i p rz o d o w ­

n ik  służby śledczej P isk o r  o p o w ia d a ją  o p rz e ­
b iegu  śled z tw a  i u jęc iu  o sk a rżo n y c h  M ów ią, 
że p o d czas b a d ań  w śled z tw ie  D oniec  zm ien ia ł 
częśc iow o  sw o je  z ezn an ia .

O jczym  B o b rz ec k itg o  z ezn aw ał z p łaczem '
—- K iedy d o w ied zieliśm y  się, że o sk a rżo n y

je s t o  p o p e łn ien ie  ta k  c iężk ie j z b ro d n i —  z d rę t­
w ie liśm y. N ie m ogliśm y z ro zu m ieć , aby był 
zdo ln y  do  tego. B ył zaw sze b a rd z o  d o b ry , — 
gdy zo b aczy ł b ied n ie jszeg o  od sieb ie  zaw sze m u 
p o m agał.

P o d czas  zezn ań  tego  św iad k a  u k ry w a  Bob- 
rzeck i tw a rz  w d ło n iach  i p rz y  o s ta tn ic h  jego  
sło w ach  p o czy n a  szlochać-

YMZJA LEKARSKA.
N a w n io sek  o b ro n y  Sąd  p o sta n o w ił p rz e p ro ­

w adzić  n a  m ie jseu  z b io d n i w iz je  le k a rsk a  — 
w m ieszk an iu  d r. N u csscn fe ld a . D o k o n an o  jej 
w rz o ra j.

m i  i r a g
O W A C T  *
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„KUR.JKR-* z  d n ia  24 c z e rw c a  1934 r.

E k s p o rt n iektórych  to w a ró w
z Okręgu Izby Przemysławo-Handioiye] w  Wilnie w  maju 1934 r.

D rew n o : E k sp o r t  p a p ie ró w k i by t n ieco  w iek 
szy  od  n o to w an eg o  w  k w ie tn iu  rb. W y w iez io n o  
z O k rę g u  d z ia ła ln o śc i S ek c ji E k sp o rto w e j P a ­
p ie ró w k i w W lilnie —- 3,900 to n n  p a p ie ró w k i 
-św ierkow ej do  N iem iec. T arc icy , z te re n u  dzia  
ta ln o ś r i  S ekcji E k sp o rto w e j M a terja tó w  T a r ­
ty c h  w W iln ie  w yw ieziono  ca  12,000 tonn  do 
Anglji i t r a n c j i .  |5V k w ie tn iu  rb . ca  10,000 tonn , 
w m a rc u  ca 8,000,. J a k  w idać  e k sp o rt ta rc icy  
s ta le  w zras ta . W! d a lszy m  c iągu  o d n y w ał się e k ­
s p o r t  b ezp o śre d n i p ró b n y  m a te rja tó w  ta r ty ch  
d o  A nglji p o d  m a rk ą  g w a ra n to w a n ą  p rzez Izbę 
P rz em y sło w o -H an d lo w ą  w W lilnie. E k sp o rt 
d y k t tro ch ę  się  zm n ie jszy ł W y w iez io n o  ró ż n y ch  
d y k t w agi ca  1,131,000 kg. na  sum ę ca  132 000 
z ło tych .

L en : E k sp o rt  w łó k n a  ln ian eg o  w y k a zu je  nie 
w ielki sp ad ek  w p o ró w n a n iu  z k w ie tn iem  r. b.

v. sk u tek  b ra k u  to w a ru  n a  ry n k u  zak u p u . W y ­
w ieziono  19,080 kg. n e tto  p a k u ł ln ia n y c h  ką- 
d z ie li i -51,130 kg. n e tto  p a k u ł ln ia n y c h  trze p a  
n ych  i sz a rp a n y c h  do N iem iec, -C zechosłow acji 
i F ra n c ji .

T k a n in y  w ełn ian e : E k sp o rt  tk a n in  w e łn ia ­
n ych  z O kręgu  B iało sto ck ieg o  w y k a zu je  sta ły  
w zro st. W y w iez io n o  p rzesz ło  193,000 kg n e tto  
w arto śc i ca  885,000 zł. (w k w ie tn iu  j  1,500 kg. 
n e tto  w a rto śc i ca  242,000 zł.). W yw óz k ie ro w ał 
się do C h in , M an d żu rji, A nglji, A fryk i P o łu d  
n io w ej, K anady , E in lu n d ji, -Norw egji, Indy  j R ry  
ty jsk ich , A fryki P ó łn o c n e j, Syrji E g ip tu , P a le ­
sty n y , I ra k u  i Ja p o n ji.  Is tn ie ją  m ożliw ośc i po 
zy sk an ia  n o w ych  ry n k ó w  n a  te re n ie  In d y j B ry  
ty jsk ich . Koców w yw ieziono  w o m aw ian y m  o k ­
resie  oa 17,000 kg. n e tto , w a rto śc i ca  25,000 zł. 
Y> p o ró w n a n iu  z k w ie tn iem  e k sp o rt tego tow a

Pełna tabela wygranych w  4-m dniu ciągnienia I klasy 
30-ej Pclskiej LoterJE Klasowej

G Ł Ó W N E  W Y G R A N E
i .

Z' 100.000 na nr-: 1.37215 
Zt. 5000 na nr.: 33591 
Zł. 2.000 na n-ry: 94387 1188.38 
Zł. 1.000 na nr.: 29006 
Zł. 500 na n-ry: 37796 41926 150621 
Zł, 400 na n-rv: 422 6711 91842

105841 111028 113133 135967 150360
158218 165481 

Zł. 200 na n-ry: 11546 34569 35897 
J8364 57968 58098 6651)6 71956 7.3126
K756i 90608 102436 119538 136838
*'60362

Zt 150 na n-rv: 792 4560 9658 16563 
33264 29806 34054 35704 41194 48593
61711 551-52 55932 63703 65606 79531
82329 82435 84768 66072 86587 86629

111350 116209 119437 122750 i 25720 i

126379 130557 130823 140062 156965
162185

II.
Zł. 20.000 na nr.: 84203 
Zł. 10.000 na nr.: 162934 
Zl. 2-000 na n-ry: 22277 47361 111650 
Zt 1-000 na n-ry: 43509 148432 
Zł. 500 na n-ry. 6345 79900 114834

! 115563 136875
Zł, 400 na n-ry: 6324 42524 12866.3

! Zł. 200 na n-ry: 30939 42936 56056
,92451 96697 130108 139312 117313 
i Zł. 150 na n-ry: 10495 20594 75183

->8024 -*3348 43692 54718 54884 109909 
j 126156 129393 139769 147100 155621
' 161803 161S30

S T A W K I
f I II-gie cienienie
40 58 88 232 71 539 80 620 705 801 

8 1089 237 745 76 89 2065 407 93 672 
JBm 3129 306 4-49 611 99 790 911 4117 
86 96 385 515 63 691 763 82 5016 146 
201 388 6243 62 -383 91 679 847 955 
71 54 348 68 507 672 81 741 946 8041 
180 245 363 967 9032 96 551 86 92 696 
707 41 810 U 36

10125 55 90 214 347 57 60 539 55 9 
602 28 702 809 91 11210 34 61 420 63
82  702 13 55 884 945 99 12094 157 7u 
96 241 62 318 491 515 731 72 829 85 
1368. 776 87 14176 207 14 60 76 347 
419 564 668 706 41 51 52 816 31 900 
15538 42 783 837 16234 53 381 441 59 
560 61 82 608 44 68 821 915 83 8S
■17445 18144 64 226 457 545 75 687 719 
05 887 965 96 19080 93 496 725 986

20097 121 76 79 303 570 628 715 85>1
01123 393 526 80 683 738 936 60 22194 
438 92 778 82 894 941 23033 110 459 
62 87 548 86 754 994 24090 1.50 228 
334 94 410 575 719 859 25084 247 385
527 55 86 625 86 825 52 26065 275 319
65 591 545 726 812 27021 39 79 103 
228 50 57 315 74 75 93 460 803 75
86 28055 336 57 47? 516 41 83 628 49 
702 91 861 930 29249 71 396 700 16
70 85 960

3 S l  23 432 55 502 56 678 95 776 S0 3  
57 31179 202 339 408 19 554 678 700 
52 925 32037 115 20 256 346 496 539 
745 914 51 60 33008 37 189 069 703 
827 944 J4016 80 143 55 94 263 330 
94 9S 623 35 74 96 799 806 925 3 5 9 0 1  
65 216 71 304 22 86 536 627 8”  40 
969 79 36025 121 46 389 450 668 37182
228 308 469 558 90 609 88 9-t2 85 96
3805.2 129 233 47 613 90 719 959 39005
36 59 701 27 83u

40029 314 507 66 761 90 889 41.100 
16 20 47 274 429 82 94 53S 6‘, 659 812
920 12098 101 15 44 455 71 97 *27 78
639 4.3097 m  66 75 326 74 30 98 603
749  f ‘ 44020 30 51 212 44 425 41 48
76 679 93 702 835 45150 492 .541 752 
924 46010 36 105 292 381 112 570 663 
81 951 53 47180 417 605 50 i  2 48^49
141 268 421 34 98 679 712 56 49253 308
406 564 609 879 916

5005s 327 428 41 67 502 19 674 790 
873 947 51(184 109 340 65 83 424 67
71 86 502 7 72 614 18 94 712 8.35 53 
91 9.81 52106 57 67 422 582 813 56 
957 53276 340 72 420 63 63 753 880 92: 
5406; 173 224 35 351 788 802 99 906 
55109 79 615 94 654 74 i 9-' 947 52 
56168 299 14? 519 702 8 45 89 812 21 
91 57082 327 50 83 451 530 732 36 47 
838 88 906 58150 249 59 64 88 316 6u 
619 914 *9052 148 317 515 41 67 628 
75 94 99

60023 69 155 72 207 32 23 381 61343 
42S 49 531 12 617 36 738 913 43 62J19 
34 401 31 582 652 80 89 901 *3042 63 
808 9>t4 64630 130 288 309 683 109 53 
65290 56 30Ć 168 88 779 857 977 ">019
6 . 52 89 232 98 428 600 41 79 762 969 
3 1 67340 546 48 96 88022 36 173 556 
613 58 91 730 942 87 69-304 498 503 
32

70097 269 323 8 ' 4T4 82 610 67
71085 99 16^ 340 49 483 574 725 824 
967 96 72201 26 323 617 900 13 731)8 
354 62 402 573 629 42 803 956 7436-. 
487 766 81 833 75120 43 255 325 49 81 
402 85 582 718 .33 65 96

76023 135 76S 968 77184 332 60 79 
483 512 780 78025 39 273 506 633 50 
f»l2 8-3 007 40 79019 83 304 32 505 608
83 77S 93 851 917 74

80006 58 94 110 403 54.3 45 783 81011 
82 63 259 94 300 59 63 41(J 97 510 85 
732 881 8216-1 82 506 616 738 S77 96 
980 83071 153 211 34 351 640 84082 108 
43 51 231 89 465 550 85091 95 222 55 
401 527 95 86073 199 302 547 669 796 
946 87321 58 519 847 52 72 87 952
88023 82 162 254 447 578 873 84 89001 
52 109 532 937 42

9 0 1 0 r  11 405 91164 347 83 419 524 
33 777 99 842 55 57 966 92145 398 530
66 89 809 24 90 98 992 93125 38 281
336 546 54 667 839 949 94174 470 620
94 793 926 95040 85 207 59 95 460 524
623 76 901 94 96167 270 352 492 r>9 
574 710 13 93 98 891 97165 360 89 547 
754 68 819 43 910 98173 221 72 452 76 
514 87 810 40 63 976 99035 79 94 173 
73 52.3 822 34

100017 325 68 433 585 86 677 99 703 
817 29 36 37 947 101120 254 55 467 
503 53 613 913 19 3-3 102343*99 422 557 
81 629 103176 216 617 733 104466 775 
919 105022 117 19 49 240 350 86 S9
458 762 836 59 911 *66 106011 31 221
51 306 514 772 88 908 42 107288 391
577 697 721 38 88 925 I0S057 255 348
495 762 915 109714 866

110085 224 563 94 611 66 746 847 99 
111013 48 373 429 593 660 84 790 957
95 1 i 2107 70 548 628 795 905 113017 
26 27 77 314 77 404 760 835 84 114416

; 583 702 11 85 80? 941 97 115076 79 117 
ś 39 254 346 79 464 637 893 984 I I 602 i 

129 314 88 449 63 605 22 24 26 93 883
997 11705.3 65 100 57 248 355 76 479
503 13 24 610 44 945 73 118046 191
299 354 648 63 708 63 824 119158 59
211 315 434 84 665

120013 45 105 6 70 75 95 427 121085 
306 430 591 726 122009 207 452 74 523 
77 4 802 939 123011 89 152 86 212 43 
66 325 35 754 840 58 959 124151 276
431 27 71 510 13 38 656 773 851 76
966 125021 185 278 321 71 655 805 987
126311 65 420 609 792 93 - 835 926
127079 169 383 725 858 73 926 128148 
86 2,67 92 367 457 82 561 98 629 763 
97 816 129105 218 87 566 94 626 48 83 
718 91

'10102 248 401 8 567 753 357 933
131065 243 490 91 92 570 634 710 25 
809 7.3 132115 64 333 714 67 7,3 981 94 
133113 278 59 424 76 5.39 40 633 41 
716 975 134008 174 232 385 460 >8 580 
9-17 135003 387 443 548 t>35 91 ,95
136168 70 99 212 538 81 869 85 950 
137081 267 382 598 839 96 98 988 13832' 
47 07 55? 665 765 878 912 34 78 90
139086 292 406 568 87 72] 826 74 

140050 >2 60 83 128 44 273 82 458 
75 549 764 825 75 933 141044 147 78 
376 539 40 688 728 42 804 36 142282 
91 95 * 310 453 61 636 38 801 «  67 
991 14309-3 413 34 546 946 54 58 144028 
>3 87 91 234 55 380 775 145021 31 29 
400 589 611 769 852 933 86 146041 276 
88 391 147 147229 381 426 76 5 '7  6? l 
833 55 148366 454 9ol 86 149061 104 
19 34 87 29b 701 841

15048  82 202 305 528 37 52 646 878 
i 51123 291 573 603 14 715 4-, 95 967 
152083 214 416 620 23 843 911 14 1530S9 
105 215 455 70 154038 50 105 227 64 
317 92 98 462 73 95 155084 356 348 

37 608 728 156188 233 457 500 11 36 
809 157062 249 3 ]2  717 55 65 858 97 
158115 93 381 91 511 34 38 628 844 95 
1*9253 310 78 437 70 79 542 655 59 89 
721 945 33

160170 279 305 88 425 63 546 604 31 
967 81 161043 47 58 566 620 45 6 ) S6 
771 162108 282 457 65 90 680 774 964 
163007 16 73 412 525 668 77 847 99 912
16407.3 96 200 324 495 587 717 40 8-s9 
944 165015 72 338 484 569 671 74 735 
55 78 987 I660OO 52 t>3 79 247 391 801 
928 49 167008 81 181 219 50 362 85 
779 806 39 933 1682*4 65 380 90 435 
46 %  687 702 76 835 41 53 160009 149 
68 295 438 82 900 96

II!-cie ciągnienie
56 .374 455 618 932 68 .1062 125 713 

79 945 2519 808 3456 823 917 93 408-5 
365 450 977 5190 284 97 337 584 692 
837 90 6046 138 434 99 848 7060 226 
455 657 794 8322 36 475 526 49 75 996 
9482 667 736

'0198 691 768 11031 88 94 236 840 
'2006 179 82 1.3002 7 42 443 861 971 
14318 422 y |  671 >5266 687 16106 17288 
4.36 713 931 18506 815 58 918 19916

20485 921 „1118 310 631 22024 126 
43 573 ?02 23200 44 403 77 * 843 961 
24218 329 674 711 16 25804 974 26724 
52 27038 93 105 353 28373 424 90 511 
630 858 29164 554 60 659 

30122 31318 32087 3S7 431 46 33824 
34235 533 3504-, 196 201 325 606 705 
843 72 36546 643 861 37504 6 ,9  860 
937 .38017 267 359 407 57 709 39K 2
260 705 41 888 

40022 362 579 712 62 920 41 41002 
165 307 27 401 42599 631 958 43062 365 
68 764 891 977 86 44017 46 j98 258 
777 987 45178 284 340 49 407 67 739 
46167 383 889 47145 240 5S0 669 83 
49083 732 897 

50102 27 51812 52052 224 435 51 659 
5J5Ę3 5*072 122 95 399 443 565 917 
55228 562 56006 260 436 55? 699 926 
57292 605 58212 332 674 9 ,9  59077 *61 
212 553 89 794 817 44 955 

I 60530 885 047 61252 369 664 712 62230 
460 565 600 981 63305 64205 395 65386 
590 700 66218 .340 527 831 67034 068
830 8 6 68056 338 503 775 904 7 20
69319 94 449 

70271 .366 781 71105 4.38 681 777 
72180 609 816 73566 74256 .35.3 75297 
448

76018 208 429 504 600 937 65 77531 
779 807 51 78922 47 79251 483 52 727 
30 906

f 0634 84 733 81115 231 419 89 82006 
183 496 862 84187 15) 8Si 56 36s 431 
54 36204 6 '4  763 8.3 S4 87029 6.3 355 
753 88252 304 475 569 722 89624 60 95 

90205 92008 153 460 548 639 718
93240 60 823 94235 381 445 58? 755
9*505 96035 97 65.3 97143 20S 43 98019 
51 61 378 94 537 397 99069 7Ś 98 133 
232 31-3 548 9.37

100266 487 832 86 95 101070 245
102167 97 568 9? 609 789 836 10,30.39
553 897 959 74 >040*4 82 157 308 34 
83 426 523 82 818 10.5346 874 106085 
340 76 469 89 107155 359 490 583 967 
103103 .353 416 22 *4.3 47 109394 599
688 145

ri04-77 s.34 111181 353 614 112073
505 20 11(3269 85 601 11403! 45 80 °1 
19-, 335 115070 147 276 375 922 11616? 
360 94 854 >17110 481 596 727 70 918 
85 118745 46 119232 391 554 
120331 449 86 549 704 907 121 231 99 
122184 123184 222 557 660 709 976

'12? 132 27 , 400 857 927 125031 5*2 654
72.3 871 72 16120 422 37 661 87« 127003 
151 500 739 28079 202 12 jOO 869 
129590 868

13n567 660 817 1.31066 794 299 59
132156 66 678 *8 919 * J 3 r i  34? 162 
93 616 13*072 217 -58 °2 520 22 60 7 >9 
1351*6 2,-i 82 362 136 r l 256 740 86 ! 
137375 80 87 470 525 63? 87 723 24 
138039 275 34? 437 641 976 139269 496 

140008 531 667 833 41 78 .41182 202 
4-30 86? 974 1420Ł* 349 o9? 64-. 751 
856 57 913 S8 143137 327 623 833 42 
82 144180 349 98* 149360 95 543 1464*19 
147323 415 661 >38 148201 314 472
701 1907? 278 387 660

150045 151246 440 627 152063 ,67 
248 310 50 638 *18° 15323 ,  583
748 809 962 154267 480 155438 519 613 
766 15 3064 932 157071 1 (130 657 761 
832 980 159066 1Ł.3 333 594 

160167 216 349 547 161012 18 296 **64 
933 162397 980 163960 164033 132 121 
7 «  165192 600 166311 117 107115
20 99 788 919 168392 453 808 56 91
169021 109 603 940

IV-te ciągnienie
288 455 905 1441 874 2278 576 661 9 ,4  
31-74 289 43« 66 86 604 4000 179 256 880 

1542 722 5090 606 19 832 62 6  >48 687

852 7125 37 315 577 654 8205 401 523
619 62 826 976 9262 468 660

10258 4->3 655 710 JW464 655 828 i23u6
774 927 53 13136 515 828 14027 103
15110 58 463 819 16260 90/ 17546 620 
941 18165 311 -118 728 30 825 19492 703 
912

20002 319 50 689 797 21177 640 22288
794 807 23550 728 24268 81 362 486 703 
820 58 992 25430 520 640 61 808 26303 
68 624 81 793 27350 948 28392 29605

30172 354 99 822 31062 319 462 32032 
275 682 706 3200.3 462 81 881 34039 50 
101 470 654 971 35343 508 10 29 780 927 
36194 307 11 47 931 37022 93 153 490 
737 828
38001 371 826 39001 618

40048 119 58 94 328 491 976 41214 
386 456 769 886 42753 913 43438 57 
537 o49 84,5 4*ł021 F® 715 5,3 820 4*087 
289 795 943 46076 280 329 56 551 005 
47043 924 69 77 48014 212 330 410 615 
29 49050 109 951 

50299 334 61 911 76 51044 261 98 
439 52098 283 439 511 87 713 923 5.3073 
104 240 904 73 54284 973 55383 409 
56520 665 57252 414 52 58267 407 559
775 802 952 592SS 309 6.38

60417 41 653 74 739 939 61023 70 85 
62345 450 720 63375 809 924 64183 224 
420 65096 3-50 439 654 764 70 936 66063 
360 7(«8 918 86 67087 273 497 60’  69262 
39? 822 9,33 

70014 33 28’ 487 787 902 7i69ó 72210 
?9i 637 748 73558 97 673 912 74236 
875 929 75039 95 435 545 681 851 905 

,6474 980 77 254 63 490 9*6 7 3 683 
79046 15; 58 244 

S0401 28 514 660 863 %  81407 586 
780 82123 302 78 465 794 901 83264 
379 416 569 677 774 814 ,32 994 84163 
406 591 725 85 260 63 576 656 771 826 
85241 376 81 681 828 87104 372 568
795 810 920 88016 98 233 74 747 89449 
616 59 779

90146 478 567 91015 417 679 804 992 
93 92355 84 494 9.3232 98 50S 9b3 9445S 
95213 361 976 96095 258 3S7 565 97082 
305 48 784 820 98179 456 652 79 761 
99172 86 229 365 427 56, 88 870 

100077 178 231 48 973 101223 371 
H/2059 491 501 93 803 45 103203 522 
954 104048 199 280 306 9 562 10549-1 
508 o53 756 865 903 55 106121 295 346 
*88 515 632 799 817 107000 82 132 240 
664 108048 392 456 688 109072 280 304
620 758 894 981

110696 997 1110,34 69 1 01 112075 1*6' 
1*4742 813 11: 120 728 116024 255 5 &  

117348 68 862 979 118381 802 *>9 971
U 9356

120267 75 758 121225 548 739 55 832 
908 56 122115 283 606 123827 124224 
43 57 738 8.31 125100 526 126200 642 
688 93 127605 992 .28064 536 723 892 
990 99 129503 84

130344 17 2 5 .1  775 944 131012 651 
132203 358 444 548 *36 726 66 133496 
589 720 134442 653 66 954 135188 545 
70,1 90? 136015 70 83 103 70 280 95 
699 137482 838 948 !’*>25° 573 795 

140184 313 690 725 83? 81 973 87 
141041 16o 402 656 776 918 85 142020 
l.ly a9 J54 **9 716 143116 ó lb  949
14,4370 406 14o079 107 376 484 576 62?

1720Ć 17 56 055 56 65 [48104 497 69» 
96 910 149075 484 832 

'.ou9o2 1 51076 121 331'
152257 524 651 780 960 153005 

265 717 903 34 154288 758 155484 
79* 888 156246 326 610 157079 512 
S93 15830o 489 550 9 0 2  77 159136 
203 725 54 825 

.60014 130 16.1202 82 550 657
162139 376 493 616 93 741 164336 
686 745 917 21 165342 74 403  5 4J; 
794 166376 167095 103 228 846 909 
■68459 694 906 92 169183 412 5 8 «  
533 708 947
Wygrane pocieszenia 

p o  z ł .  o O O
5952 .466 9093 10013 906 90 12296 

*22ó 15725 19927 20815 2178u 2741.3 
32573 33759 893 34391 466 35895 

58048 100 39152 ^2226 473 43594
48847 52581 5.3517 61995 67065 70124 
467 72843 73269 74664 75380 

77343 *8359 81834 83754 865*6 87957 
88661 89327 90543 92803 9.3099 831
95597 96986 100408 104419 105820
106261 563 107598 996 111505 900 

117039 122176 133815 140039 247
14676. 147005 148261 457 14981" 150153 

152068 155748 158056 159900
150195 164350 165542 168489 525
847

L E T N I S K A

W JcoIonji Z g o d a  koło J<*rozo- 
]im ki w ilia Z ając*ko \v»krej w 
sosnow ym  le s ie  o d n a jm u je  
p o k o je  z w eran d am i lub  ba lko  * 
nam i m ożna  z u trzym aniem - 
C eny  b a rd zo  p rz y stęp n e . D o jazd  
au to b u sem  z p lacu  O rzeszk o w ej 

do Jerozo lim ki.

Własny domek
z ogródkiem

S prz edaż  za les ionych b u ­
dow lanych działek przy 
sam ym  przyst  POnARY 

(14 minut  od Wilna) 
w mieście • ogrodzie Ja- 
g.el lonów,  Uziałkł Gtf 
500 z ł .  na raty do 3 lat.
Letniska do wynajęcia.
Informacje:  Wileńska 35,

m. 10, telefon 1-77, 
od  g. 10—2 pp. i 6 —8 w

Letnssko- 
Pansjonat

rz ek s , las. zd row a, u ro cza  
m ie jsco w o ść  ko ło  S an to k i 

W iadom ość w adm . K ur;« ra  Wil*

n Cl M m u ro w » Qy p ię tro w y  
^  ■ " o 4 m ieszk . oraz dw ie 

d rew n ian e  oficyny  na w łasn e j 
ziem i na Z w ierzy ń cu  S p r z e d a jB  
się za g o tów kę b a rd zo  tan io . 
P o śred n ic tw o  w yk lu czo n e  D o ­
w ie d z ieć  się P o ża ro w a  7 m. 1 

od 16— 18.

D0 W YNAJĘCIA
D om ek 6-cio p o k o jo w y  z w szel- 
k iem i w ygodam i z ogrodecn o w o ­
cow ym  (m oże b y ć  2 m ieszk . pc*
3 p o k )  K a lw ary jsk a  156. d o ­
w ie d z ieć  się  u dozo rcy  K ałw a
ry jtk a  154 lub P o rto w a  3 m. 1$.

Aktualne
U k aza ła  się  w sp rzed aży  

k tią ż k a  b u c b a lte ry jn a  „D ziennik  
U p ro szczo n e j K sięg o w o ści — u- 
zupełniony** zgodny  z R o ip .  
Min. S k arb u , k tó ry  m a w szyat- 
kie z a le ty  p raw id ło w ej k s ię g o ­
w ości, p o s ia d a ją c  jed n o c ze śn ie  
u d o g o d n ien ia  u p ro sz cz o n e j, w aż ­
ny dla p o d a tk u  d o ch o d o w eg o

Skład Gł. f-ma Borkow ski.

H M m  u h i i ?
od 1 llpca, 4 pokoj.
po rem o n c ie , w id n e , su c h e , c ie ­
p łe , n o w o czesn e  w ygody  (k u ­
chn ia , ła z ien k a , b a lk o n , p iw n ica ) 
P o ż ą d an e  śró d m ieśc ie . O fe rty  
p isem n e  p ro szę  k ie ro w ać  do  
A d m in is trac ji „K u rje ra  Wileńa.**

p o d  .W , W .-

kupię DOM , skład drew ­
niany lub murowany ni, 
rozbió-kę. Oferty do adm . 

„Kurjera W ileńskiego ’1 
pod „Rozbiórka"

m  zw iększy ł się o śm io k ro tn ie .
O dzież 1 k o n fe k c ja . W  zak re s ie  w yw ozu p a ll, 

u b ra ń  m ęsk ich  i dz iecin *  .-ch, o b se rw o w an e  by 
lo w m a ju  w ie lk ie  o ży w ien ie  W yw iez iono  ró ż  
nych u b ra ń  w a rto śc i ca  173,000 zł. do  Ang!;,i, 
A fryk i P o łu d n io w e j. W  p o ró w n a n iu  z odpow ied  
n im  o k resem  ro k u  ub ieg łego  e k sp o rt w zró sł o 
ęa  379 proc.

Godne uznania
wyniki pracy społecznej K.O.P.

Wedfug sporządzonego zestawienia 
K . O . P .  na terenie powiatów d o tk n ię ­
tych klęską n ieurodzaju  przyszedł z  po 
m ocą m a te r ja ln ą  z górą 30 tys. osobom* 
w tej liczbie przeszło 9 tys. dzieci i m ło ­
dzieży szkolnej K. O. P w okresie  pói 
rocznym w ydał zgórą 150 tys. obiadów, 
800 tys. li t-ów kaw y białej, 408 tys. kłg 
chleba z iem niaków  i różnych ja rzyn  i 
innych a r tyku łów  żywnościowych. N ie­
zależnie od tego oddział K. O. P. p rzy ­
chodziły m ieszkańcom  z pom ocą lek ar­
ską. oświatow ą i techniczną.
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K R O N I
Niedziela

24
Czerwiec

D z i ś :  N a r .  Ś w .  J a n a  C H r z c i c .  

J u t r o :  P r o s p e r u .  A d a l b e r t a

W sc h ó d  s ło ń c a  — godz. 2 m. 44 

Z ac b ó d  s ło ń c a  —  godz . 7 m. 57

S p o s trz e że n ia  Z akładu M eteoroiogji U. S. B. 
a  Wilnie z dnia 23/V l — 1934 roku

C iśn ien ie  756
T e m p e ra tu ra  ś re d n ia  +  15
T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  +  20
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sz a  - f  10
O p a d  1.4
W ia tr  zach o d n i
T en d  : sp ad ek , stan  s ta ły
U w agi: p rze lo tn e  deszcze.

P rz e p o w ied n ia  pogody  w j  l ł lM 'a : Pogoda 
o  zachm urzen iu , zm iennem  z m ożliw ośc ią  p rze  
lo tn y ch  deszczów , zw łaszcza  n a  północy N ieco ' 
c h ło d n ie j. N a jp ie rw  u m ia rk o w a n e  i p o ry w iste  
w ia 'ry  zach o d n ie , potem  słab n ące  zachodn i: 
r pó łnocn o -zach o d n ie .

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
—  /{ jon  p o sła  K w inty . W czo ra j o godzinie. 8 

ra n o  w k lin ic e ;w o jsk o w ej po k ró tk ie j ch o ro b ie  
-zmarł p ose ł na  Sejm  W ito ld  K w into, k ie ro w n ik  
Jśek re ta r ja tu  P o w ia tow ego  BRWiR w B rasław iu . 
P rzy czy n ą  śm ierc i by ło  zak a że n ie  k rw i od w rzo 
tłu  n a  szczęce,

OSOBISTA
—  V \;.jaza  do  G dyni w ee -p rezy d en ta  Jc n sz a ,

Na z jazd  in ży n ie ró w  k tó ry  w n a jb liż szy c h  
d n iac h  odbędzie  się w G dyni z ra m ie n ia  Z a rz ą ­
d u  m. W idna w y jech a ł w ice-p rezy d en t niż 
Jensz .

Z UNIWERSYTET!
—  O l" a rc ie  Sali im . M arsza łk a  Jó z e fa  P ił­

su d sk ieg o  i W yslaw y  S p raw o zd aw czej W ydzia 
łu S z tu k  P ię k n y ch  li.NB. n a s tą p i we w to rek  dni i 
116 czerw ca  r. Ii. o godzin ie  J-ej w n .u ra e h  po 
B e rn a rd ,  u sk ich . W ejśc ie  od O grodu  B e rn ard y n  
sk iego . Z ap ro szen ia  ro zesłan e  n a  dzień  18 bm . 
sa  w ażne  u d n iu  o tw arc ia . W y staw a  będzie  o 
tw a r la  do d n ia  8 lipea  r h. w łącznie. W  dniu  
o tw a rc ia  od godziny 3 - i j  do 5 - e j -i w n as tęp n e  
drri od godziny i 10-ęj' do 5-ej p o p o łu d n iu  w stęp  
tfftia zw ied za jący ch  w olny.

WOJSKOWA
—  O sta tn i d z ień  u rz ęd o w a n ia  K om isji P o ­

b o ro w ej W  p o n ied z ia łek  26 b  m. zb ie rze  się 
p o ra ź  o s ta tn i K om isja  P o lio row a. by  d ać  m o ż ­
ność  u reg u lo w ać  sto su n ek  do w o jsk a  w szystk im  
tym , k tó rzy  w w y z n a ?zonych w o k re s ie  n o r ­
m alnego  u rzęd o w a n ia  K om isji te rm in ac h  z ja 
k ieh k o lw iek  pow odów  do  p rzeg ląd u  n ie  sław ili 
się. O bow iązek  w ięc s ta w ien n ic tw a  spoczyw a 
n a  w szystk ich  m ężczyznach  u ro d zo n y ch  w ro 
k u  ,Włł8-ym o raz  łych  z ro czn ik ó w  1912 i 1911 
k tó rzy  n a  p o p rzed n im  p rzeg ląd z ie  zak w alifi 
k o w an i zo sta li ja k o  czasow o n iezd o ln i do s łu ­
żby w o jsk o w ej (kal B).

K o m isja  P o b o ro w a  u rz ęd u je  w lo k a lu  p rzv  
ul. B azy lja ń s k ie j  2.

—  D w u dziesto lecie  6 p .p . Leg D ow ódca 
K orpus O ficersk i 5 p. p. Leg. z aw ia d am  a ją , że 
na  św ię to  p u łk o w e  jirz y p a d a ją c c f  w d n iu  4 h 
p c a , o sobne  zap ro sz e n ia  w y sy łan e  n ie  będą.

Goście m ile  w idzian i.

SPRAWY SZKOLNE
—• D oroczny  p o p is  pub liczny  u ezn . K o n se r­

w a to riu m  odbędzie  się w n ied z ie lę  dn. 24 b. m. 
o godz. 12.20 popoł. Popisyswać się będ ą  k lasy  
fo r te p ia n u , sk rzy p iec , śp iew u solow ego, in s t ru ­
m en tów  dęty ch  i o rk ies tro w ej. K a rty  w stępu  
c-trzs m ać m o żn a  w se k re ta r  jacie Konserw-ato 
r ju m  (ul. Końska 1) od g. 4— 7 w. P o czą tek  o 
godz. 12. 20 w poł.

ZE ZWIĄZKÓW I STÓWA R J
*

—  Z arz ąd  O gniska OM I*, iin. li. T ra u g u tta  
p o d a je  do w iadom ości k a n d y d a tó w  i sy m p a ty ­
ków’, iż 7, dn iem  20 bm . zosta ły  w znow ione  p ra  
tie w zesp o łach  i k o łach |R ea lizacy jn y ch  ogn iska , 
w now ym  lo k a lu  p rz y  u licy  B a/.yljań.skiej 2 -19

K a n d y d ac i-p ro sz en i są o zg łoszen ie  w godz. 
»d 7 —21 do obyw . p. o. k ie ro w n ik a  P ie lro w  
sk iego  W ład y sław a, celem  p o n o w n ej re je s ira c ji.

—  Z T -w a O piek i n a d  D ziećm i. D nia 2 ezer 
v .ca r. b. w lo k a lu  T-w u O pieki nad  Dziećm i 
o dbyto  się W aln e  z eb ran ie  K om ite tu  „C hleb 
dzieciom ".

S p raw o zd an ie  ro czn e  od 1 k w ie tn ia  1922 r. 
do l k w ie tn ia  1924 ro k u  w ykazało , iż w dziesą- 
tym  r-oku is tn ie n ia  d o chody  K o m ite iu  by ty  na 
s lę p u ją ęe : z b ió rk a  po  d o m ach  p rz y n io s ła  ?.t. 
5.798,47 i w pływ y zam iast w izyi św ią teczn y ch  
jak  rów m oż -i o f ia ry  z re d ak c y j p ism  —  zł. 
554.66 c /; li razem  zł. 6252,02.

W  tym że okres-ie sch ro n isk o m  w ileń sk im  i 
na  o b iad y  d la  dzieci b ied n e j in ie lig en c ji w y p ła ­
cono zł. 4.023. Na k o sz ta  u trzy m an ia  se k re ia r  
ja tu  ,i ró żn e  w y d a tk i zw iązan e  z istn ien iem  Ko- 
m ite lu  w ydano  zł 1365,81.

Na w alnem  zebraniu* zap ad ła  u ch w ala : m a  
cy K o m ite tu  n ie  p rze ry w ać  w obec zm nie jszen iu  
•się o tia rn o śc i sp o łeczeństw a. P ize ils law ic ie le  
sch ro n isk  obecn i na W aln em  zeb ran iu  w serdc 
cziiych słow ach  dz ięk o w ali za d o tychczasow ą  
pom oc, z az n acza jąc , iż zapom ogi udzielan i; 
s ch ro n isk o m  n aw el w m ały ch  su m a ch  są' b a r  
dzo  m ile  w idz iane  w te raźn ie jszy ch  k ry z y s o ­
w ych czasach .

Z arząd  w y b ran o  w Mcłoozuw p rezes j>. d r  
Ś w icżyńsk i, w icep rezes p. H elena  W ańkow iczu- 
w-a i p. W . W o jew ó d zk a , sk a rb n ik  p \  Gin 
w ińsk i, cz łonkow ie: pp. M arja  T u p a lsk a , Hele 
rt-.i N ow icka, Jad w ig a  Ł u k o w sk a  i Ame.lja Tinie 
ehow ska .

K o m isja  Rcw izy jn:i ji. M arja  K ubicka p. dr. 
L udw ik  Ł u k o w sk i i p A nton i Saw icki.

ZEBRANIA I ODCZYTA
—- O dczyt w Izbie R o ln iczej. Izba zaw jad  . 

inia, że d n ia  24-go czerw ca r. b. o godz, 4 ej 
j>o p o łu d n iu , w lo k a lu  Izby D o m in ik ań sk a  
13 —  odbędzie  ślę k o n fe re n c ja , pośw ięcona  za 
gadn ien io m  hodow li.

Wj k o n fe re n c ji w eźm ie u d z ia ł p ro f Adaim-lz 
k ló ry  podzie li się , z e '  słu ch aczam i szeregiem  
sw ych sp o strzeżań  n ad  stan em  hodow li, pocz* 
ino iiych  w czasie w ycieczk i zo rg an izo w an e j 
.specjaln ie  d la  zb ad a n ia  s ta n u  pogłow ia zw ie 
r / a l  g o sp o d a rsk ich  w okręgu  W ileń sk ie j Izby 
łlo ln iczej,, poezenr o godz. 6-ej w ygłosi odezt/l 
P  t. „N ajn o w sze  zdobycze wiedzy o p o c h o d ze ­
n iu  zw ierzą t dom ow ych i ro ślin  u p raw n y ch  w 
L u m p ie . ■ ‘ ■' , . t

Z eb ran ie  K oni. B e rk a  Jo selew ieza. Dziś 
24 bm . w lo k alu  A rch iw um  P ań stw ow ego  p rzy  
m . U n iw ersy teck ie j odbędzie  się W aln e  Z ebra  
n ie  lik w id a c y jn e  K o m ite iu  B erka Joselew ieza  
P ierw szy  te rm in  z eb ra n ia  o godz 11-ej d rug i 
te rm in  w ażny  bez w zględu  n a  ilość członków  
i bocnycli o godz. 12-ej w jioh idn ie .

—- Ś ląsk  C ieszyńsk i pod  p an o w an iem  czes- 
kii-ni. D nia 25 bm . o godz. 8 wiecz. o dbęd /b - 
się w lo k a lu  Tow . im. L ask ieg o  oclczyl pod po 
w yższym  ty lu łem . W stęp  w olny.

r r a j k z n y  w yp a d e k
Dziecko wpadło

W czo ra j n a  u l W ierzb o w ej, w m ie jscu  gdzie 
p rzeb ieg a  w ąsk o to ró w k a  w k ie ru n k u  Z ak rę tu , 
w ydarzy ! się trag iczn y  w y padek , (i-letnia J a d ­
w iga ko7io»vska (ul. W ierzb o w a  20) w p ad ła  
pud  w agonetkę , odnosząc b a rdzo  cięż.kie obra-

na u l  W ie rzb o w e j
wąsk&torówkę

żen ią  e ia ła .
K ozłow ska m a zm iażd żo n ą  zu p ełn ie  nogę 

i rękę. W s ta n ie  u a rd z u  c iężk im  p rzew iez io n o  
ją  do  szp ita la  św . Ja k ó b a . fc)

AYYCIECZKI.
—  W y tło cz  ki h a rce rsk ie . Na Ic ren ie  pow. 

w ileń sk o -tro ck ieg o  w  o s ta tn ic h  d n iac h  b aw iło  
k ilk a  w ycieczek h a rce rsk ich , k tó re  p rzy b y ły  cc 
h m  p o z n an ia  je z io r T ro ck ich  o raz  zap o zn an ia  
się  z życiem  obozów  letn ich .

W y cieczk i h a rc e rsk ie  p rzyby ły  z W arszaw y , 
K atow ic i in n y ch  m iast

Teatr i muzyka
M1K.ISKI 1 KAT 14 LETN I W OGRODZIE BO

— O sta tn ie  p rz ed s ta w ien ia  k o m ed ji n iiizyc- 
u e j „ M o ja ^ s io s tra  i ja "  jki c en ach  zn iżonych .
Dziś. w n ied z ie lę  Au. 24 h. ni. T e a tr  L etn i w 

O grodzie  p o -B ern ard y ń sk im  d a je  dw a p fzed sla  
w ien ia . n ad w y raz  in te re su ją c e j i aro-ywesołej 
k o ju ed ji m u zy rzn e j w 2-eh a k ia c h  p. t. „M oja 
s io stra  i ja "  —■ o godz. 4-ej ja k o  p rzed staw ien ie  
po p o łu d n io w e  i o godz 8.30 w w y k o n a n iu  do 
skom lić zg ran eg o  zespołu  z H an k ą  W ań sk ą  i 
Ma n i słow em  Iw ańsk im  w ro ta c h  g łów nych 
Geny zniżone.

-— J u tro ,  w p o n ied z ia łek  o godz. 8.30 w
M oja s io s tra  i ja "  — ceny zniżone.

—  N ajb liż sza  p re m je ra  w T ea trz e  L etn im . 
W e czw artek  dn. 28.VI od b ęd zie '.s ię  p re m je ra  
d o sk o n a łe j kom edji N. U n ick ie j p. 1, „ Z a m k ­
n ięte  drzwi** — z w y s tę p e m  Z B arw iń sk ie j.

IE A T R  MUZYCZNY „LU TN IA - .
—  W ystępy  Ja n in y  K ulczyckie j. „B o lia ie ro  

wi ■ . Dziś o g- 8. 10 w. o b fitu ją c a  w’ p iękne  
m cludjc  d o sk o n a ła  o p e re tk a  O sk ara  S trau ssa

BoliaUVowie‘‘, k tó ra  cieszy się n iesłabnącem  
pow odzeniom , w yw ołu jąc- ogólny zacliw yt pub 
l.tzności.' W ro li g łów nej J a n in a  K ulczycka 
Sw ni p ięknym  -głosem ężiu u je  widów nię. Św iet 
n ie  zg ran y  zesp ó l a rty s ty c zn y  z D al, Ł asow ską , 
D em bow skim  D om osław skin i i T a trza ń sk im  na 
czele, jest p rzed m io tem  codziennych  ow acyj. 
W  a k e k  H-gi'in e fek to w n y  tan iec  liu łg a rsk i w 
o k ładz ie  ,h C iesielsk iego. Ceny le tn ie . 'W y c ie c z  
ki i ak ad em icy  k o rz y s ta ją  ze sp ec ja ln y ch  ulg 
b ile tow ych .

—  Dzisicjsz.il p o p o łu d n ió w k a  w „ L u tn i ' .
Dziś, o gouz. 4 j i j j . u k aże  się jio cen ach  p ro p a- 
gaudow yeh  słynna  o p e re tk a  „O rłów ' z udzia  
łem  J. K ulczyckiej n a  czele n a jw y b itn ie jszy ch  
sił zespo łu  a rląy siy c /.n eg o . L jcziie  tań ce  i ew o ­
lucje  u ro zm a ica  ją  lo ze w szc h m ia r e fek low ue 
w idow isko. Geny p ro p a g an d o w e  od 25 gr.

Zamach samobójczy
W lrznraj w ieczorem , n a  u licy  Z aw aln e j, koło 

ry n k u  d rzew n eg o , z n a lez io n o  w b ram ie  z o b ­
ja w am i silnego  z a tru c ia  się  e se n c ją  octow ą, 
jak ieg o ś m ężczyznę w u b ra u iu  zam ożnego  w ieś­
n iak a .

l*o p rzew iez ien iu  d o ' sz p ita la  źv • 
d o ń sk ie g o  stw ie rd zo n o , że jes t to  58 le tn i Ig n a ­
cy Ż u row sk i —  s ta ły  m ieszk an iec  W o rn ia ii.

Go by ło  pow odem  zam ach u  sam obó jczego  
n ie zo sta ło  n a ra z ić  s tw ie rd zo n e . (e)

W sprawie umarzania
zaległych składek ubezpiecze­

niowych od ognia
W związku z tut ta t k:j umieszczoną w 

. .k u r je izc"  z dnia 22 i>. m o  um arzan iu  
zaległych składek za ubezpieczenie b u ­
dowli od ognia, .Inspektorat W ojew ódzki 
P Z. U. W. w Wilnie wyjaśnia, że u m o ­
rzenia zaległości by ły  s tosowane i do 
tychezas, o ile był s twierdzony stan ubó 
stwa płatnika, a względem innych p ła t­
ników są stosowane dtdekoldące ułatwię 
n ia  w spłacie zaległości; um orzenia  za ­
ległych składek będą obecnie u łatw ione 
tylko dla p łatn ików w pow iatach  d o tk ­
niętych klęską n ieurodzaju, o ile zostaną 
zakwalifikowani przez powołane do tego 
władze do stanu ubóslwa.

Tern sam em  zostanie wyjaśnione, 
kto mianowicie z p łatn ików  może za­
biegać o um orzenie zaległości kogo, 
jak to zaznaczyliśmy w ww. wzmiance 
z dn. 22 i). 111. władze wojewódzkie będą 
do lego kwalifikowały.

R  A  D i  0
Vjf NO

NJLDZ1LLA, dn. 24 czerw ca 1934 r,
8 .30:P ieśn . 8.35: M uzyka. 8.40; G im nastyka  

8-5.^, M uzyka. 9.05: D zienn ik  p o ra n n y . 9.10: M u­
zyka 9.20: C hw ilka pań  dom u. 9.25: MuzjyKa. 
10.05: T r. nab o żeń stw a . 11.57; Czas 12.05: K oni. 
m eteo r. 12.10: T rasm . ze stud j. W . P. zaw odów  
lek k o a tle ty czn y ch  1'2.30: P o ra n e k  m u zy czn y . 
13.00: „O fa rm a ch  m u zycznych". 13.10: M u­
zyka lek k a . 13.45: O dczy t. 14.00— 16.00 A udycja  
d la  w szystk ich . 15.00-^15.15. „Czego w ym aga 
od ro ln ik a  u staw o d aw stw o  f in an so w o -ro ln e?"  
15 16: P łjtU  15.20: C hw ilka  łow iecka. 15.25; 
P rzeg ląd  p o łu dn iow y . 15.36: P ły ty . 15.46: Od- 
ezL,t  ro ln iczy . 16.00: K oncert. 16.30: P ro g ra ir  na  
po n ied z ia łek  i ro z m . 17.45: T ran sm . fce stad,* 
W . P . zaw odów  lek k o a tle ty czn y ch . 18.16: Boc 
śp iew aczy . 18.46: „Zycie l jte rac k ie  W iln a  ‘ fe lj 
wygł. T ad eu sz  f .b p a lew sk '. 19.00: Rozm aitość* 
20.02: F e lj. ak tu a ln y . 20.12: M uzyka lek k a . 2C.5C 
D ziennik  w ieczorny . 21.00: T rą b k a  i c ap s trz y k  
21.02: Ogło-szenie w a ru n k ó w  k o n k u rsu  słu ch o w i 
skow ego. 21.05: A udycia  w esoła. 22.00: S k rzy ń  
ka tech n iczn a . 22.16: W iadom . sp o rt, z ro zg ło ś­
ni 22.30—23.30: iKoncert życzeń  (płyty).

m m m m m m m m sm m m m m am m m m m m m m

S p raw a  a re sz to w a n y ch  członków  Kota M ło­
dych  S tro u n le tw a  N aro d o w eg o  o ra z  ro z w iąz an e j 
p a r tj i  n a ro d o w y ch  so c ja lis tó w  p rz e k a z a n a  zo­
s ta ła  do  d y sp o zy c ji w ładz  sądow o-śledczych .

Je d n o cześn ie  d o w iad u jem y  się, iż n a  p o d ­
staw ie  d eey z ji w ładz m ia ro d a jn y c h  za trzy m a

■ H H H n n H ń B H M l

ii) cb p rzew iez io n o  sam o ch o d am i p o liey jn em i 
do w ięz ien ia  ua  L u k is z k a rh .

! fa łsze  d o ch o d zen ie  w sprawne z a trzy m a n y ch  
p ro w a d zą  p. w ic e p ro k u ra to r  G ied ro jć  o ra z  sę ­
d z ia  śledczy S zrlk in g . W cz o ra j w ładze a d m in i­
s tracy jn e  p rz ek a za ły  d o  d y sp o zy c ji w ładz są

K U R J E R  S P O R T O W y
M akab l —  W .K .S . Ś m ig ły 2 :0

M amy p ie rw szą  lo k a ln ą  Sensację sp o rto w ą . 
W catoiaj M akabi w y g ra ło  z W K S 2:0.

M istrzow ie  spoczęli n a  la u ra c h , p rz e g ry w a ­
j ą c  p ie rw szy  la z  od k ilk u  ła t  m ecz o m is trz o ­
s tw o  okręgu . W o jsk o w i s tra c ili  dw a  cen n e  p u n ­
kty . W y n ik  ten  je s t re w elacy jn y , a tern c ie ­

k a w sz y , że W KS p rz eg ra ł do  z e ra . P iłk a rz e  W KS 
n ie  m ogli zdobyć się  n a  s trz e len ie  n a w e t h o n o ­
ro w e j b ram k i.

P rz e g ra n a  WKS i sm uci i cieszy. Sm uci J la  
tego, że zaczyna liśm y  już te ra z  trac ie  n ad zie je  
eo do  d a lszy ch  losów p iłk a rs tw a  w ileńsk iego , 
b o  p rzec ież  WIŚS by ł ty p o w an y  n a  100 p ro cen  
tow ego  m is trz a  i na  tego, k tó ry  z po  w o ń , e 
n iem  w alczyć będzie  znów  o I.igę, a  tu  tym  
czasem  ak a  p rzy k ro ść .

C ieszym y się zaś , bo poziom  p iłk a rs tw a  za

rz y n a  w y ró w n y w ać, zdohyeie  m is trzo w slw a  
s ta je  s ic  w a lk ą  c iek aw ą  i ró w n ą , w a lk a  z a ­
czy n a  n a b ie ra ć  sw ej w a rto śc i sp o rto w e j.

Wlczora.i p iłk a rze  \V K.S g ra li s łabo , a  m ó ­
w iąc szczerze  o d ra b ia li  ty lk o  zw y k łą  pańszczy­
znę eo oczyw iście  zem ściło  się w sp o só b  o k ro p ­
ny, tfo d ru ż y n a  zeszła  z b o isk a  p o k o n a n a .

A m bitna  g ra  M akabi, już w p ie rw sze j po 
Iowie g ry  o d n o si pow odzen ie , z d o b y w ając  p ie r ­
w szą b ram k ę , a  tern sam em  i p ro w ad zen ie . Mu 
lo je d n a k  tego, bo  o to  po p rz e rw ie  p a d a  d r u ­
ga b ra m k a  p rz y ję ta  b u rz ą  o k lask ó w  z g ro m ad zo ­
ne j p u b liczności.

Z d ru ży n y  M akab i n a jle p ie j g ra ! Z a jd e l, a 
u p o k o n a n y ch  W ysock i.

sęd z io w an ie  p. M. F ra n k a  s la lo  n a  p o z io ­
m ie ligow ym .

Ceny nabiału I jaj w  Wilnie

S ł O O j j
, a p < i1®

C eny n a b ia łu  i ja j  w edług n o to w a ń  Z w iązku  
S p ó łdz ie ln i M leczarsk ich  i .1 a jc z a r s k k h  w W il­
n ie, K onska  12. D n ia  22 cze rw ca  1934 ro k u

M asło iza. 1 kg. v zł.: W y b o ro w e  i2.10 (hnri':*T* 
2.40 (detal). S lo łow e 1.90 (hu rt), 2.20 (detal).

Sery za 1 kg. z zł.: ŚŚo-wogródzki 2.20 (liurl
2.60 p le ta l). L ech ick i 1.90 (hu rt), 2.20 (detal).
1 itew ski 1.70 (hu rt), 2.—■ (detal).

J a ja :  Ifyji. 1— 4.60 (za 60 szt.), 0.09 (za 1 sz>
Nr. 2 —  3.90 (za 60 szt.), 0.08 (za 1 szt.). N rż 3
3.60 (za U) szt.), 0.07 (za 1 .szt.).

Niedziela w sporcie
G godz. 8 ra n o  n a  szóSie g ro d z ien sk ie j ro z  

po-cznie się d z is ia j w yścig  k o la rsk i o m is trz o s t­
wo w ojew ództw a w ileńsk iego . Do w ijścigu sta je  
12 zaw odn ików . S trzelać  re p re z en to w a n y  hę 
dzie p rzez  D om ańskiego  byłego k o la rz a  W a r ­
szaw y W ił. Tow. Cyk i M ot. zgłosiło  6 za 
w odników , a  m ia n o w id e  P ic.ślaka, M atiiliśa, Sta 
n iu la , M aksim ow icza, Ju re w icz a  i A ndrukow icza  
O gnisko zgłosiło  5 k o la rz y : Szew iałło , W o jc ie ­
chow ski, L eśn iew sk i, K a lin o w sk i i faw o ry t b :e  
gu Ja s iń sk i. P o lsk i Zw. Tow . Kol. n a  sędziego 
gtówm igo b iegu  w yznaczy ł p. B. R ydlew skiego.

O godz. 8 ra n o  ro zp o czn ą  się zaw o d y  s trz e ­
leckie o m is trz o stw o  K. I*. W . Z aw ody oilbędą 
się na  P ió ro n ioneie .

O godz 16 rozjw icżiią się n a  P ió ro m o n c ie  
. inaty  m is trzo stw  lek k o a tle ty c z n y ch  W Slna.
Na Pośjiieszc.c n a s tą jń  o tw arc ie  sezonu  w yści­
gów konnych .

P iłk a rz e  o godz. 17 lia A ntokolu ro z eg ra ją  
m ecz o m is trz o s tw a  o k ręg u  m iędzy  O gniskiem  
a ŻAKS.

Z w ażn ie jszy ch  im p iez  w P o lsc e  w a rlo  »v  
m it n ie oczą wiścde m ecze ligow e, a  w ięc: W isłę  
— ŁKS, P o d g ó rz e .—  C iłf to r ia . W a rta  —  R uch, 
W a rsz a w ia n k a  — Pogoń.

Z im prez  lek k o a tle ty czn y ch  n o tu je m y  nvę- 
ilzy n afo d o w e m is trz o s tw a  W arszaw y .

W G dańsku  odbędą  si?‘ w ielk ie  reg a ły  w io ­
ś la rsk ie  z ud z ia łem  osad  Polsk i.

W e w szystk ich  m ia s ta ch  w o jew ódzk ich  m 
s lrzo stw a  k o la rsk ie  n a  szosie.

dow o-śledczych  w szystk ie  a k łu  do tyczące s p r a ­
wy z a trzy m a n y ch .

N ieza leżn ie  od tego  d o w iad u jem y  się, ż» 
w ładze sąd ow o-śledcze  p ro w a d zą  o a ręb n e  d o ­
chodzen ie  w s to su n k u  dc z a trz y m a n y c h  p rz j  
w ódeów  ro z w iąz an e j p a r t j i  m ie jsco w y ch  n a r t  
d o w ych  so c ja lis tó w  R ekśc ia , Iw aszk iew iczu  
Sperskiegc 1 G lińskiego.

D ochodzenie  w y to czo n e  zo sta ło  przeeiw l.ii 
n im  n a  p o d staw ie  o d n a lez io n y ch  p rz ez  policję, 
w czasie  re w iz ji  w ich  m ieszk an iach , m a te rja - 
łów  .św iadczących o tern, że d z ia ła jn o ść  ieb  wy 
k ru cza ła  p o za  ram y  p raw a .

W y n ik i d o ty ch czaso w y ch  d o ch o d zeń , z« 
w zględu u a  da lszy  c iąg  śled z tw a , n ie  m ogą by* 
n arazi*  og łoszone. (ej

I Ł  .
  PUDCC

Lł ’ ______

N a r c i s ś c
ocMUR\

BW?*S

Teatr muzyczny „LUTNIA*

W y stęp  Janiny Kulrzyckiej 

D Z I Ś

B O H A T E R O W I E
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KINO w PARKU |
Im. Sen. Żeligowsk iego |

Na scen ie  p a rk o w e;:

W I E L K I  K O N C ER T ^ > ‘“ 5?
(M uzyka lek k a )  o raz  A R JE  I PIEŚŃ!
w wyk. zn ak o m ite j śp iew aczk i W an d y  
H en d ry ch ó w n y . P ocz  o g. 7.30 w iecz .

D Z I S  i C O D Z I E N N I E
N a stę p n ie  o zm ierzchu  na ek ran ie :

(na w olnem  p o w ie trzu  przy  zg aszonem  św ie tle ) 
A rcy w eso ła  K O M E D JA  try sk a ją ca  hum orem

Mi ł o ś ć  i h a z a r d
W stęp  25 groszy.

PARK SPORTOWY I D ziś w n ied z ie lę  24 cze rw ca  o g o dzin ie  4.30 p o p o łu d n iu

im. jjen. źjHgoy^kicgo I Największa impreza sportowa I
h  W A L K A  Z BYKIEM  tó rą  s to czy  p o lsk i o lb rzym  L eo n  G rab o w sk i. G rab o w sk i jak o  U R SU S! 
K to zw ycięży? 2) BOKS an g ie lsk i w w ad ze  c iężk ie j na 6 ru n d  M IA Z IO  (P o lsk a ) c o n tra  V A N
R Y L  (H o la n d ja ) . 3) W A L K A  W O L N O -A M E R Y K A Ń S K A ! W szystk ie  ch w y ty  dozw olone! L A N - 
G E R  (Ż y d . z a p a ś n ) — K R A U SS (N iem cy). 4) W A L K A  SZW AJCAR SK A NA P A S Y !  T O R N O  
(P o lsk a ) c o n tra  ST1BOR (H o rw ac ja ). 5) A tra k cy jn e  p ro d u k c ie  siłow e! W strzy m an ie  2  eam ocho 
dów  na p e łn y m  g az ie  i w . in. 6) S e n sa c y jn y  BOKS INDYJSKI przy  u d z ia le  w szy stk ich  zaw ód 
n ików  m ię d z y n aro d o w e g o  tu rn ie ju  z a p a śn ic z e g o , o d b y w a jąceg o  się o b ecn ie  w W iln ie . C eny od 54 gr.

O s ta tn i dz ień  ! ^P  A U  | O d w ieczn y  p ro b lem  do rozw iązań

son o raz  p rześliczn a  Sally E ile r t 
O s ta tn ie  c iek aw e  z d arzen ia  z  a reny  św ia to w ej

— C e n t p o p u la rn e  od 25 groszy

 --------------------ROMANS SEKRETARKI T " — mp h 1 n‘ v"
i u ro d z iw y  R alf B ellam y N A D  PR O G R A M : 
w na jnow szym  „F o x ie M o raz  d o d a tk i d źw iękow e.
N a a tę p n y  p ro g ram : K ról e k ran u  DOUg. F a i r b a n k s  i w tośn ian*  B e b e  D a n ie l s  w n a jw sp a n ia lsze j

k re ac ji W  pogoni za księżycem .

U E T I  a a  I D Z I Ś ostatni dzień 1 Z  z a p arty m  tch em  śle

1 ® = ! ? — ' ZEMSTA D-RA FU MANCHU

Ważne dla  P.P. (iospodyń na letniskach, w m ajątkach, pensjonatach i t. p.
Kaw ę coa^lennle Swlećc palona z własnej Palarni, r6 2 n yth  gatunków  w  cenie 
0 6  5 zł. za klg, paczkam i fyw n osclow e m l |ui od 1/2  kig. porztę w y s y ła m y

DOM HANDLOWY ST. BANEL i S-ka
W I L N O .  M I C K I E W I C Z A  22-a.

T O W A R Y  KOLONJALNE, SPO Ż Y W C Z E , oraz W INA  i SPIRYTUALJE  
W ŁASNA P A LA R N IA  KAW Y T E L .  8-49. WŁASNA R O ZL EW N IA  WIN

śled z i się  film
N A D  P R O G R A M

A tra k c je .
CENY od 25 g r . P o cz .jtck  o 2-ej. U W A G A ! Ju tro  p raw d z iw ą  Orgję Śmiechu w y w o ła  n a jn o w s i .

k re ac ja  B U S T E P cs K E A T O N A  „P R O FESO R  W  K A B A R E C IE 1'. I

R A  W  W  I Na -cenie: Wielka rewja p. t. „Z CAŁEGO S ER CA" z udziałrn Niny
V  « ■  *  I Blellcz, duetu Cesarskich, Stanisława Gazdaw y-Gołęblow sklego,

A R T  ó ' ■ Marty Popielewskiej i Seweryna Orlicza.
NA E K R A N IE . N a ż ąd a n ie  p u b h c z  .r  «ci p rz eb o jo w a  ko in ed ja  rew jow  a p t. URW IS Z HISZPANII 
W  roi, gł. s ły rn y  kom ik RODIE CANTOR i 1000 p ięk n y ch  d z iew czą t z esp o łu  Z ieg fe ld a .
U W A G A  I C eny  b ile tó w  z n ac zn ie  zn iżo n e  P A R T E R  od  40 gr. P o c z ą tek  o 3-ej. O s ta tn i o 10.30.

Klno-Rewja

CGLOSSEUM ROMANSE CYGAŃSKIED ziś w ie lk i p rzeb ó j 
zem sty  cy gank i p. t. 
w g en ja ln e j k reac ji n iezap o m n ian e j k ró low ej ek ran u_________________________  B ry g id y  Heim

1 Józefa SchlldKrauta. Na scen ie : C A Ł K O W IC IE  N O W Y  P R O G R A M  R E W JO W Y  p . t. „ R Ó ­
Ż O W Y  W A L C ”  (w now ych  d e k o ra c ja c h ). A k tó w k a  „R ad b y m  to b ie  ale  w olę sobie**. T rio G rey p 
K acz* ro w icy , W in tęr, D u e t N o rto n  w obfitym  n astro jo w y m  p ro g ram ie , — C eny  od 25 groszy.

o g n i s k o  | G e n js ln y  Walter Huston, Phillips Holmes oraz Anita Page k reu ją
g łów ne ro le  w n a jn o w siem  a rcy -  |rg | igyj m

d z ie le  re ży se ra  Van Dyke*a i ł  uM u
tw ó rc y  T ra d e r-H o rn a  i C z ło w iek a  M ałpy. — — NA D  P R O G R A M  : T y g o d n ik  d ź w i ę k o w y .

P A O S Z R 1

«KOWAUKINA»
G Ł O W YcH

*40 łYKA-CNĈ rAAMAC,

.e r-7 N lE  IE  ZNAKIEM 

A.KOWAuS Kl"wA«ł2AWA

DO W Y N A J Ę C I A
d ą ż y  lokal  n a  p a r t e r z e  o d  ulicy w  c e n t r u m  

m i a s t a  B is k u p ia  4.
D o w i e d z i e ć  s ię u  d o z o r c y  lub  t e le f o n  Nr.  188 
od  godz .  2-—4 p o  p o ł u d n i u  i w i e c z o r e m  o d  7-ej

W ie lk a  b e zp ła tn a  prem  ja !!!
. -  Tu m a n asza, pom i-

i . nr° |iisk‘ch r*n
t g  % ‘fjrf. W ■s ,b <1*1 kom ple tów , po
Hf w  s lan b w ita  rów nież  roz

I j k tó rzy  zak u p ią  u nas
1 i, f  I <'<> dum  V-«) czerw a

1931 r. jeden 5? niżt | 
V ym b-nionvcW  ko m p le tó w , n a s tęp u jąc e  p rem je : 4 u b ra n i: n u ; - -  
sk ie  t  Y .eh-ianego k a r tu , ład n ie  uszy e, 1 p łaszcz dam sk i z 
n a jn o w szeg o  w e łn ianego  m a te r ja lu  1 k n iin  3 - m etrow y  \yz.o 
ry  p e rsk ie), l ch u stk a  d u ża  do o d z ian ia  z czyste j wełny : 19 
lu z in o w  rłjczn ików  kąp ie lo w y ch .

TYLKO &A Zł,. 9.2(1. 
w ysyłam y 4 m etry  m a le rja łu  t. . v. .1 ido na e leg an ck ą  lot 
nią su k n iy  dam sk ą. 1 p arą  pan to fli d a m sk ic h  (podać ro zm iar 
obuw ia) 1 koszu lą  d a m sk a  m ad ap o lam o w ą , s tro jn ie  h a tto w ń  
ną w. w szystk ich  k o lo rac h , I p a rą  re fo rm  z d o sk o n a łeg o  
try k o tu , 3 ch u steczk i d am sk ie  b a ty s to w e  z jed w ab n ą  m« reżka.
1 p a rę  pończoch  jed w ab n y c h  yve w szy stk ich  k o lo rach  i 2 k a ­
w ałk i n « ,d la  p ach n ąceg o  toale tow ego .

TYLKO ZA ZE. 1(1.39. 
w y sy łam y : 3 m etry m a te rja łu  (na jn o w sze  d esen ie  obecnego  se 
zonu) n a  le tn ie  u b ra n ie  m esk ie  lut) n a  p a lto  d am sk ie^p e łn e j p o ­
d w ó jn e j sz,erokości 140 cni., 1 k o szu lą  m ęską, 1 p a rę  k a leso  
n ów  z sa ty n o w em  w ykończen iem , t pasek  zam szow y do  spodni 
z ładną nikloyyą k la m rą . 1 p a re  .k a rp e te k  d esen iow ych  i 3 
eh u steczk i m ęskie  do nosa  z ład n y n r ko!oroyvyni Szlakiem.

TY I.K O  ZA Z ł.. 17.—
m etry  m a te ria łu  n a jn o w szeg o , w tad n e  desen ia

D o w y n a jęc ia

L f  K A L
p o d  R E S T A U R A C J Ę

Ś - to  M ic h a l s k i  z a u ł  N r  2, m . 11

Do wynajęcia
m ies zkan ie  6 -cio p o t o ­
we z wszelk.  wygoda 
mi, cenlr .  ogrzew.,  gaz, 
łaz ienka,  u' T ea t r a ln a  4

Oddani na własność

D Z I E C K O
(d z iew czy n k ę),  

ul. L eg jo n o w a  3, m . 9.

Izllllj . r ‘"S J niwy-. J*---- J (1 _ . J.
le tn ią  su k n ię  d a m sk ą , 8 i pół m tr. p łó tn a  b ia łego  h a  b ićuz  
yyszelkiego ro d z a ju  luli na  pościel, n u u ‘t ró '\  f lan e li ko .o- 

w ej m ię k k ie j i p u szy ste j n a  p iżam y  i sz la fro k , lub  ■ lóż

I
w ysy łam y: t
na  
nę
row e j m ię k k ie j i puszy? . . . .  
n o k o iu ro w e  p rążk i n a  b ie lizn ę  w szelk iego  ro d z a ju  w ylolirym  
ra tu n k u . 5 m etró w  firan e k  kaiiw 'o\vych do ok ien  u n a jła d n ie j 
sze d esen ie  żak a rd o w e  i tt m e tró w  ręczn ikuw ego  czysto-białcfio  
w k o stk ę  w d obrym  g a tu n k u .

W y m ien io n e  k o m p le ty  w y sy łam y  za zaliczen iem  p o c i ło - 
wem  na  lis to w n e  zam ów ien ie . P łaci się p rzy  od b io rze  tow ai u 
n a  poezcie . Bez ry /Ą ka. .leżeli to w a r s ię  n ie  p o d o b a , p rz y jm u ­
jem y z p o w ro tem  i n a ty c h m ia st zw racam y  p ien iądze, /a m o  
w ien ia  należy  ad reso w ać  ty lk o :

FIRM A „l.Ó D ZK O  - BIF.i.NKA TK A M iSA - 
ł.ó d ź , ul. Św. A n d rze ja  Nr. 7— 77.

UWAGA: Dnia 8 lipea 1934 ro k u  ogłosim y lis tę ;1 osób, k lo n ' 
o trzy m ały  p re m je

S p r z e d a m  PLAC 
f r o n t o w y

przy ul. SUBOCZ
250 sążni kwadr ,  bez 
d ługuw i obciążeń.  Zie  
mia ogrodowa .  Pu n k t  

hand  owy 
Dowiedzieć się: Subocz 28 

u p. CZEPURNOWA.

F o r te p ia n  r,;1;
sp rz ed a m  b a rd zo  t a n i o ,  Mi 

ło s iem *  6 —4

M ie szkan ia
3—5 —7 p o k o jo w e  m oże b y ć  p o ­
łąc zo n e  na 12 pok . z w ygodam i 
do  w y n a jęc ia . C eny  p rz y stęp n e  
ul M ick iew icza  4 — 1 in fo rm acje  

u do zo rcy  dom u.

D nia 16 cze rw ca  r. b.

zginął pies illlilk
w »bi »ię „T ob* , P fO tzę o d p ro ­
w ad zić  za  w y n ag ro d zen iem  P lac  

M e tro p o lita ln y  3—8.

Poszukują
l e t n i s k a

nie w p e n s jo n ac ie . W arunki* 
n ied a lek o  s ta c ii k o le jo w e j, las, 
rzeka  lub  jez io ro  — aby b y ły  
rybki i p o lo w an ie . Z  u trzy m a ­
n iem  lub bez. Z g ło sze n ia  p ro ­
szę  k ie ro w ać  do adm  „K urjera  
W ileńsk iego*  p o d  .L e tn isk o * 4

C e m e n t  tai . w y s o k a
■ ■ ^mm w m Nowootworzonej rpmantnumi Drt« 

P rz e d s taw ic ie ls tw o  i w y łączna

M .  D E U L L

Nowootworzonej Cementowni w Rosi. 

P rz e d s ta w ic ie ls tw o  i w y łączn a  sp rz ed a ż
W ilno 

Jagiellońska 3 
tel. 8-11

B ocznica  w ła sn a  i S k ład , K ijow ska  8. te). 999
SK Ł A D  M IEJSKI: Z aw a ln a  44.

P o w o g i  ś . , a i o  l e k a r s k i e g o  s t w i e r d z i ł y  ź e

75 % chorób ^wstaje z powodu obstrukcji.
C h o r y  ż o ł q d e k  j e s ł  g ł ó w n q  p r z y c z y n q  p o ­

w s t a w a n i a  n a j r o z m a i t s z y c h  c h o r ó b , — z a n i e ­

c z y s z c z a  k r e w  i t w o r z y  z ł q  p r z e m i a n ę

moterji.

ł . J U  Z C Ó R  KARCU
O - r a  L A U E R A

ja U ł o  s t w i e r d z i l i  w y b i t n i  l e k a r z e ,  s q  i d e a l ­
n y m  ś r o d k i e m  d l a  u z d r o w i e n i a  ż o ł q d k a ,  

u s u w a j a  o b s t r u k c j ę ,  s q  ł a g o d n y m  ś r o d k i e m  

p r z e c z y s z c z G j q c y m ,  u ł a t w i o j q  f u n k c j ę  o r g a ­

n ó w  t r a w i e n i a ,  w z m o c n i a j q  o r g a n i z m  I p o ­

b u d z a j ą  a p e t y t .

ZIOŁA Z  G Ó R  H A R C U  D - r o  L A U E R A

u s u w a j a  c i e r p i e n i a  w q t r o b y ,  n e r e k ,  k a m i e n i  

ż ó ł c i o w y c h ,  c i e r p i e n i a  h e m o r o l d a l n e ,  
r e u m a t y z m  I a r t r e t y z m .
C«na pudelka Zł. 1 .50; podwółne pudełko Zł, 2.50a ̂ prmdoi vw opf»?kach ► droq»r|ocb ftkf. apfecinych.)

DW

•Sfi

Wytwórnia sztucznych w6d 
miner, i napojów chłodząc.

p o d  firm ą

„E .T ro m s zc zy ń s k i
w  Wlfnle

p o d  k ierow nic tw em  
w sp ó łw ła śc ic , m ag. W , W r/eśnlowsklego 
p o lec a : sz tu czn e  w ody m in e ra ln e  (V ic h y t
E m s, K a rlsb ad  i in n e) i n a p o je  ch ło d z ąc e , 

p rz y rz ą d za n e  w y łączn ie  na cukrze . 
Z a k ła d  — Piwna 7 
M agazyn — W ielka 50

BROSZURA f M  BEZPŁATNIE

ORYGINAŁU! PROSZKI 
.NMRENb-tlEkROSIir

a.M.t.w. N«lS»t
rtit^KOGUTKIEM

SA Ih o d k iim  . 
KOtfĄLAM  i ł . r
. . u td ,A N IB : I

BĆLE GŁOWY
M IG R E N / N.CWRikLGJA.

BÓLE ZEBOW
G H Y P /  p i :  i| i| (iE iiu
BńLraRTkfeTiCZN-

fĄDAi-JI W APTlKACL, f l«t2K0V'
zrąuMBt. K t lG I t K in H

AKUSZŁKKA

Marja Lakaero«a
m  p rz y jm u je  od 9 do 7 wiecz. 

p rzep ro w ad z iła  się na 
ul. J . Jasińskiem u 5—211

róg O fia rn e j (obok Sądu)

AKUSZERKA

S m ia ło w s k a
p rz ep ro w a d z iła  się 

n a  ul. O rzeszk o w ej 3— 17
(róg M ickiew icza) 

tam że g ab in e t kosm etyczny ,, 
usuw a zm arszczk i, b ro d a w k i, 

k u rz a jk i i w ągry .

AKUSZERKA

M . B rze zin a
p rz y jm u je  bez p rze rw y  

p rz ep ro w a d z iła  się 
Z w ierzyn iec , T o m aszu  A n u l  

na lew o G edym inow ską 
________ ul. Gro d z k a  27.

DOKTÓR

D . Z e l d o w ie ź
C h o ro b y  k o b iece , skó rne , w en e^
ryczne , n e r ją d ó w  m oczow ych , 

od godz. 9 — 1 i 5—8 w iecz.

Dr.żeldowlczowa
C h o ro b y  k o b ie c e , w en ery czn e^  

n i r  ądów  m oczow ych  
od g o d t. 1 'ł— 2 i 4 — 6 w iecz. 
ul. Wileńska 28, tel. 2-77

Dr. Kenigshers
C h oroby  sveneryczne, sk ó rn e  

i n toczopłciow e, 
u lica  M ickiew icza 4.

te le fo n  10-90, 
od godz. tł— 12 i 4— 8.

j  Ą  R A Z

p otrzeb n i z kaucją og ro ­
dnik, g o sp o d y n i, fornal 
i s łu żąca . Z g ło sz en ia  Rfe- 
dakcja „Kurjer W ileń ­

ski" . K aucja  6  zł.

M a t u r z y s t k a
ze  zn ajo m o ścią  język*  n iem iec ­
k ieg o , p o szu k u je  lek cy j na w a ­
k ac je . Ł ask aw e  z g ło szen ia  d o  

R e d ak c ji J. B.

P L A C -
na Z w ierzyńcu  sp rzed am  b. ta ­
nio. 0  w a m n k a c h  d ow ied /deć  
sic w A d m in is trac ji „K ur. W łl **

APTEKA
M AZOW IECKA
DRA A.SKLEPIŃSKIEGO 
WARSZAWA, M AZOW IECKA 40

W  Wilnie informacyj udziela 1 b roszury  w ydaje  uezpłattnie: 
Aptek l P. J U K D Z IŁ Ł A , ul.  Mickiewicza 33.

Mieszkanie2 d %
w tz e lk iem i w y g o d am i ( łaz ien k a , 
w a te r , do  w y n a jęc ia , P la c  M e­
tro p o lita ln y  3, via a vi« m ostu  

Z arz ec zn e g o ,

-  kareta
m ało u ży w an y  S P R Z E D A  M.
O fe r ty :  B iuro „ ln ży p o l* . N ie ­
m ieck a  4, te ł. 3-04, sub  BE sa ex ‘*

B. N AC C ZYC 1EL S ita r;
u dzie la  lek c je  i k o re p e ty c je  w  
z ak re s ie  8 k la s  g im n az ju m  z& 
w szy stk ich  p rzedm io tów  Spec­
ja ln o ść  m a te m a ty k a , fizy k a , 
jęz po lski. Ł ask aw e  zgloszeim * 
do a d m in is tra c ji  „K u rj. W il 

pod h. n auczycie l.

R u ty n o w an a

nauczycielka
z d o b rem i re fe ren c jam i w z a ­
k re s ie  4 klas g im nazjum , p o t ia -  
da  języki, p o szu k u je  p o sa d y  na  
w yjazd . O fe rty  d ła „N auczy* 

i ciellci** w adm  „K urjera  W il *

W ydawnictwo ,-Kurjer Wileński" S-ka z ogr. wdp. Drukarnia „ZNICZ". W ilno, ltiskupia 4, tel. 3-40. Redaktor odpowiedzialny W itold Miszkls


